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MADRYT-SO 

Na madryckim spotkaniu KBWE 
c,dnotowuje się znaczną aktywnoś.: 
rótnych delegacji, składających 
propozycje, które będą uzasadnia
ne w przyszłym tygodniu - ostct
nim przed przerwą świqleczno-no

worocznq - I dyskutowane po leJ 
prierwie, 

W Filharmonii Narodowej w War
s7owIe rozpoczął dziś obrady 
VIII Konqres Zjednoczoneqo 

czakiem. Obecni są przewodniczący 
Rady Państwa - Hsnryk Jablońsi<i 
i prezes Rody M nistrów Józel Pińkow
ski. 

W \\'arsza\\ ie obradowało Prezy. 
d;um PoL kit>j n.{dy Ekumen cznej. 
Giównym t\'m item po~iedzema była 
ocena obec1;ej sytUdC,l ~polecz1!0-
polilycznej w kraju oraz działal
ność rady na arentc ffi!ędzynarodo-

-~ - - - - _ _._ ~ - - - -- ~-_ . .-~ 

W grupie zajmującej się wym•a
,iq doświadczeń w węzłowych 

,prawach bezpieczeństwo europcJ-
1kiego dobiega korka omawian,e 
realizacji zasad KBWE. 

Zabierając głos w dyskusji de
legat Polski Adom Rotfeld zwróc 1 

uwaQę ria konieczność zmiany u
stawodawstwa w tych krajach, w 
których prawo pozostaje w raia
CE'j sprzeczności z układami m,ę
dzynarodowymi I zasadami KBW~ 

SESJE NATO 

Stronn:ctwa Ludoweoo. Dokona on 
oceny działalności ZSL w okres,e mIe 
dzy VII i VIII kongresem, wypracuje 
programy działania na następną ka
dencję oraz wyb:erze nowe władze 
ZSL. Otwarcia obrad, w których u
czestniczy blisko 900 deleqatów re
prezentujacych prawie półmilionowa 
rzeszę członków stronnictwa, dokonał 
prezes NK ZSL - Stcrnislaw Gucwll. 

Na obrady przybyły dt>legacje 
Polskiej Ziednoczonei Part.i Robotni
czej z I sekretarzem KC P?PR -
Stanisławem Kenig oraz Stror•nictwa 
Der·ckrotyczneao z przewodnie ,.:l'::vm 
CK SD - Tadeuszem Witoldem t.-11yi,-

• 
· Dzisiaj w godzinach rannych pc-d 
przewodnictwem prezesa WK Z"'' 
Bogusławo Droszcza wyjechało oo 
Warszawy 18-osobowo grupa delega
tów reprezentujaco 10 500 czlankow 
stronnictwo na VIII Kongres ZSL. 

w skład delegacji wchodzą: 
- członek hloczclnego KomitclL• 

ZSL posłanka Ziemi Gdańskiej Janina 
Szczepańska, zasłużony działacz r,I
chu ludowego Franciszek L!edtke, a 
także przoduj~cy rolnicy Jan Mali
nowski i Bronisław Chrapkowski. 
Zakończona kompanio sprawozdaw -

,Cła w kołach ZSL i uchwala XI! Wo
.J...,..., - - .,. .,. ..,. .., - .,. .,....,. '..,...,..,...,. ..,.__,.,. I j'"wódzl(e(Jo Zjazdu ZSL sprecyzowa -

~ W • k 19 b , ty prob,emy nurtujące gdańską wieś i 

Piąte m \ robidwo, ~tór: zostanq zoprezenlowo 
• \ ne na kongresie. 

wej. 
Pozytywnie oceniono zachodzące 

przemiany społeczno-polityczne, a 
w szczególności demokratyzac~ę ży
cia publicznego. Podkreś!ono potrze 
bę odnowy mnrnlnej w kraju. 

Prezydium punownie podjęło sprn 
wę dostępu do rad i, celem trans,ni 

sji_ naboże11°tw kości J!ow cz!onkow I 
skich rad\". 

Wiele m cse.i poŚ\\ ęcono pol;t,·
ce wvz1' 111 one1 w n : zym kraj\!. 
Po7.) t~·\,·111e n• n•oBr poltt\·kę wv
znaniową m j;•FJCC"'O dz·~, ,c10lpr a. 

PAP 
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~ pos1edzen1e ~ 

w 
\

!I p CZORAJ odbyło się po5iedzenle Centralnej Komisji Współdzla
~ łania PZPR, ZSL i SD. 

'1 ~ W toku posled'.lcnia zaaprobowano deklaracje współdziałania 
PZPR, ZSL i SD, \V której wyrażono ,~olę kontynuowania sol"jalisty
cznej odnowy życia kraju. 

W posie•lzt>niu ucze,tnitzyli: 
7,., strony KC PZPR - STA~l~t:\W K:\:\IA, IIE~RYK ,L\BŁO-...

SS.I. Jt)Z.EF PJ.S-KO\YSKl, KAZDIIERZ B.\RCIKOWSKI, ZDZI
SL\ W KCP.O\\"SKI. 

7c "troia -..;n: ZSL - STAXISLAW (;IJCWA. ZOZISLAW TO'\L\L, 
J(IZF.F OZG.\-:\IICHALSKI, JERZY GRZYBCZAK. 

Ze ~tr,my C:K sn' - TAI>EPSZ WITOLD :\lł.Y~CZAK, ZBIGXIE\\' 
Rl°DSICKI, EDW.\RD ZGl,OBJCKI, A~URZEJ RAJEWSKI. 

\J SPOŁDZIAŁANIE Polskiej Zjed
,!fd noczonej Porh Robotniczej, Zje

realizacji programu socjal istycznej od
nowy i pomyślnego rozwoju kroju. 

Polsko Zjedrioczono Partio Robotni-

• 

czo, Zjednoczone Stronnictwo Ludowe 
I Stronnictwo Demckratyczne uznoją 
niezmienr, :e, że Polsko może rozw:jać 
s,ę pomyślnie jedynie w warunkach 
socjalistycznego ustroju, urzeczywist
niając i rozw:jając zasady demokrocH 
socjalisłycznej, kształtując i umacnia
jąc socjalistyczne stosunki społeczne • 
'Podsłową polskiej polityki :zoograni

cznej jest historycznie wypróbowany 
sojusz, przyjai:ń i współpraca ze Zwiqz 
kiem Radzieck 'm. Dzięki 1emu sojuszo
wi walko narodu polskiego z hitle
rowskim okupantem została uwieńczo
na historyc:rnym zwycięstwem, powsta 

(Dokończenie na sir. 2) 

W Brukseli zakończyły się je-
5ienne sesje gremiów NA TO. Jo
ko pil!lrwsza obradowała na PO·· 
czątku tygodnia eurogrupa NA TO,\ 
tzn. zachodnioeuropejscy mi11istrn-
wi. obrony (bez Francji i Islan
dii). Następnie przyłączyli się do 
nich ministrowie USA i Kanady. 
To forum nazywane jest kom1 1e · 
tern wojskowym NA TO. Wreszcie, 

\ Sejmu PRL l1 
. ' ) Prezydium Sejmu postanowtlv , 

~ zwołać 8 posiedzenie Sejmu Poi- \ 

l. skiej Rzeczypospolitej Ludowej w ~ 

dnoczonego Stronnictwo Ludo
wego i Stron:lictwa Demokratycznego, 
stanowi pcdstcwę polskiego systemu 
polity::znego, określonego w Konstytu
cji PRL. Mo -Jno trwale i bogate tra
dycje, wyrosłe i ugrur•towone we wspól 
nym trudzie oudowon;a Paiski Ludo
wej. 

Usprawnienia komunikacyjne 
no 2-dniowych obradach zebrali 
si" ministrowie ,praw zagranicz-
nych krojów ,ojuszu atlantyckiego 

Wsrystkie tegoroczna grem,o 
MATO-wskie postulowały podn•e-
sienie wydatków zbrojeniowych. O 
konieczności rwiękHenio zbrojeń 
1ojuszu atlantyckiego mówi także 
komunikat opublikowany po pos1e
ezeniu ministrów spraw zcgronicz
r1ych. Konieczność tę motywuje się 
w komunikacie „zbrojeniami kra
jów Uklad•J Warszawskiego". 

REZOLUCJA 
ZGROMADZENIA 
OGOLNEGO NZ 

dniu 19 grudnia 1980 r. \ 

Posiedzenie rozpocznie się o ~ 
godz. 10.00. \ 

~ Porządek dzienny pasiedzen-a ~ 
~ Sejmu przewiduje: , 
' pierwsze czytanie pro'jektów:' 
' 1) uchwały o narodowym ' 
~ plonie spoleczno-gospodor·} 
, czym na 1961 r. { 
, 2) ustawy budżetowej ro 
\ rok 1981 · ' ' ' ' , - sprawozdanie Komisji Plan•; , 
\ Gospodarczego, Budżetu i Finan-' GOAN' SK 
\ sów o projekcie ustawy o proN1· ~ 
\ zorium budżetowym; , 

' \ - sprawozdanie Komisji Planu ' 
\ Gospodarczego, Budżetu i Finar"I- ~ Nr 271 (7404) 

dawczych o rządowym projekc,<c? ~ 

SOPOT -
13 i 14 grudnia 1980 r. 

iidf±MA w % e 

GDYNIA 

Ceno 1 zł 

Historycznym sprawdzianem donio
słej roli i znaczenia sojuszu łączące
go PZPR, ZSL ; SD sq gtębokie przeo
brażenia społeczno-gospodarcze, które 
stanowią trwały, niezaprzeczalny do
robek wszystk;ch Polaków. 

W trosce o przyszłość naszej Ojczy
zny, która dziś przeżywa głęboki kry
zys ekonomiczny i polityczny, Biuro 
Polityczne Komitetu Centralnego Pol
sk;ej Zjedno:zonej Partió Robotniczej, 
Prezydium N:,czelnego Kom itetu Zjed
noczonego Stronn:ctwo Ludowego i 
Prezydium Cen~rolnego Komi1etu Stron 
nictwo Demokratycznego wyrażają 
wspólną wolę zdecydowanych działań 
no rzecz kons'o!idac]i wszystk:ch sil 
narodu die orzezwyciężenio isln,ejq
cych trudności, d!o konsekwen\nej 

M tY i M 4YS&$i&N - JCAPWY 
Zgromadzenia Ogólne NZ wez

wało Rod• Bezpieczeństwa do 
P«i'li,c!a uybkich kroków w celu 
skłonienia Izraela do anulowania 
decvz)I o deportoci dwóch pales
tyńskich burmistrzów z zochodn;e
go brzequ Jordanu - Fahda Ka
wcsme i l,fohameda Milhema. 

! sów oraz Komisji Proc Ustawo- ~ 

ustawy o zobowiązaniach podatko· , MMJM't 
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• ! Nowe koncepcje rozbudowy floiy trampowej PŻM 
\ - zmiany w składzie osobo- ~\ 
~ wym komisji sejmowych. 

PAP 
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Plan wykonano z nadwyżką 

W kopalni siarki „Jeziórko" (woj. tor nobrzeskie) trwa rytmiczna wytężono 
proca. Plany produkcyjne 11 miesięcy tego roku wykonano z nodwyi:ką, wy
nosząca 8 ly:.ięcy 650 łon siarki. Na zdjęciu: w kopalni siarki „Jezlórko" w woj. 
tarnobrzeskim. CAF - A. tokaj - Telefoto 

• 

t! związl(U z 20-(eciem Polsk,~j 
Zeglugi Morsk1eJ w Szczec;n,e 

, odbyła się wc,oraj sesja Klu
bu Publicyslów Morskich. W ,nteresu
jqcej merytoryczn;e dyskusji dzienni
karzy z żeglugowcami omówiono m. 
in. kierunki ool;tyk• żeglugowej PŻM, 
udział Iloty trampowej w przezwycię
żaniu trudnoś-.;: gospodarczych kroju 
oraz współpracy kierownictwo przed
siębiors1wo z t~SZZ „Solidarność". Do 
tego ostatniego· no 1 eży w PŻM 95 
proc. za!ogi. Z braku członków roz
wiązała się odo zakładowa Związku 
Zawodowego Marynarzy i Poriowców. 
Ponadto kilkusetosobowa grupo· mary
narzy wstq;:iilo do ~owo utworzonego 
Związku Zawodowego Marynarzy i Ry
baków Morsk'ch. 

Naczelny dyrektor PŻM, Ryszard 
Kcrger, omawiając zamierzenia roz
wojowe f'oty •rampcwej, podoi wręcz 
sens,:icyjną informację o zamiarze bu-

l dowy już w najbliższych lotach czte
rech dużych statków parowych oraz 

u 
• 

• 
I rętowyc· 

o przebudow.e no opalanie węglem 
palenisk turbin porowych no zl:iorni
kowcach o noinoścr 135 t1s. t:;n· ,.Ry
sy li" I „Giewont li". Aż trudno so-

bie wyobrazić, te tak wielkie zbiorni
kowce wożąc:e ropę !;ędq miały sil
nik~ nopędzone węglem •• 

(Dokończenie na str, 2) 
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Z coltem, kastetem, nożem i granatem 

Piąt~a nastolatków 
planowała porwanie samolotu 

Wczoraj uwaqe personelu dworca 
lotniczeao w Boi cach zwrćc:l a qru
po 5 młodych ludzi oczekujacvch na 
samolot o godz. 17 do Gdańska. 
Ich nerwowe zachowanie spowodo
wało, że w trakcie odprawy popro
szono jedneao z nich do kontroli oso-
bistej. Młody człowiek popros :t o 

l chwilę zwłoki - na przyn:esienie z 
poóekalni zopomnianeqo boaażu. 
po czym wszedł do toalety w hallu 
poczekolnl. Po wyjściu ooddoł się 
kontroli, która nic nie ujawniła. 

. 
na tym somvm krokowskim os·edlu, 
gdzie mieszka również 19-łetni Piotr 
W., od klóreqo za 7 tys. zł nobvli 
b•-0ń. Niedoszli porywacze oświa~czv
~. że chcieli sterrory:rować pilolo, wY• 
kluciają j&dnok zomior użycia broni 
(naboje nie odpowiodoiq kolibrowi 
p,stolelu). Zomior ucieczki zrodził sle 
dopiero prred tyoodniem. Wuv_scv 

(Dokońerenl• no str. 2} 
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Warszawie, w pabliżu Wyścigów 
Konnych powstaje od kilku lat wielopo
ziomowy węzc,I komunikacyjny, który 
znacznie ułatwi poruszanie si, po stoli
cy. Połqczy on m. In. nową dzlelnlct 
mieszkaniową Ursynów z centrum mia• 
sto, usprawni także przejazd na Pragę, 
Ochotę I Służewiec. 

Nowy węzeł, który otrzymał nazw, 
Rzymowskiego, będzie w prryszłoścl od 
clnkiem Trasy Slekierkowsli:le). .. &&Si&,W: Y4WMH 

Wybory w~ Ugandzie 
Rzadki to wypcdek, qdv obalony 

szef państwo powraca do wlad2y po 
wielu lolach. Stało sie tak w przy-
padku Miltona Obola, który utracił 
prezydenturę w wyn .ku wojskowego 
zamachu stanu dokor.oneGo w 1971 r. 
przez ldi Amina i od tamte, chwili 
do laia br. przebywał no wvoroniu. 
W pierwszych od c.zosu uzysl<an ia 
niepodległości przez Ugond~ (1962) 
wyborach powszechnych zwyciężyła 
jego partio - konąres ludowy (UPC). 
Z wstępnych rezultotow c:łosowania 
wynika, że U?C zdobył w1ek~zość 
mandatów w 126-osobowym parlamen-
cie. . PAP 

' Pogoda na juł!O 
Ja,k: !ntormuje d:.-:turny <ynoptyk 11dyń

•ki•~o lnnytutn !\'!eteorologii i G,,.pollar 
ki \{"odneJ .. Jutro %achmurzeni• będzie du*~· okrt-11ami opady dt-Azczu lub 1nżav.-ki . 
Temp,,ratura noc~ I rano do płu• ł 1\. < 
... ~i~,:11 rfnia I •t.· C !Io ~ ~t. C. 

WiMA 

Gdy 26 pasażerów I załoga znajdo. 
woli sie już na pokładzie samo!otu I 
uruchomiono sil~k, _:. na lotnisku 
wszczęto olarm; jck sie okazało, w 
koszu w ubikacji znajdował s,e nała
dowany 5-strzo!owv pi:;tolet tvou 
colt. Pasażerów paproszn'1o natych
miast o opuszczePIe samolotu, zaś 
5-osobowo qrupe - ktoki zachowa
nie wydało sie naIoaroz ~1 podc1rza
ne - poddano rew,z I, osobistej. Zna
leziono straszak i ukryty w buce kas
tet. Za kotaro w sol odwaw odnale
ziono składany noz zaś dokładne 
przeszukan ie ubikaci, u1owni!o zato
piony w muszli klozetowej uzbrojo
ny granat obronr,y typu F-1 .o zasię
gu rażenia 200 in. P,zy dz:ewczvnie 

a froncie iracko -irańskim 
„Polrzebno jest zdecydowana wol'l rzystonia istniejących trudności d•o 

przeciwdziałania wszelkim próbom za- celów obcych wobec dobro narodu ; 
trzymania procesu narodowej odno- państwo. Kraj nasz potrzebuje pnP
wy, skłócenia społeczeństwa i wyko- de wszystkim wewnętrznego pokoiu, 

aby uregulować życie społeczne w 
WWW!3U4M!&U2JSł it&MYiAM I atmosferze odbudowującego s,ę ww-c B d , , jem n ego zaufania". zerwone ryga y , Tok brzmi fragment końcowego ko-

" munikotu ze 177 konferencji plenori'E'J 

. znów w akcji 
Terroryści „Czerwonych Bryqod" 

uprowcdzdi wczoraj wieczorem radce 
rzymskiego sqdu kasocyjneqo Gio
vanniego d'Urs.o. Nie było świadków 
tej akcji. Jej przeprowadzenie pot
wierdził anonimowy rozmówca w te
lefonie do redakcji rzym skieqo dzien
nika „li Me$saqqero' . Po,i c1a znalaz
ło samochód radcy ZOPLlr kowanv na 
ulicy równoleałci do tej , orz-v które, 
~toi 1eqo dom. Wóz był zamknięty. 
Nie dostrzeżono żadnych oznak świod 
czqcych, że d'Urso zost.::il uprowadzo
ny w pośpiechu. Obserwctorzv zwra
cojq uwagę, że oo~wan;e nastap ·ło 

dzień po śmierci w starciu z policja 
w Med'olonie dwóch terrorystów 
.,Czerwonych Brygad". W innych tele-

(Dokończenie no sir, 2) 

Ciężarówką pod prąd 
W pobliżu meksvkcńskiello miasta 

Guzman, położoneqo w odieqłośc1 
.165 km od Guadalajary, doszło do tra
Qicznei katostroly droqowej. W wvni-
11{• zderzenia ciężarówki z autobusem 
łmlerć poniosło 37 osób. Wedłuq 
informacji uzyskanych od świadków 
wypodk.u, c;ęzarówie:o jechała zbyt 
szybko i pod prąd. PAP 

Episkopatu Polski, która pod przewod
nictwem prymasa Polski, ks. kardyna
ła Stefana Wyszyńskiego, obrodowalr'l 
10 i 11 grudnia w Warszawie. Pod
kreślajqc, iż rozpatrywano w trakcie 
konferencji „bardzo złożoną sytuocIq 
społeczną, gospodarczą i polilyczn,~ 
w kroju, n a t Ie z ad a ń K ości<"
I o", obradujący biskupi określili swe 
stanowisko wobec aktualnych wyda 
rzeń, które w tym samym s!oppiu dc.i
lyczq w szystkich nas: Polaków - rn
tolików, wyznawców innych wyznon · 
niewierzacych 

Biskupi polscy opowiadojo się za 
„zamknieciem okresu bolesnych do 

.,, Iii NA & M'fi 

Nowy tunel 
pod Alpami 

W Szwajcarii oduano do użytku 
czteropasmowy tunel pod Alpami. Mo 
on 9,25 kilometra dłuqosci , noiezv do 
najw'ekszych teqo typu budowli na 
świecie. 

jest to już 1201 bnel wydrażony 
no teryłorium lega kroju. We wrześ
niu br. oddano do ekspolotocjj 17-ki
lomełrowv dwupasmowv tunel ood 
przeleczq Swi~tego Gotarda. Inwesty
cje te znacznie sic:rocaia droae do 
Wioch die. 1urystów I RFN, Bel1ii 
Hola.ndii. PAP 

świadczeń" w dniu odsłonięcia porr
ników w Gdańsku, Gdyni i Szczeci
nie. Czynią tak, jak nakazuje kotoPc
ka filozofia odpuszczenia wzajemnego 
win i miłosierdzia, a jednocześnie Jak 

(Dokońc:ienie na su, 2) 

Przed świętami 
zno!ez,ono również I ~t do. rodziców. 

Jak wykazało wszcz '" nolychm,asl 
, śl<:dztwo - zotrzv nori bvli ucznia-

! m, krakowsk eh l1C',OW. Przywódca 
ąrupv - Marer. K. rro 17 1'11, Tomasz 

, K. - 18, Paweł N. - 13. Moc;e1 M. 
; - 16. i Kotc-rzyn,.. t.i. 16 i(;!. Jol<. 
; zezr>oli zn•·z'-lr C','1 - pco1nell oowló-
•zvć wvczvn oorywarzo, o k1órym 
słyszeli przed tvqodn .,:,,11 i uorowadz ć 
samolot rejsowy „Lotu" do Berlino 
lC' ~ ,.,,, o. Z ,omIon, wn1es1en·a 
co sc-rno,otu p słoletu, oronatu i no• 
żo zrczvo,.,owali - o, ze strosze ni orze-

, bico ')rr 0cl,..·owy Wszv~cv fT',eszk.oia 

! 

..J 

Wojna iracko-irańska. żołnierz iracki na posterunku w przepompowni ropy 
naftowej w Pao w południowym lt<rnie. Stacja była kilkakrotnie bombardowa
na przez: lotniclwo irańskie I wyrzutnie rakietowe. 

CAF - AP - Telefoto 

Ce11tralne Muzeum Morskie szuka patrona 

P O przeszło 31 iatach eksploa-
11 bm. no Trafalgar Square w ~ondy- tocii pierwszy statek zbudowa-

nie zapłonęły lampki na tradycyJnle u- . ny przez paIski::h stoczniow-
mleszczanel tom co roku choince ,pro-1 ców, porow,ec 5s • .,Sołdek" definityw• 
wad:tanej z Norwegii. nie 1 stycznia musi opuścić bondefe. 

CAF - AP - Telefoto Armator Polska Zeoluga Morsko w 

Szczecinie tvlko do lco1ko rol<w ma 
dokumenty u,,rcs-iGjqce do żeqluqi. 
Statek co ,:h...,iłi obecne! dwa roiv 
1ygodnie>wo prremlerzo Bałtyk woiQC 
nq tzw. moście węolowvm. w-eqlel •· 
,,.,~ u 5%Cftclna cjo l)Ortu 

duńskiego. Ze względu na stan tech
rnczny Jednostko musi • stonQć no 
s:znur1rn. 

C\d lat było "10WO, .te nSoldek" 

(Dokończeni• 110. sir. 2) 

Na zdjęciu: na budowie węzła Rzymo 
wskiego w stolicy. 

CAF - Henryk Rosiak 

J, PIŃKOWSKI 
PRZY JĄŁ AKTYW NOT 

Wczoraj odbyło się w Warsza
-wie z okazji 35-lecia działalności 
Nacze:lnej Organizacji Technicznej 
robocze spotkanie premiera Józefa 
Plńkowskiega z przewodniczącym? 
stowarzyszeń naukowo-technicz
nych i członkami Prezydium Rad·1 
Głównej NOT. W toku . spotkon'a 
omówiono zadania i funkcje ruchu 
stowarzyszeniowego inżynierów 
techników. 

KRAKOWSKA PREMIERA 
Dziś w Teatrze im. Słowackiego 

w Krokowie odbędzie się świato
wa prapremiera sztuki Korola Woj 
tyły - dzisiejszego papieża Jona 
Pawio li. Spektakl nosi tytuł: ,,Brat 
naszego Boga". 

NOWE WŁADZE PAN 
W Warszawie obradowała wcio

raj 54 sesjo Zgromadzenia Ogól
nego Polskiej Akademii Nauk. Po
święcono ona była wyborom no
wych władz PAN; kadencjo obec
nych upływa z końcem br. 

Grono członków zwyczajnych t 
członków korespondentów PAN 
wybrało prezesem akademii prof . 
Aleksandra Gieysztora - history
ko. 

NARADA SEKRETARZY 
PROPAGANDY 

I EKONOMICZNYCH 
KW PZPR 

Pod przewodnictwem czlono<a 
Biura Politycznego, sekretarza KC 
PZPR Stefana Olszowskiego odby
ła się wczoraj w Komitecie Cen
tralnym narado sekretarzy propa
gandy komitetów wojewódzkich 
partii z udziałem kierownictw wy
działów KC: Pracy ldeowa-Wycho
wowczej, Prasy, Radio i Telewizji, 
Kulłury oraz Nauki I Oświoły. 

Omówiono główne problemy 
zadania frontu ideologiczno-propa
gandowego • partii pa VII Plenum 
KC PZPR. 
Także wczoraj odbyło się w Ko

mitecie Centralnym PZPR narado 
sekretarzy ekonomicznych kom1le
tów wojewódzkich pod pr~wodr.1c 
lwem członka Biuro Politycznego, 
sekretarza KC Tadeusza Grabskie· 
go. Omówiono zadania insłancji I 
organizacji partyjnych w sferze ges 
podarki, związanych zwłaszcza z 
przygotowa'niami do opracowon,a 
plonów społeczno-gospodarczych 
resortów, województw i przeds•e
biorstw oraz ich realizacją. 

NOWI WOJEWODOWIE 
Prezes Rady Ministrów, po za

s1ęgnięcill opinii Wojewódzkiej Ro
dy Narodowej w Legnicy, powołał 
Zdzisława Barczewskiego no sta
nowisko wojewody legnickiego. 

Prezes Rady Ministrów po za-
sięgn,ec iu opinii Wojewódzkiej Ra„ 
dy Narodowej w Szczecinie po
wołał Tadeusza Waluszkiewicza ra 
stanowisko wojewody szczecińskie
go. 

Jednocześnie prezes Rady Minis
trów odwołał Henryko Kanickiego 
ze stanowiska wojewody szczeciń
skiego, wyrażając mu podziękownie 
zo p<acę na tym stanowisku. 

PAP 
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ły mocne fundamenty bezpieczeństwa 
i niepodległości Polski, sJ)fzyjające wo 
runki jej pokojowego rozwoju w no
wym, korzystnym kształcie terytorial
nym. 

W sojuszu i przyjcźni polsko-radzie
ckiej znajdują wyraz zarówno ideowa, 
klasowa jedność krojów socjalistycz
nych, jak i żywotne racje i interesy 
narodu polskiego. 

W imię tych racji PZPR, ZSL i 'sD 
działać będą niezmiennie na rzecz 
umacniania przyjaźni narodów polskie
go i radzieckiego~ bliskiego współ
działonio i wzajemnie korzystnej 
współpracy gospodarczej obu państw. 

PZPR, ZSL i SD wyrażają niezłom
ną walę by Polska Rzeczpospolita Lu
dowa była trwałym ogniwem wspól
noty państw socjol1stycznych wnosząc 
swój wkład do umacniania siły ob•on
nej Układu WafSzawskiego, do roz
woju wszechstronnej współpracy eko
nomicznej RWPG. 

PZPR, ZSL I SD deklarują, że Pol
ska aktywnie działać będzie na ·arenie 
międzynarodowej w duchu obrany po
koju, polityki odprężenia, w dążeniu 
do zahamowania wyścigu zbrojeń , po
stępu rozbrojenia. 

W imię tych celów pragnie rozwi
jać stosunki z innymi krojami no za
sadzie pokojowej współpracy i part
nerstwa. 

Stwierdzamy, że w obecnej trud
nej sytuacji ~raju nakazem chwili jest 
zespolenie wszystkich sil społecznych 
I środowisk w działaniach na rzecz 
rekonstrukcji gospodarki, zapewnienia 
społecznego oorządku i stabilizacji o
raz przeciwstawianie się z całą sta
nowczością poczynaniom I silom u
trudniającym normalizację naszego. ży
cia. Musimy zdecydowanie prze,wy
ciężać opory I przeszkody na drodze 
socjalistycznej odnowy. 
Wspólną platformę naszego działa

nia stanowi dorobek ideowo-politycz
ny i linia socjalistycznej odnowy t.y
c:o społecznego, wytyczone przez VI 
i VII Plenum KC PZPR oraz przez 
XXII! Plenum NK ZSL i XXI Plenum 
CK SD. Konsekwentna realizacjo tej 
linii leży w żywotnym interesie nie
podległej, suwerennej, soc]alistvcznej 
Polski, stanowi wym-z naszej patrioty
cznej i inlerno~jonolistycznej odr,owie
dzialności . 

Potwierdzamy, że fundamentalną za
sadą noszego ustroju, niepodległości, 
bezpieczeństwo i pokojowego rozwoju 
Ojczyzny jest przewodnia rola Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, któ
rej ugruntow::inie w procesie budow
nictwo socjolistyczneqo leży w naj
żywotniejszym interesie naszego naro
du, służy bezpieczeństwu I suweren
ności Polski. 
Przewodnią •olę w życiu politycz

nym i soolecznym kraju PZPR spełnia 
~e wspóldzi:iloniu ze słfonn lctwami 
~iuszniczymi - ZSL i SD, które -
j~o somodz•elne port!e sojusznicze 
- -.:czestnicza w umacnionoiu sil so
cjalizmu i demok•acji. Istotą naszej 
współpracy jest wspólnota celów -
rozwój demokracji, o zwłaszcza so
morządności społecznej zqodnie z za
sadami socjalizmu i dążeniami ludzi 
procy. 

Partnerskie współdziałanie PZPR, 
ZSL i SD w rządzeniu krojem stano
wi zasadniczą przesłonkę demokraty
zacji życia, jest czynnikiem rozszerza
nia odpowiedzialności oolilvcznei. 

Współdziałanie PZPR, ZSL i SD sł<'.l 
nowi podstawę Frontu Jedności Naro
du tworzacego noiszerszą płas1czyznę 

zespolenia sil rozsądku i odpowiedział 
naści w procy dla socjalistycznej Pol
ski w obron e jej żywotnych inte
resów. 

W tym duchu Polska Zjednoczr,na 
Partia -Robotn:cio, Zjednoczone S~ron
nictwo Ludowe i Stronnictwo Demo
kratyczne procować będą w Sejmie, 
radoch narodowych, samorządzie mie
szkańców miast i wsi, w organizacjach 
społecznych i młodzieżowych, w tym 
duchu oddziaływać będą. no admini
strację państwową i organizacje go
spodarcze. 

PZPR, ZSL i SD udzielają swego 
poparcia odnowie polskiego ruchu 
związkowego - tak v. związkach bran
żowych, jak i w rowych, w tym w 
NSZZ „Sof id:irność" podkreślając ich 
odpowiedzialną rolę w co!oksztalcie 
życia kraju. Stojąc na gruncie iedncści 
ideowo-politycznej zw i ązków zawodo
wych uznają samorządność ruchu 
związkowego przy pełnym respekto
waniu przez niego konslytucyjnych za
sad ustrojowych •10szego socjalistycz
nego państwa, jego sojuszów i ,nte
resów narodowych. Kierując się ży

wotnymi interesami ludzi pracy, zwią
zki zawodowe powinny rozwijać swą 
współpracę na gruncie aktywnego u
czestniciw'o w społecznym procesie 
pracy i współodpowiedzia lności za jeJ 
efekty. 

Zgodnie z polrzebami i oczek'wa
niami rolników, b(ldziemy oktywn·e 
wspierać , odbudowę i rozwój samo
rządności wiejskiej, przywracanie ran
gi i funkcji spółdzielc1aś::i rolniczej o
raz sprzyjać gruntownym przeobraże

niom kółek rolniczych i zrzeszeń bran-
żowych. · 

Przedmiolem najgłębszej troski I za
interesowania PZPR, ZSL i SD są 
problemy młodego pokolenia, kształ

towanie jego ideowych, zaangażowa
nych postaw, właściwego przygotowa
nia do życia w społeczeństwie socja
listycznym. 

Organizacje młodzieżowe, zrzeszone 
w Federacji Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej, obejmują swoim 
wpływem sze•okie kręgi młodzieży, a 
wyrazem ich roli powinien być czyn
ny udział w rozwoju spaleczno-gospo
darczym i palityczr ym Polsk,. Umo
jąc szczególną wartość i doniosłość 

ideawo-polity:znej jedności ruchu młc 
czieżowego, wspierać będziemy dą

żenia organ'zacji rrłodzieżowych do 
wzbogacania własnych, dostosowanych 
do potrzeb poszczególnych środowisk 
programów działania, do szerszego, 
niż dotąd oddziaływania wychowaw
czego no całą młodzież. Wszystkie 
ogniwa PZPR, ZSL SD powinny siwa 
rzać sprzyjający klimat dla inicjatyw 
organizacji młodzieżowych, a poprzez 
swoich członków w nich działających 
ponosić współodpowiedzialność za o
blicze ideowe i poziom pracy ideo
wo-wychowawczej ruchu młodzieżo
wego. 

Zjednoczone Stronnictwo Ludowe 
rozwija swą działalność organizacyjną 
przede wszystkim w środowisku wiej
skim, wśród chłopów, we wszystkich 
sektorach rolnictwa, instytucjach ob
sługi rolnictwa i gospodarki żywno
ściowej, a także wśród inteligencji, 
szczególnie związanei z rolnictwem o
raz gospodarką żywnościową, wśród 
młodzieży wiejskiej i studiującej na 
wyższych uczelniach. 

Wsoóldzialanie Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej ze Zjednoczo
nym Stronnictwem Ludowym stanowi 
zasadniczy czynnik sojuszu robotniczo
-chłopskiego. Wyrazem i rezultatem 
tego współdziałania jest wspólna poli-

M &f w•• Mf,&!NWM4EihPNW\' A 

„Soldek" na Motławie 
(Dokończenie ze str. 1) 

ja$co niezwykle cenny eksponat mu
zealny stanie przy Wolach Chrobre
go w Szczecinie. Niestety, tamtejsze 

tyko rolno Polskiej Zjednoczonej Por
hi Robotniczej i Zjednoczonego Stron
nictwo ludowego, której podslawowe 
założenia zostały zawarte w stano
wisku Biuro Politycznego KC PZPR i 
Prezydium NK ZSL przedslawionym 
do szerokiej dyskusj 

Stwierdzamy, że po!i\yko rolno jest 
jedno, obowiązuje jednakowo wszę
dzie i dlatego będziemy stać zdecy
dowanie na straży respektowania jej 
przez wszysl~ich. Od jej konsekwen
tnej i twórcrnj realizacji zależy za
spokajanie potrzeb żywnościowych 
naszego narodu. 

Stronnictwo Demokratyczne, rozw ija
jąc swą dz i ałalność w . środowiskach 
społecznych inteligencji, pracowników 
usług i drobnej wytwórczości, rzemio
sła oraz związanei z tymi środowi
skami młodz'eży pracującej ' studiu
jącej - spetn·o islotną rolę w zespa
laniu i umocn,aniu jednośc wszyst
kich patriotycznych, postępowych sil 
społeczeństwo. 

Stojąc na :JfUncIe dalszego socjo
ltstycznego rozwoju Polski, Stronn:ctwo 
Demokratyczne uzncje urzeczywistnia
nie demokracji sor:jalistycznej za wio
dący kierunek i naczelne zadanie w 
swej dz ialalnośc, politycznej. 

Podkreślając doniosłą rolę intel gen
cji w życiu kraju, Stronnictwo Demo
kratyczne, zgodnie ze swymi lrady
cjomi, współdz'ołać będzie z PZPR no 
rzecz ksztal\owonio zaangażowanych 
postaw pracowników kultury, nauki i 
oświaty, służby zdrowia i prawników 
w doskonaleniu socjal istycznej orga
-1izocji spole~-zeristwo pol~kiego. 

Współdziatanie Polskiej Zjednoczo
nej Part ii Robotniczej i Slronnictwa 
Demokratycznego w zakresie •ozwoju 
sfery usług : droi:,nej wytwórczości 

ma ważne znaczenie dla jaknści ży
cia społecŻeńslwa oraz dla dynamiki 

harmonii rozwoi-1 gospodarczego 
kraju. 

PZPR i SD będą kcntynuować wspól 
ną politykę rozwoju sfery usług i dro
bnej wytwórczości oraz dążyć do roz
Noju ich outentyczrej samorządności . 
Podstawę tego rozwcju stanow; wspól
ne stonowis_ko Biura Politycznego KC 
PZPR i Prezydium C'K SD. 
Podstawową płaszczyzną współpra

cy międzypartyjnej sq stale komisje 
współdziałania PZPR ZSL i SD na 
szczeblu centralnym, województw, 
miast i gmin. W sferze ich działa
nia znajdują się sprawy polityczne, 
społeczno-gospodarcze, oświatowe, kul 
turalne i socjalne. 
Opowiadając się za dalszymi prze

mianami w rluchu demokratycznym, 
PZPR, ZSL i SD deklarują niezłomną 
walę obrony zdobyczy socjalizmu o
raz kontynuowania socjalistycznej dro
gi rozwoju Polski. 

Wzywamy wszystkich członków 
PZPR, ZSL I SD, wszystkie siły sku
p ione we Froncie Jedności Narodu do 
zwarcia szeregów, do aktywności , za
angażowania na rzecz postępu w pro
cesie socjalistycznej odnowy życia w 
naszym kraju. Wspólnie przeciwstawi
my się tym "lszystl<:m_. którzy pragną 
zepchnąć Polskę z tej drogi, sieją za
męt, osłabiając siłę i outorytel pań
stwa. 

Zwracamy 5ię do ,wszystkich pa
triotycznych sil, do wszystkich Polek 
i Poloków, o dojrzałą, obywatelską 
postawę, o tworzen;e szerokiego fron 
tu działań slużacych rozwojowi naszej 
socjalistycznej Ojczyzny. 
Pomyślność narodu i dalszy rozwój 

socjalistycznej Polsk: zależy od co
dziennej, rzetelnej pracy całego spo
łeczeństwa, od mądrośc I klasy robot
niczej, chłopów i inteligencji. t 

Niechaj odpowiedzialność za los na
rodu, za jego przyszłość będzie fun
damentem jedności wszystkich palrio
tów, wszystkich Polek i Poloków. 

BIURO POLITYCZNE KC 
PREZYDIUM NK ZSL 
PREZYDIUM CK SD 

Warszawa, grudzień 1980 r. 

PZPR 
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Do mieszkańców 
miasta Gdańska 

Spotkanie działaczy partyjnych Zjazd SZSP 
yVczoroJ, w orugIm dniu obrad 

Ili Zjazdu Socjalislycznego Zwiqz. 
ku Studentów Polskich toczyła si~ 
dyskusja w 17 zespołach proble
mowych. Podejmowano najistot
niejsze dla środowisko akademic
kiego i organizacji studenck,ej 
kwestie. Omawiano m. in. sprawy 
rozwoju samorządności studenckiej, 
przyszłości polskiego ruchu mło-

, 
W związku z uroczystymi obcho

dami 10 rocznicy Wydarzeń Grud
niowych, zawieszam na terenie 
miasta Gdańska w dniach 16-17 
grudnia br. działalność rozrywko
wą w lokala<"h gastronomicznych 
uspołecznionych i nie uspołecznio

nych, wszelkie impri!zy rozrywkowe 
także w domach kultury i klubach 
mlodzicżowy('h oraz w dniu 16 
grudnia działalność kin i teatrów. 

dzielnicy Gdańsk -Sródmieście 

Prezydent miasta Gdańska 
JERZY MLYNARCZYK 

ili!:;&i2ih?.H@M? • .... , 

Wczoraj, 12 bm w auli Zespołu 

Szkół Łączności odbyła się spotkanie 
działaczy partyjnych dzielnicy 
Gdańsk-Śródmieście. W naradzie I 
sekretarzy organizacji partyjnych i 
przedstawicieli instancji wziął udział 
zastępca członka Biura Polityczne
go KC PZPR, I sekretarz KW w 
Gdańsku Tadeusz Fiszbach. 

Obradom przewodniczył I sekre
tarz KD PZPR Kazimierz Bucholc, 
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Nowe koncepcje 
rózbudowy floty 
(Dokończenie ze str. 1) 

Węgiel jest naszym bogactwem na
rodowym, toteż komu, jok nie Pola
koni wypada w tej dziedzinie być pio
nierami. Cena olejów opalowych w 
dobie kryzysu energetycznego ma sto 
lą lendencję 1wyżkowq. Kiedy przed 
sześciu laty budowcno w RFN oba 
wymienione wyżej zbiornikowce, cena 
paliwa wynosiło 18 dolarów za tonę. 

Dzisiaj armator płac i już 220 dolarów 
za tonę. Węgiel jest wielokrotnie tań

szy:' 2,5 tony pod koliami turbin za
stąpią tonę rapy. Wpłynie to na zna
czne obn iżenie kosztów eksploaiacj• 
wspomnianych zbiornikowców ; olbrzy
mią oszczędność dewiz. 

czesnych parowców przygotowuje się 
. brytyjski przemysł okrętowy, o stocz
nia w Sunderland złożyło ofertę PŻM 
na budowę porowego „ponamokso" o 
tonażu 76 tys. ton. Ponadto PŻM no
si się z zamiarem zamówienia w tej 
stoczni jeszcze trzech trampów poro
wych o nośności pa 26 tys. ton Po 
wynegocjowan,u warunków kredy
towych wspomniane czlery stalki we
szłyby do eksploatacji w 1983 roku. 

Oprocowon10 konstruktorów angiel
skich oczywiście nie przewidują po
wrotu zo!óg -naszynawych do trady
cyjnej łopaty. Piece okrętowe będą 
c'alkowicie zautomatyzowane Kryte 
laśmociągi będą dostarczały węg ie l 
z zasobni bunkrowych na ruchome 

W PŻM zakończano już studia nad ruszty. Automatycznie będą również z 
h . , 1 k . palenisk usuwane popioły ; żużel. 

lee ~icznymi e onamicmym, warun- Proca malorzyslów sianie się lżejsza 
kom, powrotu węgla do s1lawn1 okrę- a życie marynarzy na parowcach .. '. 
!owych. Od 4 lat do budowy nowo- bardziej kc~rnfortowe. Po prostu w· zna

~~qi,.-E1FtFł11'5i13S'-i! j cz;iym stopniu redukcji ulegnie wibra

DR JÓZEF SZAJOWSKI 
PREZESEM OW PTE 

Zjazd Wojewódzki Polskiego 
Tow. Ekonomicznego, ó klórego o
bradach wczoraj informowaliśmy, 
wybiernł nowe władze zarządu wo
jewódzkiego. Przewodniczącym 11-
osobowego prezydium został znany 
ekonomista przemysłu okrętowego 
dr Józef Szajowski, wiceprzewodni 
czącymi mgr Leon Blanglewicz i 
mgr Slonislow Suchorski, sekrelo
rzem mgr Wiktor Kierkuć. 

Gościem zjazdu był senior gdań
skich ekonom istów morskich, 85-
letni prof. dr h. c. Bolesław Kaspra 
wicz, jeden z założycieli PTE na 
Ziemi Gdańskiej i jej wieloletni, nie
zwykle aktywny działacz. (am) 

SYMPOZJUM 
O ŚRODOWISKU 

Dzisiaj o godz. 9 w Domu Tech
niko w Gdańsku rozpoczęło się 
sympozjum szkoleniowe o wybra
nych problemach środowiska regia 
nu gdańskiego, Zorganizował je 
Komitet d/ s Ks:dollowonio i Ochro 
ny $rodowiska Oddziału Wojewódz 
kiego NOT, o jego celem jest 
wszechstronne rozpatrzenie różnych 
czynn ików i działań mających 

wpływ na środowisko. Udział spe
cjalistów różnorodnych dziedzin ży 
cio gospodarczego (leśników, rolni 
ków, urbanistów itp.) zapewnia -
wydoje się - wszechstronne omó 
wienie na sympozjum lematu, któ
ry nieodłącznie wiąże się prawie z 
każdą dziedziną życia człowieka. 

(zet) 

' ~ 

cjo i hałas na „węglowcach" łak o
becnie dokuczliwe no statkach poru
szonych silnikami spalinowymi. Z tych 
wszystk ich względów pionierskie kon
cepcje dyrekcji PŻM popiera entuzja
stycznie NSZZ .,Solidarność" 

Wydaje się, ,±e węgiel jest paliwem 
przyszłości. Wiele przemysłów okrę

towych na świecie już przymierza się 
do budowy parowców. Na razie, nim 
no pęd ten stanie się ponownie pow
szechny w żegiudze światowej, będą 
poważne klo.Joty z brakiem slacji 
bunkrowych w bardzo wielu perlach. 
W związku z 'ym no zbiornikowcach 
i trampach PŻM przewiduje s'ę bu
dowę wielkich zasobni bunkrowych, 
które będą mogły pomieścić od 10 do 
14 tys. ton węgla. Po prostu polskie
go paliwo będzie musiało wystarczyć 

każdemu statkowi no okrężną podróż 
nawet do odległych portów św·nto. 

Trampy I zbiornikowce należą do 
tej kategorii statków, które średnio 
połowę drogi przez mOl'za odbywają 
pod balastem, w związku z tym na
wet tak duże :lości węglowego bunkru 

nie będą w ;słotny sposób obciqżoły 

możliwości transportowych tych · stat-

ków. (r--ś) 

):°Wyki~zeni~ 
~ z „Solidarności" 

l 
~ 

Deleqoci wydziałowi NSZZ „Soli-
darność" w toruńskie i „Elanie" posta
nowili no walnym zebraniu wykluczyć 
z szereqów zwigzku, małżeństwa P. 
Oboje zostali przyłapani no kradzie
ży żywności z zakładowej stol6wki. 
Dwie inne asobv zatrudnione w bu
fetach za sprzedaż wyrobów mies
nych „spod lody" zostalv ukoron~ no
gonami. Podeimuioc decyzje uczestni
cy zebrania podkreślali szczeqólnre 
szkod!iwq społecznie działalność \ych 
osób. . PAP 

który omówił działania, podejmowa
ne ostatnio przez dzielnicową in
stancję partyjną oraz n owe zadania 
organizacji podstawowych, wynika
jące z uchwał VII Plenum KC 
PZPR. 
Przedsięwzięcia i zadania poszcze

gólnych środowisk orzed IX Zjaz
dem PZPR były jednym z tematów 
dyskusji. Podkreślano konieczność 
przestrzegania właściwego trybu 
przygotowań. 20 POP z tej dzielni
cy postanowiło połączyć doroczne ze
hranie sprawozdawcze z wyborami. 
Wszystkie nahmiast mają moi:liwo~ć 
\vL1czyć się do ooracowywania doku
mentów na zj:izd. Po,tanowiono u two 
rzyć dzielnicową komisję przedzjaz
dową z udziałem przed stawicieli 
wszystkich organizacji. Powstały 
t;1kże takie komi~je w „Unimorze", 
rafinerii i „Hydro~tP.r ze". Powołanie 
fa.kich zesp·-iłów w innych środowi
skach pozostawia s' ę do uznania 
tamtejszych organ izacj i . 

Podcz:a5 dyskusji z?.łoszono wiele 
nn.-:t-Jbtów dotvrząrych uregulowa
nia życia społeczno-politycznego kra
ju. Kwestionowano m. in. dublowa
nie niektórych ~zi:i!ań - gaspodar
czvch i partyjnych. 

Do poruszonych nrr.b)emów nawią 
zał w swoim wysbp'eniu tow. Fisz
h:ich. przedstaw'aj~c oroh!em y życia 
kraju i sprawy \\·ewrqtrzp:irtyjne. 

(Im) 

dzieżowego, działalności ideowo-
politycznej SZS P, startu zawodo-
wego absolwentów sikół wyższyct,. 

PAP 

, , Czerwone Brygady" 
(Dokończenie ze str. 1) 

fonach w piątek do szerequ redckcJ 
włoskich nieznajome qlosv informo
wały, że - warto zacytować - ,.or
aonizacja unieszkodl,w1 dziesięciu ooń 
Śtwowych zbirów za każdego jej or,. 
sztowanego, czy zamordowanego to
warzysza" 

Od kilku miesięcy „Czerwone Bry
Qady" ·wzmaqajo swą aktywność. 

Porwanie Giovonnieqo d'Urso -
podkre5Ioja obserwatorzy - świad• 
czy o tym, iż założone w 1970 ror.ij 
przez Renolo Curcio „Czerw"ne Bry
gady" chce udowodnić, że nadal 1sl
nie ja i pozostaje, aktywne i qrożntt -
mimo c iężkich ciosów zadanych hT 
w ostotn ich czosoch pr1ez wyspeciali
zowone włoskie siły bezoieczeństw1 
w następstwie m. in. szczeqótowvct, 
zeznań kil ku aresztowanych ter•orvs• 
tów z tej organ izocji. 

PAF' 
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Słowo Episkopatu 
o jedności w patriotyzmie 

(Ookończen1e re str. 1) 

wymaga tego najwyższy, najlepiej po
jęty inleres narodowy. 

w Uważni obserwatorzy wydarzeń 
Polsce konstatują z zadowoleniem 
jeśli sq przyjaciółmi Polski, o z po
czuciem zawodu - jdli nie najlepie1 
nom życzą - fakt, iż kształtujące s:ę 
w mijającej dekadzie poprawne sto
sunki pomiędzy pańslwem a Kośc o.
tern, w ostatnim czasie wyrażają ~i(, 
w licznych kwesl ioch zbieżności o-

. cen, współdziałaniem, zwłaszcza od
niesionych do problemów rodziny 1 
sfery zagadnień socjalno-by\owych 
społeczeństwa. 

Przykładem takiej wiośnie tenden
cji był rezultat posiedzenia Kom1sJ1 
Wspólnej Przedslawicie!i Rzqdu PRL i 
Episkopatu Polski (B bm.), na którym 
komisja uznało, że koniec zna jest rze
telna praco, szczere rozmowy przed
stawicieli władz i społeczeństwo, w y 
procowonie programu odnowy spolc
czno-mOl'alnej i gospodarczej. 

„Nie wolno podejmować takich dz1a 
łań, które mogłyby naraził naszą Oj
czyznę no niehezpieczeństwo zagroże
nia wolności i pańslwowości", g!o~; 
komunikat episkopatu. Jest on w sweJ 
istocie patriotycznym apelem do ws~y
stkich Poloków, apelem o rozmowę i 
spokojną refleksję. Jest także wyroż
nym zdystansowaniem się Episkopatu 

• Polski od ludzi, którzy usiłują dla wła
snych celów politycznych wykorzys•y
woć autorytet Kościoła. 

Episkopat Polski niejednokrotnie kry
tycznie oceniał różne decyzje władz 
państwowych i działania adminis!;o„ 
cji. To naturalne, albow:em przez 36 
lot jest wypracowywana formuło 
współistnienia różnorodności świah
poglądowej w państwie socjalistycz
nej sprawiedliwości społecznej. Każ
dy postęp w tym specyficznie polsk1cn 
kompromisie witany jest przez na
ród z głęboką satysfakcją. 

roli Polski w kształtowaniu bezpit· 
czeństwo między narodomL 

JERZV A. SALECKI 
lnterpr,11 

Ku.wejcka 
atrakcja 

Wyspo Fojloka w 
należąca do Kuyvejtu 
popu!ornośc1 q wśród 
cznych. 

Zatoce Perskiej, 
cieszy się wielką 
turystów zagrani 

W wyn-iku długich i żmudnych proe 
archeologicznych no wysp,e odkryto 
cenne przedmioty i budowle z cza
sów starożytnych. Odkopano pozosto
lości po dawnych świątyniach I di> 
mostwoch oraz w iele innych zabytków 
architektonicznych. 

No wyspie znajduje się muzeum et
nograficzne, gdzie zgromadzono wiele 
eksponatów m. in. narzędzia procy, 
przedmioty codziennego użytku i wyro 
by artystyczne wykonane ręcznie przez 
starożytnych mistrzów - . praprzodków 
współczesnych Kuwejtczyków. 

Opracowuje sie program ochrony 
zabytków h istorycznych, który m. in. 
przewiduje_ przekształcenie wyspy w je 
dno!ity kompleks muze<ilny. [t) 

s+i-W 

Najdroższa 

pocztówka 
Za rekordową cenę 1050 funtów 

za.stała sprzedana na aukcji prze.z 
lorudyńską galerię Philips karta pocz 

Istoto problemu jest w tym, iż przed- towa, wydana w 1902 roku z okazji 
stawiciele najwyższej hierarchii Kos - koronacji króla ang els.ki<:~o Ed
cioła katolickiego w Polsce znajdują warda VII. Nominalna warto~ć 'ej 
zrozumienie dla naszej racji stanu , kartki wyn,o.sila ... 3 pensy. PAP 

Muzeum Narodowa nie mojqce am
bicji być morskim, nie przvielo oferty 
PŻM, które po adaptacji stotku no 
muzeum chciało cześciowo nim sie 
zaopiekować, wykorzvstuloc jako PO• 
ligon ćw'iczebnv die uczniów Liceum 
Morskiego. W zwiozku z tym PŻM 
wszczęło alarm, ża będzie musiało 
jednostke sprzedać no złom. Óczywiś
cie nie można do teao dopuścić. 

-- -- - --
REKORD $WIATA CZY .•. GlUPOTYl 

Studenci Akademii Wychowanio Fi
zycznego we Wrocławiu pas\onawili 
znoleżć s,ę w słynnej, brytyjskiej 
księdze Guinnessa. W studenckim 
klubie „Discus" podjęli oni próbę ... 
picia kisielu. Okazało się, że w tej 
,.dyscyplinie sportu" sluchocze wroc
ławskiej AWF majo duże możliwości. 

, W cic,qu pól qodziny 20 studentów 
wypito 60 litrów kisielu (średnio 3 li-
try no zawodnika). • 
Ogłoszono wszem I wobec, że padł 

nowy rekord świata. Niektórzy kibi-
1 ce imprezy nazwali ao rekordem qlu

pojy ... 

TRAGICZNA SLIZGAWKA 

Zmiany temperatur powodujq że lo
dowe tafle no jeziorkach i słowach 
so jeszcze kruche, co stanowi Poważ
ne niebezpieczeństwo dla amatorów 
ślizqawki. 

I znów doszło do troqedli. Na je
ziorze Dobre Klc~zlorne w Pobiedzis
kach w woj. poznarisk1m - lód zal~ 
mał się podczas zabawy qromodki 
dzieci. Do wody wpadł 6-lelni Prze
mysław S. i utonol. 

Ss. .,Sofdek" musi wiec Powrócić 
do Gdańska I stanąć jako muzeum 
- skansen na Motławie. .Centralne 
Muze~m Morskie z olbrzymio radoś
cio dowiedziało sie o możliwości 
pozyskania wprost bezcenneao eks
ponatu dla historii naszych działań 
no morzu. Nie wq\pimv, że Stocm!o 
Gdańsko im. Lenina złoży oferte pa
tronacka I P<)moź:e Centralnemu Mu
zeum Morskiemu w przejeciu l utrzy
maniu statku. Jest dla nleqo dosko
nałe miejsce w zakolu Motławy po 
druqiej stronie rzeki kolo trzech spich 
rzów adoptowanych no siedzibę CMM. 
Pozostały tylko dwa tyqodnie no pod-
jęcie ostatecznych decyzj,. (wś) 

' . U.US.IW 

Piątka nastolatków 
(Dokończenie ze str. 1) 

zatrzymani SQ niekarani I pochodzą I 
rodzin inte !igenckich. 

Cola grupa - łocznie z osobQ, ad 
której nabyto broń, 10stoła zatrzyma
na. Samolot odleciał do Gdańska z 
2-qodzinnym opóźnieniem. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności była to ta sa
m_o maszyna, którq uprowadzono w 
ubiegłym tygodniu do Berlina Zachod
niego z Zielonej Góry. S!edztwo pro
wodzo Wydział Kryrninalov i Wydział 
Oochodzeniowo-Sledczv KW MO w 
Krokowie. PAP 

Koledze Tadeuszowi Lewko 

j 

wyrazy współczucia z powodu zgonu 

OJCA 
1klado(q 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
Z ZAKŁAOOW POLIGRAFICZNYCH 

RSW „PRASA • KSIĄŻKA • RUCH" 

W „Trybunie Ludu" ukozał się in
teresujący o,rtykuł Zbigniewa Sie 
dle,c:kiego pt. ,,Korzenie odno

wy", Oto cztery f.rog menty : 

( ... ) ,.jeiśli - w co głęboko wierzy 
prze<Wożojąc<l wi~kszość Polo•ków, I no 
co wsko7!uje rozwój wypodków (a 
zw!oiszczo bro1e,rsl<a pomoc jorkiej nom 
udzielają nasi sojusznicy, mimo ie z nie 
pokojem ~poglqdoją n-a no,sze wew
nę-t,r.me k,onflikty i no,p ięc io) - unik
n~my do•lszej destoobirlizocji i zoczn·e
my wychodz ić z kryzysu, będziemy mo
g1i stwierdz1ć, fe nigdy jesZcte w no
sze-] his~ri-1 toi< don:o5łe zmiany nie 
dokonywały się tolc małym kosztem". 

,.Do~w·1odczenio poprzednich, kryzy
sów minionego 35-ledo pokazują, jol< 
siln-a byw<:1 dlo ludzi Sl)rawujących wio 
dzę pokuso szuko,n i<'I rozwiązań poza
politycznych. Okre-ś!enie „ludzie spro
wujqcy władzę" odnosi się w tym przy. 
podku nie tylko do kilkudziesięciu o
sób zosiodo~ących no najwyższych fo
t-eloch, ale równi& do wiel-otysię,cznej 
rze,szy d.ecydemów w, skali mniejszej 
nii państwowo - regionaln-ej, lokalnej . 
Jestem prz,e,kona,ny, że nawet central-

' nie wydana decyzjo o niestosowaniu 
siły n~ by/oby respe4ctowono, gdyby 
awe te,społy ludrl<ie były temu w ma
sie i,n-eeiWM. Chocioi przebieg wy
darzeń od goblrnetowej strony nie je-li 
jeszcze llOO'ny z wysrorcmjącą d,okłod
n-ością, widać po skutkach, że ludzie 
skkmni ule,g<'.lĆ tej poi<usie nie tylko 
nie i:noleili popof<:io, któ-re by im no
dCJ'la zdolność ksz.toh:owonia przebieciu 
wyd-ofM'ń, a~e noweł nie wywołali sly
s10,ne-go w s.ko4i kn:iju oddźwięku", 

( ... ) ,,Choć może się to wydot n;e
prow-dziwe temu, kto nie śledrll ewo
lucji poglądów wewnątrz partii - więk 

szość wniosaków, postulo~ów, haseł, kló 
rymi operują nowe związki zawodowe, 
o zw!osz.czo robotnicy gdańscy, pow
sta~o wewnątrz partii. Powsta
ło mimo tego, ie kiero-v.-nictwo wyż
szych i-nstom::ji partyjnych, zd,ominowo
ne przez tych czlonl<órw Biuro Politycz
ne-go i Seikretm'iotu KC, którzy prowa
dzili awOlf1turniczą, woluntarystyczną 
poli1ykę, stawiało tomę płynącym z do. 
tu realistycznym ocenom i żądaniom 
zawrócenia 1 błędnej drogi. Gorz.k•m 

·pa1rodoksem jest to, te obecnie te w!o. 
śn ie wnioski, p-ostulaty, hasła u5ilują 
niektórzy (jedni nie-świadomie, drudzy 
świadom ie) ustawiać sztorcem do por
t ii". 

„Głęboko prow-d.ziwe jest więc stwier 
dzenie, które podto priy podpisyworniu 
porozumienia gdońsl<ieqo, że nie mo 
tu zwycięzców i zwyciężonych. Bo też 
mimo pozor6w, stwo-rzonych przez fakt 
ne,goc.jowo•nio, i to twardego negocjo
W01!1io dwu stl'On siedzących po dwu 
stronoch stołu, jest to nie kompromis, 
a•le włośnię por o z u m ie n ie, co do 
dróg odnowy I co do kształtu po!sk'ej 
demokroioji lot Clhybo nie tylko osiem
dzie~iqtych". 

Z Kombinatem Celulozowo-Papier
niczym w Kwidzynie wiqzoliśmy 
nodtieje no ~rowę roopotrze. 

n'o w popiel- - również !laze-towy. Tym 
ciosem lodowanie pieniędzy w ko-mb:
nat okozo~o sil!! fnwestowonie,m w nie
slcończoność. Ostatnio sprawo kwidzyń 
ska było te,motem b-urz!iwych obrad 
sejmowej Komisji Leśnictwo I Prze
mysłu Drzewnego. Stwierdzono, fe w 
kwid1:yńskiej mwE!$tycji, j<'.lk w lustrze, 
odbija się wofunto-rym, ln-.-vestycylny 
lat siedemdziesiqtyct,. Przed rozpoczę 
c'e-m budowy nie przygotowano nole-

fy<:ie projeł-tów, o'Oj ni• ro:r.poznono 
dostatecznie wol!'unków ge-oloqicznych. 
Przewidywano koszt budowy 28 mld ił 

- obecnie sięgo on 36 mld i nie wi
dać końca . Wszystko jest opóinione, 
o kosztowny mportowony s,przęt leży 
no placu i traci gwo,roncje. Str-.Y1er
dz<>n0, ze ludzie .iwiqzo.n,i z tą budo-
wą odbywołi licz-ne, choć bez-owocne 
podróże do Ko•nody, gdzie zomówi,ono 
urządzenie produ<kcyjne .. W komisji sej 
mowej postu!owo,no, żeby owi „wyciecz 
kowicze" :iwrócili koszty wyjazdów. W 
sumie - dołychczosowy efekt budowy 
kombinatu w Kwidzynie jest noost~!"U· 
jący: nie zmniejszono w plo,nowo,nym 
terminie deficytu papieru i celulozy, 
natomiast be:ipłod,ne kierowanie do 
Kwidzyna olbrzymich środków spowo
dowolo, ie zooro1da p ieniędzy no mo· 
derniza<::ję starych papierni, w któryoh 
warunki procy toik się pogorszyły, że 
ludzie nie chcą w nich prncowoć. 

O D rozliczeni.a prze.szłołci bar
dz;iej potaebne je-st pr,ogno10-
W(l<Tlie jutro. Historia byw,a jed

nak nodef pouczająco, więc pewnych 
fal<tów nie moino ot lok sobie pusz
cwć w nia.pomięć. Np. sprowy „Fioto 
126 p". Pisze o tym „Życie i Nowo
czesność". Piórem Janusza Dąbrow
skiego gazeto stwi-e-rdza, że mogliśmy 
kupić trzy najlepsze mołolitro.żowe sa
mo-chody Eurcpy: albo absolutny be
stseller lot 70-tych w Europie „Fiolo 
127", olbo „Re,no"Ult 5" - ;wiotowego 
rekordzistę w osKzędzoniu paHwo 
i 2roionicowa,iiu wersji, n-o i w~·szcie 
.,Volkswagena", produkując poczcitko
wo ,,chrobqsz:czo", by po 2 latoich do
stoć pełny dostę,p do „Golfo". Podję
liśmy zrn! decyzję nojgor,zą I motli
wych, wybierając somoc-h6d n-i• przy
da'bny dlo rodziny, nieftmlr:cjonc4ny, n:e 
ekonomiczny, nienowoczesny, nie ITIO· 
jący powot.nych szans eksportowych. 

T RYBVNA ludu" zomiekilo re
oenzję z filmu „Robotni-cy '80" 
zatytułowaną „PrCJWdo życia I 

fałsz kadru". W rece,n:ji czytamy m. in.: 
„Pierwsze proj~cje tego ftlm1.1 w 

Gde1ń~ku i Warsz-owie poprzedzało ki
ma o Jego_ dal<umenlolnej wortokl. 
Dlatego to co się ogląda, budz'i tym 

wię4(sze rozczorowan :e, a n-owet sprze
ciw. Sprzeciw włośnie d:a teqo, że przez 
zoohwione proporcje w wyborze mote
ri<'.lłu filmowego, film nie pokazuje te
go, oo zopowiodo w tytule i co było 
w g<lońs-kim strojl<u (a także szcze
cińskim I innych) najważniejsze: nie 
pokozuje bow·em robol/'l~Ów jako o~
t-,wnej siły spoleci-j. S1ro·j k w Gdań
sku miał podłoże społeczno-ekonom cz 
ne. Robotniczy chorokter tego ruchu 
widać chocioiby w dokumencie, jo-kim 
je-st Gdańskie Porozumiei'ie. Na jeqo 
podstawie zrodziło się 'deo i prakty
ko samorządnego ruchu zawodoweq o. 
Fi•lm o tych wyda.-ze-n ioch winie-n wię-c 
być fiilmem o robotn-ikoch. Tymczasem 
robotnicy występują na ekro-nie wy
r','IW'kowo i w sp,osób nonszoloncko u
proszczony. Twórcy fi-l mu - wlaśn:e ni~. 
umie,jęt.nq sel~cjq i skrótem materiału 
Hl~go (o mie-li teąo materiału du
żo - pokazywana go w Gdańsku pod
e.z-os f-estiwolu filmowego) ze-pc-hnęl i 
twoich tytułowych boho1e·rów do roli 
statystów, do roli tłumu". 

„F,lm eł:sporwj,e przede wszysthm 
fro-gme-nty rokowań z komisją rządową. 
Ale i tu seleokcjo JTIOte-ria~u deformuje 
ich ooroz. Zo,równo przedstawiciele 
s~roj;kujocych, joilc i rządu mówią z e-k
ronu kilko rozy o tym, ie roko,·10n o 
,.!Q trudne",. że „są two,rde". że sq 
,.męSlkie". Film nie pokazuje prowdz,
wie o co te rokowania się toczą. N :e 
ma mowy o noirodzinoch „Solidorno
k!" i o wspól,ne-j pro-cy nod precyzo
waniem cho,rokłeru nowych związ
ków. { ... ) Tymczasem w filmie no plon 
pieiws.zy wyehodzq sprawy, które i w 
rokowonloch i wśród przyczyn strajku 
były wtórne. FIim więc nie oddaje 
proiwdy o ,trojlcu, prawdy o Jeqo ce
loch, ~wdy o ro4':0W01lioch". 

.,Trudno n<1 tal«:i nieprowd!l się go
drit ,~ze,góf.n,ie w chwili, kiedy wszyst
ko ~t je,szcze tc,lc żywe, k'edy niedoj
r:roła oee-no I niedojrzolo synteza 
v.rzbudio no =wo nie rozsądeik , cle 
emocje. W obecnej fOf'mie wymowo 
filmu nie służyłoby pokojowi społecz
nemu ~ami• prze-I te broid W wy
borze pi~rlołu, przez wypoczen ie o
brani wydO'r'I~. Film te<n, jeżeli mo 

oddoć prawdę spolecznq, wymoqa u
zupeln -eń i korekt" 

P ORZĄDNE cięgi zebrała stolysty
ka. Teraz próbuje się zrehao:. 
lilować, Prezes GUS poinformo-

wol dziennikarzy o zabiegach po-
dejmowanych dla zw iększ enia za-
kresu publikowanych danych, po
głębienia rzetelności i wiarygodno
ści stotysty,k1. Przy okazji dowiedziano 
się, że w ub. roku no ol~ohol wy<lo
liśmy 177, 1 mld zt, czyli więcej n ż na 
odzież i obuwie (166,2 mld zł) oraz na 
ur2odzen 1e i utrzymanie mieszkań 
(163,7 mld zł) 

: r\" IEMY jak to jesl ze świątecz~ymi 
' ' kartkami no m ięso i wędl,ny w 

woj. gdańskim. A gdzie indziej? W 
Katowicach na takież kartki dają pół kg 
wędlin uszlocheln ionych, pól kq w~
dzone-k, kostkę mosta i kostkę marga
ryny. W BydgoHc:zy: 1 kq mięsa i 1 
kg wędh,. W todzi be-z kartek 1 oso
bo będzie moqło nabyć n ie więcej n·i 
1,5 ką wędlin i 1 ka mięso - ale po
nieważ nie- dla wszystkich starczy, lu
dzie domoqojq sie ko.,-1-e-k. W Szcz~ 
,ci.nie no kartkę - 1 ka mięso i 1 k(l 
wędlin. W innych m iastach nie mo 
rejestracji ko,rtek, więc handel n·e 
qwo-rontuje, że koTdy otrzyma to, co 
mu się morzy, Sklepy moją informo
wać o terminach sprze-rloiy po~zc,e
gólnych asortymentów. Wydoje się, i" 
orga•nizocyjn ie (mimo ws1ystko) świa
t,e,c;zno sprz-edoż nojlepiej przyqotowo
no jest w Gdańsku. Zobaczymy co 
z teqo wyjdzie. 

Worto by nalomiost przenIesc no 
nasz grunt wprowadzone w innych 
mia,sta,ch ilościowe ograniczenia w no
bywoniu niekt6ry,ch artykułów. Np. w 
Szczec;nie możno nabyć no osobę jed 
n-oro'zowo molcsimum: 1,5 kq mięsa lub 
węd1'n nie objętych systemem kartko 
wy,m, 5 kg mąk,i, 2 kq ryżu, 1 kg ko
szy, pól kg mos/o, pół kq słoni.ny, 
1 litr oleju, 2 tabliczki cz~i<olady, 2 kg 
owoców cytrusowych, 1 kg cukierków, 
20 dką kawy, 1 opakowanie rodzyn• 
ków. W:docine- w gdańsk'eh sklf'poch 
zakupy hurtowe (np. pomorońc1e wy• 
noszone skrzynkam i) budzą iryt<'.lcję 
tych, dla których t-owo1'u brcriwje. 

(w) 

·-
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Nie jest to rynek małego miasteczka ale ..• wnętrze restauracji „Bremer Brauhaus" tak oryginalnie zoprojekto-
wane. 

Bre111eńskie szkice • I 
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WIECZOR WVBRZEZA 
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D około 20 lat związany 
jest pan aktywnie z ży· 
ciem kulturalnym Trój-
miasta. - zwracamy 

I rcz 
tość 

I I 
się do Andrzeja Cybul
skiego. - Był pan kolej
no szefem klubu studen
tów „Żak", sekretarzem 
generalnym GTPS-11, dy
rektorem Woj. Ośrodka 
Kultury, redaktorem na-

której zresztą także nie udało się 
wpisać w codzienność kultury Wy
brzeża. Podczas tegorocznego sierp
nia sformułowano m. in. apel o to, 
by cywilizacja socjalistyczna har
monijnie współbrzmiała ze sztuką, 

by sztuka inspirowała technikę i od
wrotnie. Słowem znowu wyłon ił się 
temat pracy w sztuce. Najsłuszniej. 
Bo skoro praca jest najwyż0zą war
tością tn należy z niej uczynić temat 
dziel. które mogłyby stać s ię źródłem 
świadomośc i klasy robotniczej. 

- Tu nie chodzi o receptę, a o 
kompleksowy sposób myślenia o kul
turze. Nadszedł wreszcie kres dzia
łań pozornych i fasadowych galówek. 
Przyszła pora reform strukturalnych 
i gwarancji instytucjonalnyc h, które 
zapobiegną - mam nadzieję - ma
nipulowaniu kulturą. Trwa dyskusja 
w której krystalizują się nowe twór
cze inicjatywy. To wszystko jest krze 
piące. zmierza do autonomi i kultury. 

ezelnym miesięrznika 
„Litery", dnektor<'m 
B.'\RT-11, a obecnie T('a• 
tru :uuzyeznego. Nazywa 

no i nazywa się pana. menażerem kul 
tury przypisująr a:utor~two wielu po 
myslów, które ożywiały kulturalne ży 
rie regionu, M:1 pan zwohmników i 
przeclwników, faktem jest wszakże, 
ie od tych 20 lat było pana shle 
widać I słychać. Słowem - działał 
pan. Czy uważa się pan za działa('za 
kulturalnego? 

- A l'O według pana :ma<'7Y auto
nomia kultury? Wyzwolenie się z 
państwowci:o mecenatu? Nieograni
czona niczy.m wolność artystycznych 
poszukiwa.ń? 

- T·1kic hasła próbowano wpro
\Vadzić w ż.vc:e jui 30 lat temu i z~o
c!zi ~i~ pan rhyba, że ze skutkiem 
ra!'z~.i ml7~rn~M. Siewiele wa.rlości'l 
wvf''1 ,!,.;eł zostawił po sobie socrea
lizm ... - Według mnie autonomia to ot

warty dialog hvórców, realizatorów 
nie i mecenasów. Skoro sztuka jest dob-- Ma pani rację, niemniej 

ł:liJł'i1!1BB!JlElJ«m 
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kolejna decyzja administracyjna 
zmieni przyjęty \Vcześniej tok pastę• 
p owan ia. 

- Jednakie z racji pełnlonyob 
funkcji pan także był przecież admi
nistratorem kultury ..• 

- Te funkcje to nie był szczebel 
decydencki, na dowód czego dam pa• 
ni przykład następujący: kiedy by• 
lem naczelnym „Liter" jedno z ple• 
nów KW PZPR w Gdańsku postano• 
wiło ten miesięcznik kulturalny za• 
mienić w ty1<odnik. I zaraz potem 
.,Litery" brufolnie zlikwidowano, 
sprawiając, że z geografii piśmien
n;ctwa humanistyczno-literackiego 
G dań~k został wykreślony „ Nikt tej 
dec:n.ii nie uzasadnił społecznie, a 
ponrzez rcln:iwiedni zaois cenzorski 
uniemo?.1iwint1n .nuhl iczna p olemik~ 
n<1 ten tPrn;,t. \Vsnominam o tym n!e 
cP:1tego, ż,-.hy orzyłc1czyć się do chóru 
nnkrzy,y('lzonych. ale hv zwrócić U• 

w;,.«e r>a zi1wiska. które nie były, 
niestetv, \' ,;qt'"'mi, a i odeprze«! 
P'-'ni zi rzrnl-ę i knhvm nalefał d" 
;,rlministr11hC'vch ku1tun., więc 

w pri.rlt0\<Śrie - nie mających prawa 
a ... wy'brzvdz'lń. 

-. Pr-,..-nnm!n~m. 

B u, 11 y kie m I 
B,oma to sto,~! han>eafyck;e mia~o, polo~ na~i~~~ ~N~h I 

b f d I · d b f nazywa się „platt-deutsch", noto-

- Zależy co pani ma na myśli 
mówiąc: działacz. Jeśli zagonionego 
faceta biegającego na wszystkie moż
liwe narady, żeby na n ich zabrać 
głos, faceta obwieszanego funkcjami 
jak choinka - to nie. Je~li prowin
cjonalnego maniaka, który w poie
dynkę wojuje z wiatrakami - bo 
i taki stereotyn działacza funkcjonu
je w społecznej wyobraźni - to tak
że nie. 

- Rozumiem, te ma pan własną 
definicję działacza kulturalnego I 
wła,ny pogląd na działalność kultu
ralną. Pomówmy o tej drugiej z per
spektywy pana wleloletnieh doświad 
czeń związanych - co wa:l:ne - z na 
s:-!ym regionem. Co nałE"ży robić, aby 
działając „w kulturze" być współ

twórcą, a nie tylko świadkiem odno
wy? 

jest to kompromitacja tematu a spo
sobu przedstawienia N ie chodzi prze 
cież o piosenkę o falochronie czy 
wierszyk o kontenerze. Chodzi o 
twórcze rozumienie rzeczywistości, o 
utwory które uczestniczą w niepo
kojach i nadziejach współczesnego 
człowieka pracy, współczesnego Po
laka. Nilsze gd.ińskie środowiska udo 
wodnily przecież nieraz i ideowość 
i mistrzostwo w różnych dyscypli
nach artystycznych. Nie tak znowu 
starzy ludzie pamiętają jaki wspa
niałv kulturalnv ferment odbywał 
się 'tu w pierw~zych latach po woj
nie. A i potem - słynna w kra iu 
tzw. sopoc-ka szknła plast.vczna, Teatr 
.. Wvbrzeże", studencki ruch artysty
czny, bc1let Jar:wnówny, sukcesy 
gd;ińsk:ch muzvków ... Ten nobieżnv 
I cblece nienełny rejestr kultural
nvch rl z'ahń charaktervz-w:ał się 0-
str:1 ~w;adnrn"Ści::i artyot~·czn::i i kon
<!'l{wcncia orngr::imowa w:vrMn;a_fac 
n::1sz rn!!ion w pejzażu kulturalnym 
kraju. 

rem społecznym niechże powstaje z 
twórczego społecznego fermentu, a 
nie z administracyjnego nakazu, z 
dyrektywy. I niech odbiorca - obok 
zawodowych krytyków - ma równo 
prawny głos w jej ocenie. I jeszcze 
niechaj nie powtórzy się sytuacja w 
której twórcy opłaca się schlebiać 
władzy, bo niesie to groźny dla sztu
ki serwilizm bądź naraża ją na zejś
cie „do podziemia". Przez całe lata 
przyzwyczajaliśmy siebie i innych 
do bezrefleksyjnej bierności, do ste
reotypowych form: odczyt, wystawa, 
pokaz filmowy.. . Hasła, instrukcje i 
zarządzenia przychodziły z góry: tu 
konkurs, tam szkolenie, ówdzie ak
cia ... ,vszystka co wykraczało poza 
nlan I Ji~it wzbudzało zniecierpli
wienie. Pytała pani fartobl:w:e o 
receotę n,i. zaktywizowanie kultury 
n::i~ze~o rei:tionu. Ja odoowiem seri.o: 
kultury nie da ~ię zaktywizow;,.ć z 
chi~ na .Jutro. Kultura wymaga cza
~u d'llrzew:mia. cinpliw(1ści, klima
tu. o ieni<'dzy. Poclobnie jak rolnictwo 
a nie jest to pnrównanie pr;,:vp:,dko
we, bo przecież pojęcie kultury pmv

~tało z pojęcia uprawy roli. Krótko 
m6wiac - w kulturze praM\vać trze 
ha ~pokojnie bez obaw i s tresów. że 

wywi1d skłonna lwlqn, r>rzyp!a~ pa• 
n,1 rar~E"i etvkiete dzi?hrza kultury 
niż administratora, ale nan zgrabnie 
ominal ten tE"m:it. A h sad7ę, ł:e jest 
on ważny. Dzg, kiedy wiele fak• 
tów pozwala :i:ywić nadzieję na rze• 
C'zywi,ta odnowę w kulturze, doma,:11 
się także odświeżenia funkcja dzla• 
łacza. kulturalnego. Kto to jest? Co 
powinien robić? 

- O tym, czy ktoś jest działaczem, 
czy adm in istratorem nie decyduje 
tytuł lecz sposób działania. 
Rzecz w tym, by nie było to działa

nie zza biurka, metodą zakazów, na• 
kazów i wskaźników. Dzisiejszy dzia
łacz powinien być człowiekiem umieją 
cym rozpoznać tendencje rozwojowe 
swego czasu i swego środowiska, po
trafiącym zapalić wyobraźnię, aran
żować zjawiska kulturalne wykorzy
stując naukę, sztukę i technikę. To 
wreszcie człowiek, który potrafi In
tegrować . db wspólnej ide.i środo
wisko; w którym przyszło mu dzia
lPĆ, dbaj;,c pilnie o to, by owa Idea 
rezonow;iła snołecznie. No. i na pew
no winien dzial'lć p'lprzez zhioro
wn~ć. a nie s;ciYDntnie: judymiada jest 
nziś anachronizrnern. 

ujściem Wezery. W Repu lice e era neJ twony O rę ny s e- miast w Holandii mianowany iest I 
derali:r:owany land, w skład którego wchodzi takie port Bre- .,gwarą fryzyjską". 
merhaven. Pod względem obszaru jest to najmniejsze państ- Domki przy ulicy Schnoor przy-
wo federalne. pominaio bardziej zabawk, czy , 
Właściwa jego nazwa brzmi Bremen - ale nikt się tu nie scenerie do filmu . niż rzeczvwis

obraża, gdy w rozmowach używa się archaicznego mia- teść. Jeżeli miałbym charakter lei 

- Myślę, te nasza rozmowa powin 
na wyniknać z zadumy nad tym, że 
rola i znaczenie klasy robotniczej na 
Wybrzeżu są tak ogromne, a tak ni
kły jest tego ślad w twórczości, w 
programach uoowszechniania kultu
ry. Podnosiłem ten temat sz~reg ra, 
zv inicjowałem wiele działań, nie 
b;ły one jednak zazwyczaj realizo
wane. Szlachetny wyjątek stanowi!;i 
kampania ,.Port Północny w sztuce", 

ulicy rzemieślników i kupców przy- I no - Brema, przyjętego w potocznym nazewnictwie w Polsce. równać do czeaoś podobneao w 
Polsce, to sadze, że jedynie do 

okresie hitle- się wielkie zakłady wytwórcze - rybackich domków no Helu - mi-
rowskim Bre- Bremo to przecież centrum hond- mo całej ich odrcbności. - rn· n~a n1n !'!'rl'~te fi'\ !'l, h:v 

na llOWriit w:vzwolić t~ akt:,-wn<Jśf I 
s!d!"rować .h we whśriwym k!cr1•n
k11? 

ma podob- Iowo-przemysłowe, dalej następuje Inny uroczy zaułek naśloduja-1 
nie rok inne re- dzielnice małych tradycyjnych cy historie, to uliczka Bednarska 
aionorne obszo- domków kupieck:ch. Wreszcie czyli Bollcherstrosse - dowcipni<! 
ry niemieckie, wjeżdżamy w samo ce„trum mia- nazywana niekiedy qłówno ulico 
--'czuło brutal sto i zatrzymui·emy si"' pod pięk-
uu • " Bremv, chociaż jei przecietno sze-
nv nacisk apo- na fasada ratusza, obok średnio- rokość wynosi ok. 3.4 metrów ... 
rotu władzy wiecznej figury wyobraż:ojqcej I 
nazistowskiej wasala Korola Wialk,eqo - ryce- K ONTAKTY bezpośrednie, na-
zmierzaiocv do rzo Rolanda. wiazane m,ędzy miastami 
zniszczenia od- Tu mieści się serce miasto, tu polskimi i niem ieckimi w e· 
rębności reo'o- znajduje się parlament. banki i fekcie realizacji układu podpisa-
nolnei, stod też wielkie domy towarowe, hotele i nego między RFN i PRL przed 

, A początku był chaos? 
Czy tak możemy roz
począć ten wy,viad? 

- Nie, racze j nie! 
Na początku było 
przekonanie, że dzieją 
się sprawy, w któ
rych mmzę uczestni-

lll1' 

C zta PO wojnre z restourocje - takie jaK np ... Rot- dziesięciu laty, dały dotod bordzo 
całym nacis- skeller" albo „Bremer Brauhaus", różne efekty, C'le w~ród lvch doś-

kiem zaczęto używać pełnej, tra- którego sala restauracyjna c;trzy- wiadczeń najcz<;ściej jaka najlep-
dycyjnej nazwy „Wolne Honze- molo wystrój rynku mateqo mias- szy przykład dobre( współorocv 
1tyckie Miasto Brema" co teczko, otoczoneqo domami. Stoli- wymieniane 50 Bremo i Gdansk. 
z~sztą nie jest tylko formulq na- ki stoją wokół „ryneczku", Zabawa 
z€\vniczq, ale znaj.duje odbic,e w toczy się na środku „rynku". a do W bieżacym roku na stopiła m,ę-
s!r~'.turze administracyjnej. W stu- tańca przygrywa orkiestra. Kiedy dzy obu miostorrii wymiano qru~ 
orn"owym parlamencie zdecydo- ~ tom byłem, występował polski zes- nauczycieli, dz-iennikorzv. pracowni 
wanq orzewpge mojq członkowie pół z jednej z krokowsKich piwnic ków służby tdrowia, sportowców, 
SPD (Soc,·alno-Dernokratyczne·, Por · h architektów, żeqlc1rzy, studentów i 

1azzowvc ... 'kó k h w B Iii Niemiec), w mniejszości znaj- pracown i w nou owyc . re-
dujq sie czlonkow e CDU (Unii M 'ASTO, liczoce ponad !ysioc mie orbyła sie wvstawa „M;esioca 
Chrześcijańsko-Demokratycznei), o lot, ma swoje sPecyficzne Sztuk Plastvcznych z Gdańsko", w 
nrijmniejsza liczeo:1ie jest fri;ikcja obyczaje. Do nich należy Gdnńsku - podo'Jna wystawa z 
FDP (Wolna Podia Demokratycz- kl d . t . Rremv. Wiele kontak 16w artystycz-

na przy o ... zomro anie proqu nych nawiązanych zosta ło już na na). 
W tym roku minęły czlerv 

od czasu potlpis<J„ia miedzy 
mci a Gdańskiem rorr.oweqo 
rozumienia o współpracy. 

lolo 
Bre
po-

B REMĘ odwiedzić można, 
przybywoi1Jc do miasto z 
trzech stron. Najczęściej 

paś.cie z Wybrzeża przybywajo mo
rzem i so to moryn arze, portow
cy, rvhacv, ż,-.nl1Jrze oraz ucznio
wie szkól morskich. 

Drooa lodowa prowadzi przez 
Hcinower, . nctomiost samolotem 
nojlotwiej dostać s ię z Polski do 
Bremy przez Hambura. 

Przybysza wi!c:jq już z daleka 

katedry przez pana młodeoo, jeże-
li ów pon młody ukończy! już 30 aruncie indywidu1Jlny;;h zaintere-
rok życia, 0 wiec cokolwiek Póź.no sawań I kontaktów. Gdańsk od-
zdecydował s;e na małżeństwo. że wiedziły także ąrupy miodzie.tv z 
nie jest to tylkQ plotka, przekona- Bremy, między innymi ze szkól 
łem się O tym na własne oczy, bremeńsk'ch, odzie nauczać zaczę-
oqlqdajqc wraz z m:eszkańcami to i"'zyka polskiego ... 
Bremy taki właśnie obrazek na „Dwustronne porozumi:nie Gdań-
rynku, pod katedra. ska z Bremq stanowi istotny ele-

M iosto ma fokze swoje typowe, me11t realizowane1:10 procesu nor-
stare uliczki, które uleqly wpraw- mr-lizacji stos•ink6w miedzv Pol~~a 
dzie częściowemu zniszczeniu w Rzecząpospolitq Ludowq o Republi· 
czasie wojny, ale z pietyzmem zos ką Federolnq Niemiec" - ncpisa-
toly odbudowane. Do nich należy 
przede wszystkim uliczka Schnoor. 
W grunc ie rzeczy chodzi w lej 
nazwie o zwykły... ~:m:ir, ale nie 
wolno zapominać, że Brema to 
już poqronlcze Fryzji, dzielnicy, 
której folklor i tvoowe cechy oby
czaju można znaleźć także po stro
nie Holandii. Tu wiośnie mówi się 

(Dokończenie no str. ł) 
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skup ska nowoczesnych bloków -
lok jok wszędzie stonowiace dziś 
obiekt dyskusji i polemik na temat 
ich urody , funkcjonalności , mija -------------:--===---===-==--======--==== -- .... 
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czyć I mogę się przy
dać. 

- A więc? 
Już w pierw

szym dniu strajku by 
łem pod bramą stocz
ni. Poszedłem tam z 

„Wieczór" rozmawia ·z Jerzym 
toną i to co zobaczy

liśmy zrobiło na nas ogromne wraże
nie. To było mocne przeżycie: ludzie 
po obu stronach bramy, jakaś płaczą 
ca kobieta, napisy na murach, biało
czerwone flagi. .. 

Janiszewskim autorem znaku 
dzieli i łączy, zwłaszcza gdy w dru- którego dziś dorabia się już nawet 
gim etapie strajku zrodziło się hasło' całe teorie. Na przykład - dlaczego 
,,Solidarność". flaga wyłania się z litery N-

Po kilku dniach byliśmy już po 
drue:iej stronie, gdzie rozmawia! z 
nami Mariusz Wilk. Oczywiście, pla
stycy byli potrzebni. Pamiętam to 
pierwsze wrażenie, jakie zrobiła na 
mnie sala obrad, do której przyjeż
dżali przedstawiciele gdańskich za
kładów pracy; pamiętam. że miałem 

- Właśnie, dla<'zego? Też słysza 

łem, że kojarzy się to z chęcią. za
- Nie, bo brakowało nam czegoś, 

akcentowania „N" - jak niezależ
co w sposób lap idarny i jednoznacz- ność ... 

- Powstał więc plakat ... T 

ny uzupełniałoby formę graficzną. 

- Chodziło o napis albo podpis? 

cheć iakoś uporządkować tę różno- _ Właśnie, coś w tym sensie ... 
rodno.ść · kartek, napisów, dać jakieś 

Mocne, symboliczne hasło. 
hasło- .. Już wtedy wiedziałem, te by-
łoby to jednak idiotyczne zestawie
nie: gustowne kartoniki l ludzie 

- I?. 

śoiacy na stołach. Myśleliśmy więc _ Najpierw były słowa, hasła 
z Kryśka nad czymś Innym: znacz- inspirujące znak. Wybrałem z nich 
kiem _MKS, plakatem, jakimś_ symb?- hasło: Solidarność, jako najbardziej 
leł:1, idąc tropem portugals~ich gaz-• adekwatne, a jednocześnie oddaj ące 
d z1~6w w !ufach karabm?wyr,h _ w pełni charakter wydarzeń. Trzeba 
Kwiaty, zawieszone na bramie sto- jeszcze było znaleźć jego graficzną 
_czn! - to był Jeden z pomysłów: interpretację. Powstał znak, który 
brama ,:a~ tym symbolem, ~który zaczął funkcjonować samoistnie, a do -

- Szczerze mówiąc - dla mnie 
była to sprawa proporcji kompozycji, 
a więc czegoś zupełnie naturalnego 
w sferze osobistych odczuć ... 

- Co czujesz dzisiaj, gdy widzisz 
repliki „Solidarności" w postaci na
pisów na plakatach, Jak na przykład 
,,Robotnicy 80" czy „Sierpień 80", al
bo często nieudolnie naśladowaną 

interpretację twojego znaku? 

- Na pewno dla autora to 

Ptaki... Wabią swym pięk-

nem, rozczulają kruchością, 

wzbudrają litość, kiedy wyda

ją się bezradne. Krajobraz 

bez ptactwa jest zubożony o 

bardzo istotny element. 

o • • lrozn1e z piu • DIDI 
chorob.:>w4' u ludzi. Istnieją nawet 
przypuszczenia, że właśnie pt<iki 
przenos:q wirusy grypy. 

W Ameryce poznano już 145 form 
wirusów, z czego 26 jest ekologicz
nie zw,qzonych z ptactwem. Np. n'.'.I 
jednym kleszczu wykryto 60 zaraz
ków, ! których 38 procent wywołuje 
u ludzi różnego typu gorączk i , 48 
procent - zapale-nie opon mózl'.lo
wych, o 14 procent może wywoła-: 
inne stany chorobowe. Tego rodzaju 
badani<.i sq szczeqólnie zaawanso
wane w ZSRR i USA. 

ogromna ~atysfakcja, że z dziesiąt

ków znaków graficznych. atakują

cych na co dzień odbiorcę - ten 
przyjął się od r a zu. Z drugiej jednak 
strony - trochę denerwują liczne i 
często nieudolne próby naśladowania. 
Popatrz ile zebrałem „podrabianych" 
znaczków „Solidarności", a przecież 

to wcale ~ie wszystkie atrapy, znie
kształcające mój zamysł plastyczny ... 

je traktować, jako r.ewne i stale 
źródło do tego, żeby zyć. Chciałbym 
więc zająć się spokojną, nietermino
wą, własną pracą ... 

ZECZ chorokterystycz,,o 
przy tym, że kiedy 
ez I o wie k jest spraw 
cą niewłaściwej inge 
rencji w życ :e ptaków, 
zwłaszcza łęqowych, od 
bija się to szybc iej i 
bordziej widoczn;e, -
radykalniej nii: wte::iy, 
kiedy szkodę paczyn: 
naturalny dropieżn,ik. 

Jakkolwiek ptaki ko
chamy i cieszymy s ę 
z ich obecności, warto 
wiedzieć' o tym, że 

skrzydlatyc h przyj'.lciół z rodzimej 
fauny ; przelotnej · trzeba kochać .. . 
na odległość. Dlaczego? To tema t 
nasze j rozmowy z mgr. •ni . Fran
ciszkiem Ulczyckim, procującym w 
$tacji Ornitolog,crnej Instytutu Zo
ologii Polsk:ej Akodem 'i Nauk w 
GdańsK:.1-Górkoch Ws chodnich. 

- O ife wiem, stacja w Górkach 
Wschodnich jest włączona w mię· 
di:ynarodową sieć placówek badaw· 
uych nad ptakami przelotnymi, Ca 
z tego wynikał 

- Jesteśmy jedyną w Polsce ce'l · 
!rolą ob•q cz kowan·ia ptaków. Z tej 
ra-cji i11 in . współpracuje z non,, 
tzw. Akcja Bałtycko, związana z o
brączkowaniem ptoków wędrujących 
wzdłuż wybrzeża B.:iłtyku, inni orn • 
tolodzy obrączkujacy ptaki w kraju 

uniwersyteck'e slocie badawcze. 
- Czemu to służył 

- W1kozoniu, jakimi !rosami i k e 
dy rozpoczyna się lub kończy wę
drówko danego gatunku lub grupy 
gotunków. Daje nam również mo
żliwość poznania długości życi:J 
ptaków. lnter~suje nos równiet, skąd 
i dokąd lecą. 

- Czy Polska leźy na skrzyżowa
niu głównych dróg ptasich wędró· 
wek czy tei jesteśmy na uboczuł 

- leżymy na szlaku, wiodącym 
dla prawie wszystkich gotunków, k:ó 
re gnreidżą się w Skandynawii, w 
nadbałtyckich republikac!i Związku 
Radziec kiego, o nowel w tamtejszej 
tundrze i no Syberii. Miejscem ich 
zimowis~ sq; Hiszpania, Francja, 
Włochy, Wielko Brytania i rÓŻM 
kroje Afryki. Np. biequs rdzawy 
gnieźdz 1 się w tundrze, o pierzy s,ę 
w Afryce, chociaż wielkością nawP.I 
ni-e dorównuje gołębiowi. 

- Znaczy ta, ie kruchość ptaków 
je,st tylko pOllorna. Mustą odznaczać 
się wspanialq kondycją I silą, by 
sprostać tak odległym podróźom. C1y 
nie chorują ł 

- S,ln1J i wytrwale w locie sq 
faktyczn,,e . Jednak uleąojq choro
bom, podobnie jak, ludzie, a po
nadto mogą różne choroby prze
nosić. 

- Czy choroby te mogą byt gro• 
fne dla lvd1ił 

- Tok. Ptaki przenoszą bowiem 
choroby wirusowe, bakteryjne, grzy 
bowe , pasożyty, głównie tasiemce, 
kleszcze, roztocze. 

- O iadnej kwcrrantannie, oczy• 
wiście, nie może być mowy'-.. 

- Niestety nie, gdy:!: przyroda ty
wa nie zna qronic państwoy,-yc 
nie można ptaków wyłapać, 
poddóć jakimś zabiegom 

tań'nowym. Stąd istnieje niebezpie
czeństwo zarażenia Sill chorobom ,, 
na które ptaki cierpią lub które 
przenoszą. 

Najgroźniejsze bywo zapaleni, 
opon mózgowy-eh, spowodowane 
kontakte•n z ptakami. Np. kleszcze 
i roztocze, schowane w piórach lub 
skórze ptaków, mogą przejść na 
człowieku i wywołoć tę strc.sznq cho 
robę. 

Niebezpieczny jest równ•ief ko;,
takt z kr,lem ptasim. Gro;r;i to zo
podnięc ,em no sallmonellozę, dają 
cą objawy si lnego zotrucio. Zdarz:, 
si-, również, że ptak może być no, 
sicielem wąqlika, gruźlicy, brucelozy, 
grzybic, wścieklizny . 

- Szerrej znana Jest ttw. choro• 
bo papuzia. Czy można jakoś lcri· 
kowi zarientować się, ie me:, de 
czynienia z cho,ym ptokiemł 

- Nie zawsze. Przeważnie objawy 
chorobo- nie dają się zauważyć 
gołym okiem. Np. roztocz ma wiel
kość pon;żej milimetra, o przenosi 
zapalenie opon mózgowych, jeśli u
kąsi człowieka. Równie groźne są 
bolimuszki. Najłatwiej zaobserwo
wać u ptaka grzybicę. Wysti::puje o• 
no w postaci rogowatych narośl', 
przewożn e no nogach I w okol ·cy 
dzioba. 

Niebezpieczne jest sąsiedztwo 
ptaków. zwłaszcza w takich budyn
kach, jak na przykład szpitale, obo
ry, chlewn•ie. Znane są wypadki, 
kiedy wróble, gnieidiące s :ę w ko
noloch wentylacyjnych szpitali, roz 
przestrzenialy gruźlicę. Z teąo wzglę 
du m. in. jest niewskazane, by to
I obecność ptaków w bu

inwentarskich, zwłaszcza w 

- Z tego wynika, ie najlepiej mi• 
!ować ptaki na odległość. Koide bo 
wiem zadrapanie, dziobnięcie, mo· 
ie wywołać chorobę odzwierzęcą. 

- Tak Szczególn ie warto pcmię
toć o tym no koloniach i obozach. 
Często woda z niewiadomego fró
dlo może być zarażono przez zwie
rzęta. Po każdym dotknięciu dzikie
go ptaka trzeba dokładnie wymyć 
ręce. Sam fakt, że dziki ptak dol 
się złapać w ręce, może świodcz)Ć 
o jego stanie chorobowym. Zbier:-
cze pow;n,ni pamiętać, źe najlep'ei 
schować. ciało znalezionego martwe 
go ptaka w torebce z folii, którq 
łatwo można wydezynfekować lub 
spjiić. 

Specjalnie troskliwie muszą prze• 
strzegać zabiegów higienicznych or
nitolodzy Bardzo ważne do wz,ę. 
cio po'.:! uwagę jest to, ie źródłem 
przenoszer.io chorób przez ptaki są 
wszelki~ wysypisko i miejsca, w ktć. 
rych ptaki masowo noclegujq lub 
wypoczywają. Również zqrupowon a 
lęgowe lepiej omijać, by nie naba
wić się niepożądanej choroby. W 
Polsce występują trzy zosodn-icze 
rejony, w których stosunkowo łatwo 
można s;ę nobowić zapalenia opon 
mózgowych nawet nie dotknąwszy 
ptaka. M anowicie: Puszcza Biało
wieska, woj. olsztyńskie (w dawnyc1 
g]'(ln•icach) i Dolny Sląs:c. 

- Czy istnieją statystyki, łwiod· 
czqce o rozmiarach tego nlebezpie· 
c;?eństwat 

- No sym·pozjum poswręconym 
chorobom przenoszonym przez pt.:i 
k:, podano, że np. w Europie zo
stafo wyowębnionych 21 form wiru
sów, przenoszonych przez ptaki. Znu 
czno Cl';ŚĆ może wywoływać stany 

Problem ten zaczyna byt toki"! 
doceniany w Polsce. Instytut Medy· 
cyny Morskiej I Tropikalnej w Gdy
ni podjął badania wirusologiczne, 
bakteriologiczne i pasożytnicze w 
odniesieniu do chorób, przenoszo
nych przez ptaki. Rzecz jasna, że 
przydałoby się nawiązanie ścisłej 
współpracy pom,ędry lekar10mi, or
nitologami i slużbq weterynaryjną. 

- Zcrczynam się obawiać, ie zbyt• 
nio nastras-zymy czytelników wspom
nianymi stwierdzeniami ... 

- W porównaniu z liczbq ptaków 
przelotnych, zachorowar,io u ludzi 
zagroźcnvch przez skrzydlatych qo
ścl są znikome. Dlatego nie oba
wiajmy się na wyrost, pamiętając 

iednok, że ostrożność nie zawadzi, 
a uc hroni od przykrych następstw. 
Jednoki:e nie należy rezygnować z 
poinformowania Stacji Ornitoloąicz
nej w Gdańsku o znalezieniu obrącz 
kowanych ptaków (adre s: 80-6130 
Gdańsk 40). Trzeba tylko pamiętać 
o umyc:u rąk. 

_____ ,..._,,. .......,.~-~,,,. 
~ ~ ~ Rozmawiała: , ~ 

~ Wiesława Rejnson ~ 
""~~------~ 
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- Jakie są twtjc plany na przy. 
- To właściwie prowadzi prostą szłość? l\larzcnia? 

drogą do zdewaluowania znaku „fir
mowego" związków I one same po
winny w tej materii coś zrobić? 

- Tak sądzę, bo przypuszczam, że 
moich praw autorskich potrafi sku
tecznie bronić ZPAP. 

- Bo ja wiem? Mam wiele termi
nowej rabaty, przychodzą listy z 
prośbą a wywiady. Tra.erę tym wszy. 
stkim jestem zaskoczony .. , 

• • 
Zastanawiałem się ile w tym, że 

Zresztą to, co zrobiłem dotąd dla Janiszewski „wymyślił" ,Solid:uność'' 

„Solidarności", wykonałem aloo za 
darmo, albo po cenie kosztów włas
nych . Traktuję współpracę z NSZZ 
„Solidarność" jako swoją działalność 
społeczną, a, nie fród!o dochodu. 

r 

- Z czego tyjesz? 

- Właśnie... Muszę ZJpłacić trzy 
tysiące za m ieszkanie. Zona chora, 
dziecko u teściów· .. 

było przypadku, a ile faktu. że ina
czej być n e m 11,ło. W 1976 roku 
ukończył Wydział Projektowania Pła 
stycznego na kierunku grafiki użyt
kowej gd ,ńskiej PWSSP. Pracę dy
plomową, którą wykonał wspólnie 
z żoną Krystynć), znaleźć dziś można 
na archiwalnych ~ólkach uczelni, 
choć dotyczyła ona ~pr:nvy po dziś 

dziel'1 ważnej - systemu informacji 
wizualnej w komunikacji miejskiej 

- A twoje marzenia? Co by było Trójmiasta. Od komunikacji miej
gdyby na przykład znalazł się jakiś skiej do komunikacji społecznej -
mecenas i powiedział: ,,Panie Jani- to chyba n 1j ,.irdziej logiczna droga ' 
,zewski, masz pan tutaj 100 tys. zł rozwoju arty,ty, paszu~ującego miej-
i zrób pan coś... sca dla wlasc.1-\ ego sp ,1żytkowania 

- Marzę o tym . Chciałbym Z'ljąć 

się grafiką. Ciągła pogoń; terminy, 
zlecenia. Wieczny pęd - to pociąg , 

z którego nie można wysiąść. Od 
kilku lat nie miałem wakacj i, bo 
zlecenia na grafikę użytkową nie są 
wcale tak dobrze płatne, by można 

swych urn.ei ,•nośc., w.~dzy i potrze
by wypowiec:.t( r La s;ę , 

ROZ!TI'iWial 

Adam Grzybowski 
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Wll!CZOR WYBRZE!A 

NOT przygotuje 
do egzaminów 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·- ·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·' 

Nr 271 (7404) 

Liceum czeka 
• il' 

na uczn1ow 

i ~ ł 
Dział Doskonale n ia Kadr NOT w 

G da1'lsku o rganizuje od polowy stycz 
nia 1981 roku kurs przygotowawczy 
d o egzaminów na wyższe uczelnie 
techniczne . Zajęcia obejmują mate
matykę i fizykę. 

II Li<.:eum Ogólnokształc<1ce dla 
Pracujących im Płk. Zbigniewa Za
łuskiego w Gdańsku-Wrzeszczu przy 
ul. Pestalozziego 7 / 9 rozpoczęło przyj 
mowanie kandydatów na semestr 
rozpoczynający się w lutym 1981 r. 
do klas: 

---
·w związku z licznymi zapytaniami 

dotyczącymi dni i godzin wykonywa
nia W!ług przez PP Polmozbyt, in
formujemy, że przedsiębiorstwo opra 
cowało szczegółowy grafik pracy sta
cji i sklepów w zbli~ające się wolne 
soboty, niedziele i święta. 

Autoryzowana Stacja Obsługi 

Nr 1 w Gdańsku-Oliwie przy ul. , 
Grunwaldzkiej 491 pełnić będzie dy
żury od godz. 6 do 22 w dniach 
20. 29, 30 bm. i w godz. 14 - 20 w 
dniu 21 bm. 

ASO Nr 10 w Gdańsku przy ul. 
Miałki Szlak 4/8 będzie pełniło dy
tury 20 i 24 bm. od godz. 6 do 20, 
raś 31 bm. i 3. I. 81 w godz. 8 - 14. 

I -. I 
: . • • • • . : • • : : 
i : • • • • : i 

Informacje i zapisy w poniedział
ki, czwartki od godz. 10 do 16, wtor
ki, środy i piątki od godz. 10 do 14 
w· Domu Technika, w Gdań~ku przy 
ul. Rajskiej 6, pok. ,.C", I p·, tel. 
31-28-61 w ewn. 43 lub 31-67-21. ··- JU.tw&A·JIF&W<.,-.~ 

Bremeńskie szkice 
: : i Gdański Ratusz Głównamiejski. Fot. M. Zarzecki i ~ 
........................ -...................................... ~ ' 

(Dokończenie ze str. 3) 
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Ważn9 dla emerytów i rencistów 
W pracach nad tym zagadnie

niem uwzglęcin'one są zarówno inte
resy emerytów i rencistów jak i 
potrzeby gospodark i norodowej i 
rynku procy. Nowe zasady opraco-

. wane zostaną do końca bieżącego 
roku i wejdą w życ i e po 1 stycznia 
1981 roku". Podgór. 

W rubryce Prawnik odpowiada 
pt. .,Zorobk1 rencistów" zwracaliś

my uwagę, ze podwyżka płacy za
trudnionych na pół etatu emerytow 
i rencistów przyznana im na pod
stawie porozumienia gdańskiego 

pozostaje w rzeczywislości fikcją 
wobec tego, że ich zarobki są lim ,
towane, a jeśli przekraczają wyzna
czony limit zostaje zawieszona eme 
rytura lub renta. -·-·--·-·-·-·-·-·-·-·-·- · -· 

e I-szej l iceum trzyletniego dla 
absolwentów zasadmczych szkól za. 
wodowych; 

9 III-ciej i IV-tej J!ceum cztero
letniego oraz do ze~połu przyrodni
czego. 

Ponadto przewidziane jest zorga. 
nizowanie średniego studium zawo. · 
dowego o specjalności administracyj. 
no-biurowej. 
Szczegółowych informacji udziela 

kancelaria szkoły w poniedzialkl, 
wtorki, czwartki i piątki w godz. od 
16 do 19, tel. 41-09-07 o J - 6-~. 

A SO Nr 3 w Sopocie przy al. Nie- , 
11odległości 635 w godz. 6 - 22 pra- ' 
co11.-ać będzie w dniach 20, 29 i 30 ' 
bm ., natomiast 24 bm. w godz. 7 -
1! i 27 bm. w godz. 8 - 14. 

Gwiazdl{a 
M-EiA 

za 
ma 

pasem ... 
ISS F &HWH 

~ 
' \ 
\ 
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pr!~c1r Z~ycię~t.;~ ~~y~~~~~łi:1~ G . z 01 e kup ·1 c' C h o .. , n I< ę ?. ~ 

no w dokume ncie, podpisanym 
przez prezyde nta Gdańska i bur
mistrza o raz prP.iydento Senatu 
Wolnego Hanzeatyckiego Miasta 
Bremy. - ,,Władze obu mio sł 
zawierajac porozumienie p rc,anc-ły 
jednocześnie dać wyraz s we mu 
11łebokiemu przekonaniu o potrze
bie pełnego zaanqożowonia w 
proces tych Idei i warlości, które 
przyświecały przywódcom pań stw 
europejskich sygnatariuszom 
historycznecio oklu podolsoneqo w 
Helsinkach". 

W związku z tym otrzymal iśm y 
wyjaśnienie dyrektora departamen
tu ubezpieczeń spoteczn_ych M1ni
stcrstwa Pracy, Plac i Spraw So
cjalnych, w którym czytomy: Numer z herbatką 

będzie w godz. 6 - 22 w dniach 20, ~ 
211 i 30 bm„ natomiast 25 bm. w I, 
god•. B - 14, 31 bm. 6 - 14 i 3. I. ' ~ 
11 w godz. 8 - 14. 1, 

Temat powraca co roku: choinka waldzkiej), ul. Danusi (róg \\"ajdelo- , 
ASO Nr 12 w Malborku przy ul. prawdziwa czy sztuczna? Tych z igic- ty), ul. Szymanowskiego (róg .Grun- \ 

Bocznej 1 pracować będzie w godz. litu i drucianych pręcików nie bra- \\·aldzkiej), ul. Rajskiej, ul. Lurnum- ' 
8 - 22 w dniach 20, 29 i 30 bm., · 1 • kuje w sklepach, ale wiele o~ób wo- by, ul. Jednogci RobotniczeJ, u . Kar- ,1_ aa• w godz. 14 - 20 w dniu 28 bm. . li tr,,dycyjne zielone drzewko, paci1- tuskiej, ul. Polanki, ul. Oliwskie;, 

.ASO Nr 14 w Elblągu przy ul. nące w domowym zaciszu prawdzi- u taki.e przy przy~tankach PKP na ~ 
Nowodworskiej 46 obsługiwać hę- wym lasem. Dla nich przygotowano Przymorzu, Za,pie, Żabiance i w Oh- \ 
bie klientów w godz, 6 .,..:. 22 W ponad 28 ty~. choinek, które od 15 \\'ie, oraz na Targu Węglowym i na \ 
4niaeh !!O, 29 i 30 bm., zaś W bm. do 24 bm. będą sprzedawane osi<'dlu Ilforena- \ 
god~ 8 - 14 w dniach 26 b>tt. i 3. I. w całym Trójmieście. e w Gdyni - przy ul. Górnoślą- ~ 
81. Tradycyjnie już zaopatruje nas w skiej, ul. Czerwonych Kosynierów 4~ , 

Ponadto wszystkie sklepy sprzeda- ten zielony świąteczny towar przede i 63, ul. Sląskiej. ul. Bema, a także w \ 
li, e~ścl detalicznych czynne hędą wszystkim WZSR „Samopomoc ~dyńskich o,iedlach: Ci~owej, Obłu- \ 
w dniach 20 i 31 bm. zamiast 27 Chłopska". Punkty sprzedaży choinek żu, Chyloni i Witominie. Tradycyj- ~ 
bm. Szczegółowych informacji udzie-1 znajdowrtć się będą: nym m1eJ,cem sprzedaży choinek , 
łają wszystkie ASO na terenie w0j. • w Gdańsku - przy uL Galczyń- jest plac Ka~zubski,_ gdzie i w tym , 
gdaru;kiego i elblą~kiego. L. skie!;o. ul Partyiantów (róg Grun- roku będzie można przebierać w , 

SIMM A ASiilfi i 1iiWiiCGWl%1SSii& ' 5 ., * * • , I zielonvch drzewkach. \ 

1 i - robotnikom" 
wa natura" - Teatru „Grupa Chwi
lowa", ,.Ikar" - Sceny plastycznej 
KUL. 

' Co roku znajdują się tacy, którzy , 
chcą sobie zaoszczęd,:ić wydatku ... 

W dolszvm cioqu dokumentu na
pisano, b Gdańsk i Brema mu
io wiele podobnych problemów -
joko miasto poriowe. Wzajemne 
kontakty pozwala na pełniejsze po
znanie historii i w~pólczesnosci, a 
zawa rte porozumier:ie przvczyni 
się do poolębienio wzoiemneoo 
zrozumienia mieszkmków obu 
miast ! ro zwoju przyjoznych uczuć 
między ludźmi. 

O BECNV rok, czwortv rok od 
podpisonia pcrnzumienio, 
zamykają oba miasto bilan-

sem dodatnim , zapowiodojacym 
bez wątpienia d alsze owocne kon
takty wzajemne z korzyścio dla 
obu miejskich ,połe:iności, dla o
bu naszych narodów .. 

SŁAWOMIR SIERECKI 

„W związku z przewidywanymi 
przypadkami przekroczenia p rze z 
niektórych emerytów i rencistów w 
1980 r. dopuszczalnego limitu zorob
ków wskutek dokonanych ostatnio 
podwyżek (regulacji) płac - pod
jęta została doroźno decyzja o nie
za..,ieszcm1u i niezmniejszaniu emery 
lur i rent w przypadkach przekro
czenia w 1980 r. dopuszczolnego ,i
mitu zarobków, spowodowanego wy 
łącznie ostatnimi podwyżkami (regu 
locjami) płac. Decyzjo ta zosta ło 

przekazano do stosowania Zakłado
wi Ubezpieczeń Społecznych w. dn iu 
5 wrześnio br. 

Sprawo dalszego doskonalen ia 
przepisów, określających możliwośc' 
osiągnięcia przez emery1ów I ren-
cistów zarobków z tytułu pracy lub 
dochodów z innych żródeł, jest obce 
nie przedmiotem opracowań. 

-·-·-·-·-·-·- ·-·-·-·-·--·· 

Przedświąteczny apel poczty 

Marianna R. zgło>iła 

się do VI Komisariatu 
MO i złoży ła meldu
nek, że padła ofiarą 

oszustwo. Nieznany 
mężczyzna wyłudził bo 
wiem od niej 2,5 tys. 
złotych na lekarstwo 
d!a rzekomo chorej 
motki, gdy' będąc no 
klatce schodowej w 
domu gdzie zamieszki

wało, zaoferował kobiecie pomoc w 
przestawianiu mebli, aby można było 
wstawić nowo zakupione. I ta właśn·e 

kobieta Mor ionno R. jakoś bez namy
słu doła mu pieniądze. Dopiero gdy 

Do okradzionych 
e o~oby, którym \\' o,.;,resie od 

pażdziermka 1979 r. do października 
1980 r. w Gdańsku-Wrzeszczu i w 
Gdańsku-Stogach, w pobliżu lokali 
gastronomicznych, ukradziono p ie
niądze i dokumenty proszone ~ą o 
skontaktowanie się z KM MO Gdańsk, 
ul. Swierczew~kie~o 27 p. 105, tel. 
37-02-57 w godz. 8-16. 

wyszedł, zor i entowało s ę w ~woim 
błędzie. 

Funkcjonariusze MO zdołali ustalić, 
że oszustem jest 39-letni Wiesław Ja< 
worsłd, zam. w Gdańsku przy o.Jl. Jara
cza 13A. Udali się oo jego m ieszka• 
n,o I zdołali odzyskoc wyłudzone pie
niądze. 

. W toku dochodzenia ..,kozala się, fe 
W. Jaworski popeł11ił ,i;szcze kilko o• 
szustw. 

W. Joworsk pod,zedł na ul,cy d3 
niez.nojomego i zupropor,owol mu no• 
bycie 50 dolarów. Zapewnił, że jest m1 
rynarzem i pilnie potrzebu10 gotówKL 
Oświadczył też, ie m•eszko blisko I 
zoproponował, oby ow nieznajomy 
wstąpił do jego m1esZl<onio, gdzie mie
li załatw i ć transakqę. ,,Stówo za dolo. 
ro" skusiła n ieznajomego, klary w do, 
datku został pouęstowal"ly ~ erbotkq. 
W. Jaworski potrafił tak do niego pe• 
dejść, że otrzymał 5 tys. zł, z którymi 
udał się do sąsiedniego pokoJu, by 
przyn,eść obiecane dolary Jednakze 
więcej się nie pokazał I po dłuższym 

oczektwoniu amator dolarów zdecydo
wał się no skorzystanie :i: pomocy m,
łicji. Zarząd Wojewódzki Socjalistycz

nego twiązku $tudentów Polskich, 
NSZZ .,Solidarność" i Niezależny 
Żwt4selr Studentów Pol!!kich oraz 
Og6tnopolslr:a Rada Teatrów Studenc 
l.."ich organizują w dniach od 13 do 
IS bm. imprezę pt . .,Teatr studencki 
- robotnikom". Zaprezentowane na 
niej zostaną najlepsze spektakle ja
kie powstały w środowisku studenc
kim w ostatnich latach. Obejrzymy: 
,.Przecen~ dla wszystkich" w wyko
naniu Teatru 8 Dnia. ,,Odzyskać prze 
plakane lata" - Teatru Jedynka, 
Nie nam leciełi na wyspy szcz(;śli
we,. - Teatru Prowizorium, ,,Mart-

Są to spektakle o charakterze poli 
tycznym. Organizatorzy imprezy 
chcą poprzez spektakle teatralne za
prezentować opinię środowiska stu
denckiego na temat wydarzeń w na
szym kraju. Prezentacje odbędą się 
w godzinach 17 i 19 w klubie „Ster" 
we ·wrzeszczu ornz w I Liceum Ogól
nokształcącym w Gdańsku. Wszelkie 
informacje moina' uzyskać w Zarzą
dzie Wojewódzkim SZSP, ul. Długi 
Targ 11, tel. 31-78-18, 31-18-09. 

I Gdai1sk oto<.:zony jest kompleksem 
leśnym, porastającym wzgórza more
nowe. ~iektórzy mleszkańcy nowych 
dzielnic, zachwycający się w lecie tą 
zieloną oprawą miasta, w zimie -
szukają sobie choinki sami. Miejskie 
Przedsl~b!orstwo Budowy 1 Konser
wacji Terenów Zieleni w Gdańsku 
nie przewiduje w tym okresi.e :iad 
nego wyrębu w podmiej~kich la.~ach. 
Każdy więc zauw.i:rony tam „drwal" 
dokonuje w~·ręhu niele~alnie. P r z:v-
1>adki takil" mo;,na zilaszaf przn ra
ła dobę pod nr trl. 41-fl!l-30. Pora 
t:vm służby ll"~ne d,·źurn.ia w tyrh 
komplrksac-11, irdzir rosna d rzewa 
iglaste. Sprawy nielegalnego ,vyrębu 
kierowane będą do kolegium ds. wy-

w. okresie pr:a:ed~wiątecznym, jak 
·zw ykle, znacznie wzrasta ilośf nada
nych telegramów , w t ym radiotele
gramów przeznaczonych dla osób 
pływających na statkach. 

nie radiotelegramów z okazji świąt 
możliwie jak najwcześniej. 

Telegramy z życzeniami świątecz
nymi, ślubnymi I i imieninowymi do 
adresatów na lądzie najlepiej nada
wać ze wskazówką Tdx podając w 
miejsce litery x dzie!'l. w którym te
legram po\\'inien być doręczony, 

Wtośc icielo „Wartburga" W. Jowor• 
ski zatrzymoł na ulicy. Zaproponował 
mu kurs do Kościerzyny za 50 dolarów, 
Twierdził, że jest marynor1em, krótko e Od kwietnia do p;)idziernika bywa no lądz i e, więc się spieszy O M 

1980 r. dokonano szeregu wlama,·1 pieniądzach mu nie zależy. Dodał ż1 
do piwnic i suszarni w rejonie dziel- ma banknot 1oO-do orowy, lecz za dr • 
nicy Zabianka, na osiedlu Budowla 

gą p,ećdziesią!kę zgodzi się przyjcć nych, osiedlu \\"ejhera oraz przy uli-
cach Lenartowicza i Doki, a także 5 tys. złotych. Pieniądzf' ot•zymał, gdyt 

Zając na różowo 
Pewnego razu, a było 

Io, pcwiedzmy sobie o1-
worcie, 8 grudnia br. w 
godzir.ach rannych, pew
na mł:ldo matko Polka 
idąc do pracy zauważy
ło w punkcie sprzedaży 
nr 15 (k'edys to się no-

. I 
Dmuchan (.:'.\ 

f'\rqce? 
Lokc•torko Spółdzielni 

,.Budowlani" z ul. Kar
pockó<") w Gdańsku pod
niosła rabon, że w jej 
mieszkaniu są zimne ko
loryfe·y i brokuje ciepłej 

wody. 

Krzyk o pomoc został 
wysłucnony, do mieszka
nia drcrnotyzującej loka
torki wysiano z1-11ad, któ 
ry po rozejrzeni u się w 
syluo--i• doniósł zwie,zch 
naści, że wszystko jest w 
porządi<.u; kaloryfery grzP. 
ją, z kranu leje s;ę go
rąca wodo. 

Co jest grzane? (prze
prosza1T.y: grane) Loka
torko en' chybi nie ma 
zmartw1er'1, nudzi się i z 
nudów dmucha na gorą
ce. Mcże kiedyś sparzy
ła się no zimnym? 

zywołc kiosk „Ruchu" 
tyi było piknie) zająca. 

Zajoc s,ę nie ruszał, 
był żćł•y i gumowy oraz 
rnioł no brzuchu wypisa
ną przy5\qpną cenę. Mat 
ko Polko zapragnęła no
tychm1ast nabyć żółtego 
szaraka ku uciesze swej 
dziecin~·- Okazało się jed 
nok, że żółte wyszły (wy 
k;coły?), ostał s,ę tylko 
ten z ceną, ale są też 
różowe. Różowe nie bar
dzo p;zypodły do gustu 
M P (Matce Polce, nie ' 
mylić 2 i'nicjoła'l1i pew
nego r&-!aktora), ole tok 
się nC1s!owiła na kupno, 
że wz ,~ ła różowego. Wra 
ccjąc z pracy rozmyśliła 

s ę przechodząc koło 
kiosku poprosiła sprzę
dawczyn,ę, oby wym,eni
ła jej zająca no żółtego 
z wysmarowanym brzu
chem. Doszło jedynie do 
wymiany zdań. Sprzedaw 
czyni najp·erw stwierdz,
ła, że klientko wcale u 
niej zojąca n:e kupowała, 
a potem wytoczyło orgu 
men! r1e do od•zucenia: 

- Różowych jest wię
cej - rzekła - więc mu 
szę je najpierw sprze
dać. 

Zow;ze mów,l 'śmy, że 
zając 11ajlepszy jest z bu 
raczkorr,. 

Co piszq inni? 
. lAONIE JEST! 

„Głos Wvl,rzeża" u.ia1Ynił 
one~dai. że \\"ieżowiC'c orz\ 
ul Leborskie i w Gdat'lsku
-Pr1,ymorzu orzeunszcz,.1 \\'') 
ri~ na styku okk•n 7-P Sc-i 
nom!, Gda.riskie Przeds;t; iior 
st,,·o l<onstrukcii st;-: lo\' v li 
i l'rzadze1l. Przemvsło\\' v, 

. .:\fos1 ostał" noin rOrmow;.1łrJ 
Razete . że za.raz no 11kaza 
niu sie notatki snra,1.:e zha
dano, ~t\\ierd1.ono, iż t,ro
bot:v elewac:vin„ wykonano 
>:l!od11ie z dokumentacia 1 
ni~ ~a ormczyną orzeclt"· 
ków" (!!). 

„Głos nie oo•!ada sie ze 
~4CZ€ścia: .. nie \\'skazywali~ 
my - cz'\-·t;i.mv \V notatce 
.. Srnutnv wieżowi,,c'" (str. -c. 
ri hrn.) - .. ::\los ostaLt" z 
nazw:,.· z $:łlYstakcrn •dniłk 
c<1notowu_tr~1nv tł" \\'1•,1ili
wo-.;ć ,na kr{-tvezrw u\\·a~' 
o<lnoszące s•~. do bud~ •ikt. w 
ktort•go re::i:lizac ie wł:H·7.or 
h\'ło i to orz :c si liors ,,-o·• 

:-io i ładnie j st• Tvllrn co 
z satv!'iifakcia mie-szkatlC'ów? 
7\Taia ooc:ies7.y~ !'-ie 1Ym. że

clekn:t na orz~kór doku
mentac.ii?' ::'\;i taka \\"rat. l' 
w ość rle liczył l'~ś n\ 

- Jesteś pewny, kochanie, że Io nasze? 

ztm kroczeń. a 1. 

Magiczna ryba 
Ostatnio ostro-boki so

bie pozdz ie rałam ze śmie
chu, o oto jak do lego do
szło: w „samie" przy ul. 
Obrońców Wybrzeża no 
Przymorzu w stoisku gar
mażeryjnym, w plastyko
wej kuwecie, opatrzonej 
napisem „Sardynki" mo
czyły się w 10lew1e oclo· 
wej ryby. To lubię - pow
tórzyłam za mistrzem Mic
kiewiczem - i kupiłam 
lulka sztuk. 

W ten sposób jo, córka 
starepo rybaka, dalom się 
zrobić w o-konia. 

W domu odwinęłam sor 
dynki z papierka, o one 
jakieś takie krótko ucięte, 
ksz!ołt mają dziwny, skórę 
grubą i no bokach chro
pawą. Wszystkie maki no 
niebie, ziemi i rybie wska
zywały, ie to os1robok. 

Mam teraz oko na ów 
„sam". A nut rzucą tom 
karpia w galarecie, które
go ekspedientki będą 

sprzedawały ja'ko dorsza 
po grecku? 

I Lwią część 

i tchórz przeżywa 
• Jęczym strachu. 
I 

życia i 
w za - • 

I 

··-·-·-·-·-·-·-·-

... no słusznie złośliwą 
notatkę pl. ,,Kpiny z klien
ta" z dnia 24 ub. m., per
sonel sklepu WPHW m 
2/138 w Gdańsku, klórega 
ona dotyczyło, oburzył się 
na nos no trzech kartkach 
kanceloryrnego papieru. 

W notatce- była mowo 11 

tym, że klientko od lutega 
nie może doczekać się 
zrealizowania reklamocii 
uszkodzonego stołu. Spra
wa, jak wynika z pismo, 
zostało załatwiono dopiera 
29 ub. m. Personel sklepu 
utrzymuje, że notatka je's1 
krzywdząco, ponieważ „ca 
łą winę przypisuje perso
nelowi, który nie ma upra, 
wnień do podejmowania 
decyzji w sprowach rekla
macji i zrobi! wszystka co 
było w jego kompe!en• 
cjach". I 

Wolne i;orly1 Krzywdo 
ta działa się kł1enłce, któ
ra przez 9 miesięcy nie 
mogło doczekać się wy
miony bądź reperacji si„ 
lu. Tłumaczenie się bra
kiem kompetencji nikogo, 
a już z pewnością klienta 
nie usotyslokcjonujl'!. Skle" 
rf!preienluf-. hond1ową fir
m~ w ~I Imieniu d~iole 

kierowco „Wortburga" dał się równia} 
do_ ~!tanek na ter~nie ogródków nobrac no numer z herbatką. 
dz1ałKowych przy ulicach Orlowska, . , . 

Pragn:+c zapobiec opóźnieniom w 
przekazywaniu ż~·czeń świątecznyci1 
osobom spędzającym święta na mo
rzu,' Dyrekcja Okręgu Poczty i Te
lekomunikacji zwraca się za naszym 
pośrednictwem :i: prośba o nadawa-

Telegramy ze wskazóv,;ką Tdx Gospody i Trawki. \V związku z od Korany w1elokrotn1e W. Jaworski od• 
zyskaniem części !upu osoby po- pow1_adoł przed Sądem Rejonowym w 
krzywdzone proszone są O zglo.~zen·ie· Gdonsku 1_ został s~a_zany no 2 lola 
się do K:-.i MO, adre~ jak wyżej. I pozbaw,en10 wo l ności 1 15 tys. zł grzyw 

oraz przyjmuje ciegi, zai 
kompetencje Io już wy
łącznie wl'!wnę!rzr,a spra
wa WPHW. 

można nadawać najwcześniej na 7 
dni, a n\łipóźniej na 2 dni przed ter
minem doręczenia. 

Pan Dante 
się kłania 

... a ukłony przesyła z 
Tczewa, z dworca PKS. 
które to miejsce udręczeni 
pasażerowie nazywają dan 
tejskim piekłem. 

To, że PKS boryka się 
z brokiem ta~oru można 
zrozumieć i przez la z 
niejednego rozgrzeszyć 
Ale niezrozumiałą rzeczą 

jest nieopisany bologon, 
k1óry tylko potęguje ogól
nie złą opinię o te, prze
wozowej firm,e. 

Autobusy (nie zawsze 
zapłakane deszczem) pod
jeżdżają do stanowisk w 
ostatniej chwili, w dodat
ku nie do tych, do któ
rych powinny. Więc po
sożE'rowfe z obłędem w o· 
etach latają po dworcu w 
pouukiwoniu „swojego" 
autobusu. Informacjo o ru
chu autobusowym prokly• 
cznie nie istnieje. 

Czas najwyl'.Hy, aby dy• 
rekcja PKS wykazało za• 
interesowanie tym, co na 
jej wtasnym podwórku się 
dzieje. 

r Historie dwuwymiarowe 
I • , 

Seans spirytystyczny 
Zadżwięczoł dzwonek. Zelektryzował mnie. I nie dla

tego, że elektryczny, tylko, że tknęło mnie radosne 
przeczucie. Gubiąc kopc,e poleciałam otworzyć drzwi. 
To byli oni! Wrócili! 

- Gdzie s ię podziewaliście? - wykrzyknęłam. 
- Robiliśmy porządki - obwieścił Małofiacki w 

imieniu całej grupy i wręczył m·; miotłę. 
- Przecież mam - wzruszyłam ramionami. 
- Ale to n o w o m i ot I o - podkreślił z namo-

szczeniem mgr Basik. 
- Przyda s,ę - pow,edziata Buba - u ciebie wi

dzę wszystko po staremu? - rozejrzało się po moich 
kątach. 

- No, bierz miotłę i do roboty - zachęciło mnie 
Mołofiacko. 

- A co mam robić 
Jest porządek ... 

zaprotestowałam - przecież 

Nagle zgasło światło w związku z którymś tom 
stopniem zasilania i w gę·stych, smolistych c iemno$
ciach sotonicznie zobrzm1al głos Molofiackiego: 

- Duchu przyjdź! 
- Jakiego ty ducha przywołujesz? - poczułam ~ię 

nieswojo. 
- Odnowy! - odparł godnie Małoł i acki. Rozbłysło 

świolło. 

- Przygotuj sw eczkę, bo zaroz zgaśnie no omen -
powiedziota Buba. ChyboUiwy płomyk świeczki rzucli 
refleks na ścianę. 

- Widzisz go? - spytał mnie mgr Basik. 
- Koga? - odwzajemniłam pytaniem. 
- Ducha Odnowy, oczywiście! - wykrzyknęło znie-

cierpliwionym gtosem Buba. 
- Nnnie - odporłam niepewnie. 

. - To dziwne - pokręciła głową Małofiocko. 
- Ca !ię dziwisz - zaśm i ał się Małofiocki 

ana jedna, nie5tety, ma słaby wzrok. 
nie 

- Tok ... westchnął mgr Basik - do wielu jeszcze 
nie dotarto·. · 
• - Ca mianowicie? - nastroszyłam się. 

- Na jakim ty św,ecie żyjesz? - zdenerwował się 
0mgr Bask. 

ba. 

ko. 

Rznie no1wnq - wydęło lekcewożqco wargi Bu-

Udaje, że o niczym nie wie - dołożyło Mołofioc -

Sama słódycz 
0110 po prostu nie zdaje sobie sprawy - ujął się 

zp mną lilościw ie Mołof iack1. 
- Chyba masz rację - zgodził s,ę z nim mgr Bo

sik - zasklepiła się w te j swoj ej starej skorup;e 
i trzyma się jej kurczowo. Pewr,o pani, 3 li'.\łopo

do br. w admlnislrod1 o-

- Wyobraź sobie -
mówi przez le lefo>n przy
jaciółko do przyjaciółki -
wczoroj w nocy okradli 
noszą bozę. 

- >. strażnik? 
- Jego zoslowi li. 

• 
- Ten samochód, Io 

komfortowo wilło - mówi 
z cieniem zazdrości przy
jació łka - dużo was to 
kosztowolof 

- Jes2cza ni• wiem. 
Adwoko! męża :rlożyl od· 
wołani•. 

s1edla Rozstaje P'ZY ul. 
Kombatantów w Gdańsku 

us,łowoło pobrcć bony 
' no cukier w imien:u cho

rej, nóe mogącej chodzić, 
inwalidki. 

Jako ze dobrymi chę
ciami wybrukowone jest 
dość dokładnie piekło, 
pewno pa'1i dołożyła do 
tej ,terty bruku i swoją 
cegiełke;. 

Ur;qcn •czka pokazoła 
jej de.kumen! zwrotu 24 
bonów ' oznajmiła, żę ni 
czego nie wyda, bo w 
gotowym, ślicznym spra
wozdaniu nie będzie nic 
kreslic. 

To, ie jai<:aś tom scho
rowana starsza kobieta 
herbaty nie posłodzi, nie 
jest v-.c;zne. Grunt, że u
rzędnicz:..o w popierkoch 
ma ła:lf'>e. 

- N•e dajmy się tył . 
ko zwcriowoć, bo pap ier 
kl trzeba będzie wym,e-
11it no iótte. 

- I nowel n·e widzi, że rozpado się na drobne ka
wałeczki - Buba popatrzyła na mnilł jok no rozbity 
garnek. 

- Przecież jestem cała i zdrowa - zapfOtestowa
łam ploczliwie. 

- N,kt n·e mówi o twojej, pożal się Boże, anatomii 
tyłka o stanie moralnym - zauważył sucho mgr Bosik. 

- Ten zaś jest fa1alny - podsumowało Buba. 
- To my robimy porządki, odnawiamy, wytyczamy 

nowe szlak, podnosimy szlo bony ... - zachłysnęła się 
Małofiacko. 

- A ty siedzisz w tych swoich czterech śc1onoch, 
pilnujesz tego swojegG wygodnego fotela, popijasz swo
ją ulubioną herbatkę „Earl Grey" i myślisz, że się tak 
uchowasz? - spytało z1adliw1e Buba. 

- Przetrwasz?! - dodo! n ie mniej jadowite pylonie 
mgr Sosik. . 

- A niedoczekonie twoje! - wrzosnqł Małołiocki . 
Zopol1ło się światło. 
- No, to my już pójdziemy - powiedział mgr Bo

sik ~ ale Ducha ci zostawimy. 
Zgasiłam światło i zostałam z Duchem sam no sam. 
- Ne udowa1, że mnie nie widzisz, - powiedziot 

Duch Odnowy - weż się, chyba nie muszę ci pod
powiadać, zo co? 
Wstałam z lego wygodnego fote la, zostaw iłam tę 

swoją ulubiorą nie dop,ią herbatę „Earl Grey" i chwy
ciłam w ręce nową miotłę. 

PEPSI 

ny. Z uwagi no recydywę sąd ustalił 
nad nrm nadzór o<::hronny prze'il okre, 
5 lot. 

Wyrok nie jest prowon'OC'ly. 
go. 

li 
i,nfo11muja. 

SMIERĆ W POŻARZE 

W miejscowości Konarzyny !qm. 
Staro Kiszewa) spłonoł budynek mia-

ł 
szkolny ro!n :ka Piotra R. Właś~ic,el 
domu, 85-letn i P,otr R zq not w po
żarze, o jego żona Fronc. szka (lot 83) 

I u leqła c eżk im poparzeniom. Obo1s 
molżonkowie byl i cho•zv i leżeil w 

I 
!óżkoch. Pożar powsła1 przez zapale· 
nie się leżanki od p ieca. 

Wczoraj no droqoch województwa 
I qdońskieqo dosz1o do 6 wypadków 

i 8 kolizj;. Zatrzymano 9 n etrzeżwych 
kierowców. 

ZBIEGŁ Z MIEJSCA WYPADKU 
W Gdonsku no ul. Czerwaneoo 

' Sztandaru, Mo•1a;i Z. kieru1ąc „F,o
tem 125p" nr GDX-2450, no przejśc u 
dla pieszych no1echC1t 8-IE'1'1 eoo To
masza W., klóry odn;osł I kK c ob•o
żcnia ciało. Kierowca zb-cq' z rriet
sca wypadku. 

N IETRZEZ WY PIESZY 
No ul. Fo bry:zncj w Gdańsku-Ko

koszkach 37-letni n etrzeżwy Ludw k 
S. przechodz i ł jezdnie w m,ejscu nie 

: wymoczonym dla p:e szvch. Naiecho
'ny został przez samochód cieżoro· 
, wy „ZIŁ" nr GDU-455P, prowadzonv 

przez Rajmundo W. P,eszy doznał c:cz 
kich obrożeń c oło, m. in. ura~u 
czaszki. 

NIETRZEŻWY KIEROWCA 
W m iejscowości Bolszewo-Zamost· 

ne (qm. Wejherowo) nietrzeiwy Ste
fan B. jechał rnolc;rowi're'TI rnark1 
.,Jawo" nr G WA-22-1. Zjocha ł no po
bocze i uderzył w betonowy słupcl<. 
Odn•ósł cieżkie 'obrożer110 cioto. N c

, przytomny został odwieziony da 5zp ,. 
lola "'. Wejherowie. 

Kto znalazł? 
W pJąlrk, ~ hm . ok. gort,. 23 w p>r''3f;ll 

f>lektryr1:n~·111 na tr.1c.ifl <irl':1.ń<ik .- c.rtyn1a 
slndt'ntl.::a \\ sn·F r>nzoc.tawil.l (larn ką to
rrhkę z w,zystkin1i dok1JJnp11ta 11 osoh1„ 
!'t-1 yn1•. rc-1:C'i\\ y znal.11:ea proszonv st n 
Z\\ rot clok11n1rnl(>w pod adrP~rm; 1-'lblac. 
u t. nzierl>-ri~kic-go Z7 n1 i, Bożena Stan„ 
kiewirz. 

(r) 

a EA EPS ,ME!FIE±M 

Psie sprawy 
; I bnt. na przystanku autobusowym w 
pobliżu starji kolPjO\\P,j Grlynia - \\"zg6„ 
rzf' So"'·otki hł-1kał s ię pje!I n1ie~2anjtc 
hiało ... brą1owy. a nadęp111r \\Siad ł do au--

1 tohui,u. T~·ntr-7.a~o,va op!eknnka prosi o 
7glo~zenie ,-;ię ,vła~ciriPla pod ::1.rtre>~: Gd\'• 

1 nia - n"·tonia ul. Wiejska 7(73 w ,:od<. I od JS-te .l . · 

\ 1 1 hm, we \\' rzes:1r1u n:-i nt. Partvv.art-
: tó,v 71::fnąl czarn}·. i,;_rf'dnie.ł ,,·irlkośct PH'• 
· ,ek 1>odobny !Io pudla (miał ohroie kolo. 

r u c-ie1nnohrą1..o,ve-go "- niehif'Skim fil· 
cem1. T :rnt<"za~owe,;o opiPk una pro~zę n 
wiartomos<-: tel. ~7-11111 w goc\z. pt)poluct 
ni1>wych . 

G. 

-

... 
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TEATRY 
GDA~SK - l',-\NSTWOWA O

PERA I HLll,\UMONI.-\ BAŁ• 
Tl"C~\ - Romeo I .Julla. 10b. 
,. 19, Strauny dwór nledz. ,:. lł 

TEATll ,,WYRl!ZEżł:" - XVIII 
Sympozjum Szkolnych Kół Pn;y
Jacii>ł Teatru - Sto rąk. Rto 1l'ZtY 
Jetów, niedz. g. 10 (przed1t. 
tamkul<;te) 

WIEI.KI Mł,YN, ul. Raj1ka -
Sprawa nantona, aob. g. 14, 
niedz. g. 18 

SOPOT Tt:ATR K/\MFRAI.NY 
_ Dok[\d id7.ies-z Prostaczku? 
toh. !':- 19 (preml("ra), nledz, ,:. 19 

GDYNl.\ TE.\Tlł DR '\~I.\TYCT. 
N'Y - Konc~rt eymfonicznv. sob 
,. lfJ, ... Mistrz Piotr Pathelin~ 
nledz. ~- 19 

ELllL,\G TE,\TR llRAM.\TYC:'. 
NY - Kr/\1 malowany. 10b. li[. 
ID, 12.30, 17.30. ni erl z. ,:. 11 i H 

IMPREZY 
SOPOT - KAWIARNIA l ,A-

ZIENEK POL .... OCNYCH - Rect• 
1al Jonasza Kofty, •ob. li[. 17. 
U.!O, nledz. I(. 13. 15 

WYSTAWY 
GDAJl:'SK .,Rt.:DY KOT". ul. 

Garnc;ar•ka 18/20 - wyat. ry•un
ków Z, Jujki - w g. 13-20 

GDANSK - WU,,I.IU MI.YN 
ul. Rajska - wyst. SH R Pl' ;l;·go 
llustruJaca ..-ydarzenla .tra.I kowe 
w Trójmieście - w g. 12-18 

GALERlA GN ul PIPhan1a I 
- wy•t. fotogr. W. Węgrzyna 
pt. ,.Dokumentacja" - 10b. w g. 
111--15 

GALERIA SZTUKI WSl'Ól.• 
CZESNEJ ART, ul. Piwna 88/81 

wyst. malaratwa Zdzisława 
:Zaborowsklei,:o - sob. w ,i, 10-15 

M'VZEt:M NARODOWE. ul. Tc
ruńska 1 - wy1t, JS lat ,:r&fiki 
l\'ybrzeża - 10b. w I(. 1-14. 
nlerlz. 9-le 

GDAJltSK•PRZYMORZ)I; - Ga-
leria Konfrontacji „Przymorze" 
ul. Sląska 88 B - malarstwo: n. 
Mrozek J. Leslerka. lll Rylec. 
Dombf'k, M. Romafuka: l(TBfika 
- S. Zukow•ki, c. Paukow•kl, 
R. Poluhiński, W. Dembski; TY· 
1unek: H. Stec. nefha: 1!'., ne
yer-Formela - w I!- 14-19 

GDYNIA KMPiK, ul S..,.l,:tojań 

lkA 88 - malarstwo I tkaniny Car 
men Kraslewic~ (kawiarnia klu
bu); wystawa zbiorów z podrM.y 
wokółziemskiej· jacht<'m „Miran
da" kpt z. Puchalskte~o pt „za 
pomn!ane ludy Oceanii" (czytel
nia) - sob. w g. 11- 20. nledz 
lff- 20 

KMPiK. •kwer Ko~cluszkl 20 -
Propozycje reklamowe - wv.s!. 
prac uczniów' Państw. T.!ceum 
Sztuk Plastvcznvch w Orłowie -
w!? 11-21 

GDYNIA ORLVŻE f.F.SNP: 
KllJ.! 0-SIFTll O\\"'' .ll7l!'1'I. , .. 
ul. Boisko 6 - malarstwo ,,. 
Jue- Pecaric (Jugosławia) - w Is 
H - 20 

n.Rl.-\G ZDK „7.1,.l\lFC-11", ul. 
StocT.niowa 10 - A. Smolana -
rv~mnek 

KWITIZY', 'HOK. ul. Par'<O"-S 
lS - F. rzrrnous - maI.ar~tv,ro 

RO'-C-llll7.YX\ llOM JJ:l"TTI -
RY. ul. RiE- !"'11ta :n r1:1styty 
\Y)·hr7.e7:1 - mt1l;irstwo 

MUZEA' 
Gd:1ń~k !\f : J1.r11n1 l\'arodowe. ul. 

Tc•u,islta I - sob, w I(. 9- 14. 
J'lif'd7. . 9 1;; 

Cen•r·dtJe !\lu1:eun1 ,1orskiP, ul 
S1.<>col<a - w g 10- 16 

,1uzenm llistorij '.',Tiasta Gdaf~-
,::ka, ul Długa - soh. w g-. 10 -
14. nl.-d3. tl- 16 

!\1111e-1?m POf'71V i TrlPkomuni-
k:tclL r,C'!d7iał ,v GrlRń!'-!.(u o}nc 
Ohron•ów P oczty Polskiej 
soh. w g ~.30- 15 . nl<>ńz . 10.30- 14 

Oliwa P:tł~r Ooatów - sob. w 
i 9- 14. ni<'riz . 9- l!i 

Gd,·ni., ~\JttzPum \J :1r,·narld 
l\"njrnnPl tn1lv..·::ir Nacimorski 
w t! 10-,6 

~ztu1p,•·n l\'117eutn St11tthol' 
w e ~ 11 

Malbork l\1uzrum '7..amkow!! 
w ~,. 8 io-- 15 t('rf'nV zamkov.e 
- w ~ R -16 

Frnmhnrk 1\-'!u7r1fm '"i,cnb 1'.1 Ro 

pe~~tra~v; ~\~u;·ll~- l~~-~~1kowe -
we:. 9-15 

nedomin !\1'11,:rum łJ, mnn 1'J·t
rorłowe!!o - \V I! 9 - 15 
Wl11vtł1E- T{ 1 ~7'1 'i"'Id Park r-t nn• 

l(r,ficznv - s0>,. w I(. 11- 14. 
r.'r~7 10._ 1 =i 

T'uc~ '"tu•n:ttn 7lemi Pll"kiPi 
son. w r' 11-l~. ni.-<"z. U-1~ 

J{a'I' 17 '- "'"p :n • 11m f{1 ,;;;7 1·h ~ l.zjp 

,:ioh. \'\' g 9- ti; n-io,iz, !0- 15 
S1tW'l" 'f 7 " 11-n1 Pqwiśla - sob. 

W I( 9~ 15 r' •"l 7 10~ 16 

KINA 
GD \~Slś ~HOll,\~ILS C!E I.F. • 

SL\GR\11 Powrót l\Iechagc-
unlii (Jap) od I. 12. sob. e:. 1u. 
12 H, ~cansc w subote o ,r;odz. 
lli, 18. 20 i niec.i'l.ielę o ,conz. 111. 
IZ, H, lti. 18, 20. zamkniete dl„ 
7;lkhrlów pr~,cy. srt.:DYJ~ł: K , \ 
~lć.R;\L:SE - ŻAK - Niebieskie 
Jrnlnirr,yki (t:S A) od I. 15, son .. 
~iedz. g, 15.30. 17 43 , 20. GED .\· 
!\I.\ - Gwiezdne wo.inv (USA) 
od I. 12. sob., niedz. e:. 13. 15.15. 
llair (USA) od 1. ! ;i , sob .. niedz 
g. 17.30 19.45. DRLK.\RZ - Ho· 

... tel hlasy lux (poi) od 1. 15. sob. 
g. 16.:m, ni edz . g, 14.30, Zbrodni., 
w klubie tenisowym (Jug) od 1. 
ta, sob. g, 18.30. niedz. g. 16 .30. 
Jo.JO. W ,\TR.-\ (l)O~l li .·\"r:' :tL: .-)1 
- Jesienne dzwony (radz) b e z 
ogr ., sob .. niedz. g . 15. llumina
cia (poi) od I. 15 . s ob .. niedz. g. 
16.30, P<'f~lnek. nie dz. _g 12 . 0 -
RC~I.-! K03MOS - Profrsor \.Vil 
crur (po!) od !. 12. sob .. nie d7.. 
g . 16, Be„ s krupul<>w (frl od I. 
15, sob., ni•dz. g . 18, 20 , Zen1sta 
róaowej v:antery (anl(J od 1. 12. 
niedi. g _ 14, Reksio Robinson 
(bajka) nledz. f( . 12 

WRZESZCZ BAJKA Czlo· 
"iek z marmuru fool) od I. 15, 
~ob. g. 9. 12. 16.30. 19.30, niedz 
g, 12, 16.30, 19.30, Podarunek czar, 
ne~o księcia (r adz) gob,. nl<:dz 
g . 15. Pies morsl<i (h?ika). nied7.. 
g, 10, 11. ZNICZ - SPanse w so 
botę o e-odz, 16. 18, 20 i nierlzir
lę o e:odz. 10. 12. 14 . 16. 18, • zo. 
zamknięte dla za.kładów uracv. 
Z.-\WISZ!I. - Powrót dn domu 
(l'SAJ od I. H, sob., niedz. l(. 
17, 19.JO, Przygorty kropli wody 
(poll hez oi;r „ nieriz. I(. 10 

SOWY PORT l MAJA - Staw 
ka .,.-;ększa ni1: żs·cip (no!) soh„ 
nirdz. g, 16. Bez s krun11lów (fr) 
od I. 15, sob., nl.-riz. e;. 18. 20. 
Przygoda z wilkiem (bajka), 
niedz. g 14.30 

Ol.IWA DEI.FIN' Jenn" 
Tohy wśród dzikich zwierzał 
(USA), sob. g _ 15. 30. nl~dz. i( . 13. 
l! Za.sadY domin~ /USA) od l. 
15. sob. g. 1 7.30. 19 .30. ni ed z . e;. 
17, 19, Najmłodszy deszczyk (ha.i · 
ka\ . · n!erlz. 1;. 12 

SOPOT BA.I.TYK - Dwaj lu• 
dzie z mias h (fr) ori I. 15. sob 
~- 15.30. 17 4~. 20 l'ożeP.nanie % 
film11n, . - ~o ł c11 rtoktnrl( 11 
fl'JSAl niedz. Jl . l4 . 16 . 18. 20 . Reh 
sio komno7vfor (b '1 ika). niedz. i:. 
12, p(l{.CJNI·\ - Kontr .,l<t (n,Jll 
o1 I. 15. sob. nled z. i:. 15.30. 17. 45 
20 

GOYSL\ SROn'l-fIESctE STU· 
DYJ:"iE ATL,\ l'iTIC Sean· 
se w sobote o Jt"OdziniP IO. 
12, H. 16. 18. 20 i Z2 i niedzie
lę o godz. R. 10. 12, 14 16. 18, zo 
I 22 zaml-cnietP, dla 7.akfa.rtó,v nr::
cv, GOPLAN .'\ - - S ekch .,,eci,d na !S7.W~ _l) Orl I. ]~. S OtJ . F!:. 1~. 
12 :!O. ~ean c; e w snh'•te o C?n(i1: . l R. 
18 I 20 i nierl z ielę o i,:oc!z. 10. 12. 

U. 18, li I u. zamknięte dla za• 

l<l~c:t:B6~t~ FALA - Pronę 
alon i a (poi), aob. g. lf. nledz. I(. 

13, 14.30, Nosferatu wampir 
(RFN) od 1. 11, 10b. ,;. 17.30, ID.JO. 
niedz. ,;. 18, 18. zo Za ba wy skrz" 
tów (bajka), ni„dz. Jl(. 12 

OBLUZE MARYNARZ U 
prac Asterixa (Ir), sob. Jl(. 15.30. 
nied:,:. Jl(. 13.15, 15. Kol,ra (_jap) od 
I. 18. 10b. g. 17, 19. nledz. li.. 
16.30. !B.30, llek,io malarz o,ajl<aJ 
nl„dz. J(. 12 
ORŁOWO NEPTllS Ko~ha.1 

al ho nut (poi) 10b. J(. 15. ni<>r17. 
J(. 13, Godziny 11ron• (ang) od I. 
15, 10b. Jl(. 17, lP. niedz. i(. 15 17, 
19, Kowboj I Indianie (ba.łka). 
niedz. J(. 12 

CIIYI.01'.l.•\ PRO~llf:Ń - Przv• 
bywa jei.dziec (USA) o/I I. 15, 
•oh. g, 15.30. ll.45, 21!. ni„d7.. ~
lJ 30 15.30, 17.45, 20. S,krab (ba i
ka). ni.-dz. ,r:. 12 

SWIBNO BARKAS - Brat ka• 
ta (NRD) od I. 1%, nleclz. ,r:. te. 
Strach nad mlattrm (fr) od I. 18. 
n,eclz. I!. 18 

RllMI.'!. AURORA - Skarb na 
wv,ple <rum). Trz,· dni Kondora 
(wł) od I. 18. &ob., nledz. 

PRUSZCZ KRAKUS - .Ta J11ł. 
będę ,:necznl' d,ladku (cze,) od 
1. 12:, n1f'dz; .c. 15, Drzewo na 9;1 ... 
boty (wił od l. B. I I II Cl .• 
1Db„ n'edz. · I!. 17,30 

TCZF.W W!Sł.A - CztMi,J pnn 
eernl I nie• (pol) cz. l •oh„ n!edz. 
r,r;. 1e. Kontrakt <no!) od I. 15. 
soh„ nlerlz. e:. 18. 20 

WEJHEROWO ~WIT - PodrM 
kota w hntnrh (fan). No.t~ratu 
- wampir (RFN) od I. 18. soh., 
n!edz. 

OPRF u<tnel!" oohle Drawo r!n 
zmian w repertu'1r7e kin. 

TELEW17. -~~ 
SOBOTA - 13 grudnia 

PROGRAM I 

13.30 - TTR. Uprawa roślin, sem 
III - Uprawa bobiku I lub1nu 

14.00 - TTR - Hodowla zwie
rząt, sem. III - użytkowanie 
mięsa kur. Pomleszcz,mla 

15.25 - Pro!':ram !lnla 
15.30 - ,.~lilitaria, obrDnnośt, no
woczesność" - ,.Czołg bez ta
jemnic" 

15.55 - Obiektyw program woje
wództw: gdań1kiego, bydgoakie 
go, elbląsk1egu, 10,·ui1si,,1egu. 01-
sztyńsklego 

16.15 - Dziennik 
16.30 - Dla dzieci; .. S,:akanka" 
17.00 - .,W świecie dzikich zwie-

., rząt" - .,Tropem grizzli" 
amerykański film przyrodniczy 

17.20 - Urodzeni w walte by życ 
w -y..•olnoSci - reportaż o mło. 

dzlezy Angoli 
l7.J5 - ,.Operetka na za:nku·• -
reportaż muzyczny 

18.1-0 - ,.Miraze 1 nadi~eje 11 

rz.-cz o leczeniu niekonwencjo 
nalnym - w programie m. 1n. 
reporta.t !ilmo\.\'Y o C. Harrisie 

18.50 - Dobranoc 
19.00 - .,Estrada Iolkloru" 

,,Jesiell. na Podlasiu" 
19.30 - Dzi:enniri: te1e\ .• zyjny 
20.00 ,- Najis totnie jsze ,p, a wy w"111. 

- Kont.tres ZSL 
20.20 - .,Michał Strcgow·• (5) 

serirGl przygodowy T •i francus
kiej 

%1.20 - ,.Blisko l daleko'" - pro
gram reportetów 

21 .55 - Dziennik 
Z2.!O - Trzeba zabić tę miłość -

polski !lim obyczajowy. reż. Ja 
nusz i\!orgenstern. \V rolach gł.: 
Jadwii!a Jankowska - Cleslak I 
Andrzej Malec. 

PROGRA'.\1 II 

16 .:?.0- 23 .00 - Spotk,nla w dwó,ice 
16.25 - n:ipiewa Regina Pisarek" 
17.00 - Alisa Frelndlich - radziec 

kl film dokum„nt, o znanej ak
torce leningradzkiej 

t'l.40 - ,.Siedemnaście mgnień 
wio,;ny '• (7) 

18.~n - P los„nkl tygodnia 
19.10 - Magazyn kulturalny 

progr. lok. 

Spotkania w dwójce 

20 .00 - "JajislotnieJsze sprav:y wsi 
- kongres ZSL 

20.20 - Telewizyjny mu.ie · hall 
\V pro~ramie wystąpią m. in. 
Irina Ponarowśka I Julio Igle
sias 

21.15 - Teatr te!ewizjl - Mark 
Rozowski - Dwa razy dwA. reż. : 
Edward Lubas•enko 

2~.05 - Kto za to płaci 
22.40 - Poect recytuJa, wiersTe 

Jan Leonczuk 

J\"IEllZIELA - 14 11rndnla 

PROGRAM 

łl.20 - TTR - Upraw.a roślin. 
iem . III - Uprawa bobiku I 
łubinu 

5.50 - TTR - Hodowla :ewierzat, 
,em. III - Użytkowanie m!,: 
sne kur. Pomieszczenia 

7 20 - TTR, RTSS - Na,u ll)Ot 
kania 

7 .40 - ,.Nowoczeaność w domu I 
r.agrodzie"' 

1 .10 - Emerytury dla rolników 
8 .20 - Telewizjada - Sport dla 
w•zystklch · 

8.55 - Program dnia 
9.00 - T"leranek oraz film 
.,Niedźwiedź oana Adamsa" 

10.20 - Antena 
10.50 - ,.Pi,:kne 1tłoay" - Bo~dan 

Paprocki 
11.40 - Dzienn!Jt 
12.00 - Najistotniejsze 1prawy w•! 

- Kongrea ZSL 
12 15 - •• Dlaczego?" Trudny 

start ~ · zawodzie rolnJka 
13.1() - ~,Przy:odv Sindbada" -

,.Przygoda ze skradzionym pała
cem" japoński film animo
wany 

13.35- 23 .25 - Tylko w niedziele 
~ 

13.35 - Czym sł,: bawić - oro
j~ktowan!e zabawek dla dzlf'Ci 

14 05 - Star n.a plakl[cle 
14 20 - Wesele bet n.anny młode .I 

- ri,uortaż filmowy 
14 .5$ - Losow;:,nie Dużel!o Lotki\ 
15.10 - To wszystko Galczvńskl 

- Impresja ·filmowa. Wiers1e 
po<>ty recytują Gustaw lJolou
bek I Józef Durlau 

15.30 - Obrazy 1polec.,,nych tak
tów - relacja z og6lnopo1"1de
Jio przeglądu fotoirafil •oc.tolo
!':iczne.1 w Bielsku Białej 

15.50 - Spotkanie z pisarzem 
Jerzy Krzyl!-Ztoń 

18.15 - Pytania ll.J dziś - w oro
gramle m . 1-n. przyMłość zam
ku w Malborku 

18.50 - Polskie bitwy - Pow,la 
nie Listopadowe - dokumpnt 
fabularyzowj!ny. reż. Lucyna 
Smo!iń,ka. W rolach o:lównych: 
Jer zy Trela. Karol Strasburger 
I Krzvszto! Chamiec 

18.30 - ·FllmY Charlle Chaollna 
- Gaz rózweselający i Charli~ 
strażakiem 

19.05 - Wieczorynka - Pszctólka 
Maja 

19 30 -· Dzlennlk telew!zyJnv 
20.10 - H<"nrvk IV król Franrtl 

(odc. VI ~tatn!) - Pogoń ,a 
śrnierc1ą 

2!.15 - S portowa niedziela 
21.45 - .Taki ' jestem? - Daniel 01-

brvchsk! 
22 .15 - JulJlleun - kabuet Ole;i 
T!oiń<ki~1 

22.55 - Teodora Parnlcklel!"r, ?>f7.e 
kuw ~nie hl,tor!i w literatu-
rze (~) 

PROGRAM Il 

3_:;5 - Tvlko dla kibiców - Pu
ch ar Europy w siatkówce ko
hiPt 

9.30 - ,.Tem~tv - 10·• - .. Cz:,, 
to .1~!;t business?" - s,rogram 
TV Gdańsk 

.. 

.. 
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Mister Universum 80 

Złoty me al pary sportowej ZSRR 
na mistrzostwacł1 świata w London 

Na odiJywaj;icych się w miejscn
wc-sci London w k:rnadyjskim sta

l nie Ontario mistrzostwach świata 
'juniorów w jeździe figurowej 11::i 

· lodzie, rozdano pierwsze mPdale. 
Hadz•ecka p,,.ra l'aral:ui-.a Siclis1.
nie\\'a i Oleg '.\1akarow obronili zdo 

kańska Julie Wasserman i Robert 
DaYcnport - 7,4 pkt. 

\Vśród solistek, po jeździe obo-
wiązkowej, prowadzenie objęła 16-
letnia Austriaczka Andrea. Rohm 
wyprzedzając Cornclię Tcsch (RFNJ, 

; p AAA 

" 

Zapaśnicy lukowa 
triumfują 

w Dębicy 

Przed n:es::,elna miesiącem, w Pary-
' żu, odbyły się rr.is:rzos'.wa świata kul· 
turystów - w ko1egorii zawodowców i 
amatorów. Przed kilkoma dniami, w sio 
l:cy Filipin - Manili miała miejsce kon-

i 
kurencyjna impreza: wybory Mis'er Uni
versum 80. Ola !rójka medalistów: od 
lewej - Kanadyjczyk Reid Schindle, 
zwycięzca Hubert Metz (~FM) crGz Au-
s1riak Chris!ian Jamalsch (Ili miejs:e). 

CAF - Unifax 

byty prz-~d rokiem tytuł w konki.:
rencji par sportowych, zdobywając ) 
1.4 pkt. Drugie miejsce zajc:li Ka- ~ 
nadyjczycy Lorii Haier i Lloyd Eis , 
ler - 3.2 pkt. wyprzedzając dwi~ , 
kolejne pary rndziPckie. Trzecie \ 
miejsce wywalczvli :\Iarina Nikit.. 1 

juk i Ra,zid K,1dyrkaj1?w - :i.a nkt.. 1 

a cz'.Vilrte Inna Bekkrr i 8il'n:;ej 
Lichaii5ki - 6 pkt. Na 5 paz,·cji 
skl;,syfikowana mstala para amer:v 

Wybieramy i 

najlepszego I 
' żużiowca kraju ~ 

Przy duż.ym z.1 nteresowaniu pu
bliczności odbył się w DGbicy ogol
nopolski turniej zapaśniczy nadziei 
spartakiadowych w stylu klasycz
nym. Turniej zakończył się sukce
sem zawodników Moreny Żukowo. 
którym sekundował trener HrnrJ k 
Borec·ki. Na najwyższym podium 
stanęli: w wadze do 52 kg - Sta
nisław \Vanke oraz w wadze do 
42 kg '.\!arian Pauls. Dobrze rów· 
meż zaprezentował się Wo.iC'iech Wy 
braniak, który był trzeci• w wadze 
do 52 kg Ci trzej zawodnie,' or2z 
ósmy w wadze do 65 kg A'lilne.i 
Kobida zajęli 6 miejsce zespołowo. 

* • 

W tych dniach odbyło się w f.J. 
iJlągu zebranie sprawozdawczo-wy
borcze Okręgowego Związku Za
paśn:czego 

Prezesem związku wstał Jf,zcf 
\lcllcr, wiceprezesem do spraw wy
szkolenia - Tade-usz Jaworski, wi
ceprezesem do spraw organizacyj
nych - Z~·g-munt Prokop. a do 
spraw ~edziowskich - R'lm 0 n I{o
ko~zk-1. Sekret:.irzem zwi:>z'rn ,,.., .. 
hrnno ,1ar1,a ~rz, bylskie~o. W 
, k!ad z:uzadu •.veszli pon-id to. Ry
szard Dudka i Edmund Kcrrz. 

Ko,szykarze PG Gdańsk 
wyw~iczyli awans 
do fi11ału AMP 

\V Gdańsku odbyły się elimina
cje mistrzostw Polski politechnik w 
koszykówce mężczyzn, w których 
brały udział reprezentacje uczelni 
z Łodzi, Krakowa. Szczecina. War-
szawy i Gdańska · 

Pierw,ze miejsce wywalczyli k0-
szvkarze Politechniki Gdańskie.i, 
którzy zdobyli łącznie 8 pkt. i wy
przedzili swych rywali z War·-za-

wy - 6 pkt., Sz<·zerina - 4 pkt., 
Krako,,·a - 2 pkt. i l.od·li - O pkt. 
Drużyny Gdańska i Warszawy 

zakwalifikowały się więc do rozgry 
wek finału A, który odbędzie się 
w marcu przy~złego roku, również 
w Gda11sku. 

Najlepszym strzelcem elimin:łcyj-
nego turnieju został Ireneusz 
S:r.rzupak z Politechniki Kral<ow-
sktej, który zdobył 8.5 pkt. Drugie 
miejsce w tej klasyfikacji zaia! 
J{'rzy Gan<'cwski (Politechnika 
Gdańska) - 81 pkt., a trzer-·c Da
riusz K:tbala (PG) - 7~ pkt. 

A oto wyniki spotkań eliminacyj 
nych. 

Dw;.\j s:-·:nr-::,ty;::y sportu żużlo- 1 

~ wego - ;'.larek Cz('rnecki i Ma-

~ 
rek Smyla, zamie~zkali we Wrcc 
ławiu, już od kil;,;u lat organi
zują konirnrs - plebiscyt na 1.0 

\ najlepsz:,.cl1 żu1.lowców i szkole
~ niowców w Polsce oraz 10 naj-

~ 
lepszych w świecie 

Triumfatorami dotychczaso
wvch konkursów byli w naszym ·> kr.ajn: E. Jancarz w 1975 roku, 

~ Z. PIC'ch w 1975 r., E. Jancarz 

1 w 1977 r i w 1973 r. oraz Z. 
1 Plt'rh w 1979 r., w świecie na
I tomiasf O. Ol~<>n w 1975 r., r. 

Collins w 19';"6 r., P. CtJllins w 
19i7 r., O. Olsen w 1978 r. i I. 
l\!angcr w 1979 r Uczestnicy p!e 
biscytu za najlepszych szkole
niowc·ó\v w Polsce uznawali do
tychczas \. Po~orzclskie~o w 
1976 i 1977 r., R. Nieścieruka w 
19';8 r i '.\I. SpyC'hałę w 1979 r. 

Organizatorzy konkursu pro
szą o nadsylan;e głosów plebi
scytowych pod jeden z dwóch po-
danych niżej adresów. ~ 

\ :\Iar{'k Czernecki. 50-519 Wro-, 
\ {'law, ul. Gajowa 12/8 lub Ma- i 
\ rek 'Smy!a, 5~-956 Wroc!aw .. skryt 
~ ka pocztowa 39. (.1ot.) Kur~ samoobrony 

dla dzie,vcząt Kraków - Łódf. 74:69, Gd:d1sk - 1 
Szczecin 76:73, Łódź - \V:~rsZ'1W 

Z ,vy~j ęstvvo 
koszykarek w-- USA 

55:69, Gdańsk Kr:,ków 77:41. 
Miejsh, Ośrodek Sportu , Rekreacji ł,ódź _ Szczec:n 75 :95. Kr~',ó•v 

w Gdańsku organizuje kurs samoo- WaVizawa 45 :84, ('d ;1ń c \,;: Lód· 
brony dla dziewcząt i chtopców w we 96 :74, Warszawa - Szr-zecin 74:6·1, 

k d 14 d 20 I z odb , Gdańsk - Warszawa, 89:73, Kn-
u o O 01- a,jęc·o · ywoc ków - Szczecin 76:81. 

się będą w pon·edziorki I piątki, od Drużyna Politechniki Gdańskiej 
gad.z. 18.30 do 19.30 w malej sali ju- wystąpiła w n:i.,tępującym skła-

da Stud:um Wy,:howonio f'rzycznego dzie .. 
Aleksander Szcz,·gieł, Jacek Sma 

Pol'techrt.ki Gdańskiej. kowslći, Maciej Olszewski, D;irill''Z 
Gdański MOSiR p0 zypom:na przy O· Kabala, Janusz Krzyżowski, Grze

kazji, że dysponuje jeszcze m'ejsca- gorz Siemaszko. Zbigniew Okup-
mi no kursach nauki ptywanio dlo niak, _Grzegorz Joźwiako;vs_ki. Pio.tr 

Dz:ś , jutro na lodow!Sku Oiiv'o od· 
będą s 'ę kolejne spotka,n:o centralnej 
lig i jun;orów w hokeju na lodz'e m · ę · 
d zv rn;e;sc owym Stoczn:owcem Gdańsk 

Pomon:o,'nem Toruń. 
P,-erwszy, scbotni mecz rozpocznie 

s ' ę o godz. 17, o niedzie lny rewonż 

o 10.30. 

Przeb:,w.ijące w USA polskie ko
szykarki rozegrały kolejny mecz. 
:S.asza reprezentacja spotkała s:ę z 
drużyną Krnt State Uni\'ersit~·, od
nosząc zwycięstwo 85:58 (39:29). Naj 
więcej punktów dla Polskf zdobv
ły: :\Jariola Pawlak - 18 i lrci,;t 
Linka .:._ 16 

dzieci oraz dlo łod · · . d I h I S1enk1ew1cz, Wiesław \\ o,tal, \v I · 
m zrezy I oros yc · told Planutis, .Jerzy Gancewski. Tre 

Za•jęcio te prowodwne sq no pływol- nerem zespołu jest ,Hrh:il Bidas. Koszykarze Spójni Gdańsk rozegrają 
111 SWF PG. (jot.) w najbf:ższycr dnrach tj. w sobotę ----Z .J .\ WIS KO biurokracji w spor dem, rolę w upowszechnianiu kul-· 

cie nie jest wytworem astat- tury fizycznej spełnia szkoła". 
nich lat. Urzędy sporto,ve źy- ,,W rozwoju kultury fizycznej 

ły swoim rytmem dyktowanym wśród młodzieży uczącej się pod
przez narady, sprawozdania, deko- stawowe znaczenie posiada działał
racje i nominacje od momentu, kie- ność Szkolnego Związku Sportowe
dy jeden z szybkobiegaczy, sprawu- go". 
jący funkcję we władzach sportu," ,.Wysoce niezadowalający jest 
kai.al się tytuł.ować ministrem. Póź- s tan usportowienia młodzieży aka
niej jeden dyrektor był ważniejszy demkkiej''. 
od drugiego i tak to coraz bardziej Takich odkrywczych myśli jest 
pogłębiała się przepaść między spor wiele. Co z tego jednak w obecnej 
towymi urzędnikami i sportowymi sytuacji wynika, niestety, nie moż
dzialaczami. Co gorsza - zza biur- na się doczytać. ,.Stanowisko" jest 

jak dawniej „odfajkować" swoJ u 
dział „na linii", a z efekt~·wnoki 
uchwał, tak jak dawniej, nikt nie 
rozliczy. 

Sportowa rzeczywi~tość wygląd.i 
tymczasem zupełnie inaczej. W klu 
bach sportowych trwają konkretne 
dyskusje na temat roli miej:;cci 
klubu w obecnej rzeczywistości 
Dzie1dątki problemów .zasygnalizo
wała narada w warszawskiej l,eg ii, 
w klubie, który mÓźe nie oddaje 
typowych, występujących powszech 
nie z:jąwisk, ale wiele spraw, 

ka coraz gorzej widziało się praw
dziwe problemy sportu. Dlatego też, 
gdy GKKFiS zechciał się określić 
w nowej sytuacji społeczno -ekono 

micznej, gdy przyszło do zapropo
nowania nowych rozwiązań, okaza
ło się, że brak rzetelnej informacji 
i znajomości sportowej rzeczywisto-

eee i zza 
ści uniemożliwia zerwanie z obowią 
zującymi dotychczas schema tarni. 

Podczas plenarnego posiedzenia 
GKKFiS przyjęte zostało, z niewiel 
kim! poprawkami, przygotowane 
wcześniej „Stanowisko GKKFiS wo 
bl'c węzłowych problemów kultury 
fizycznej i sportu w aktualnej sy
tuacji społeczno-gospodarczej kra
ju". Jakie treści zawiera to „Stano
wisko"? Otóż trzeba stwierdzić 
.z niepokojem, że treści są podobne 
do tych, które znaleźć można w 
wielu podobnych referatach na ten 
temat. Można odnieść wrażenie, że 
przynajmniej część sformułowań 
zawartych w „Stanowisku" została 
przez autora (czy autorów) przepi
sana żywcem z poprzednich refera
tów. Oto kilka tez: 

.,Konieczne jes t podniesienie ran
gi i zwiększenie roli masowych or
ganizacji kultury fizycznej ... " 
,,Wyjątkową, pod każdym wzglę-

bowiem zbiorem pobożnych życzeń, 
rozpływających się w ogólnikach. 
No, bo co znaczy, że „LZS powin
ny skuteczniej ... ", ,.niezbędna jest 
szersza popularyzacja sportu i re
kreacji w zakładach pracy", ,.dzia
łalność ta wymaga aktywnego 
wsparcia l pomocy zarówno admi
nistracji zakładów, jak i zwią;zków 
zawodowych i powinna stanowić 
integralną część ogólnego planu 
społeczno -gospodarczego zakładu", 

itd. Tak, jakby w kraju nic się nie 
zmieniło, tak jakby można było da
lej przy pomocy zarządzeń, uchwal, 
pos tulatów budować papierowy o
braz kultury fizycznej i sportu. 
Być może plenum GKKFiS od 

było· się zbyt wcześnie, może jesz
cze nie wszyscy uświadomili sobie . 
że trzeba myśleć i działać po nowe
mu. W każdym raz ie „S tanowisko'' 
robi wrażenie jakby się chciało, tak 

zwłaszcza dotyczących statusu spor
towca, jest wspólnych. O kilka ty
godni za późno odbyła się w War
szawie narada klubów Rportowych 
zorganizowana przez GKKFiS, cho
ciaż trzeba przyznać, że lepiej póź
no niż wcale, bowiem nareszcie -
mamy nadzieję - wiele istotnych 
spraw dotarło do świadomości lu 
dzi decydujących o rozwoju tej 
dziedziny życia w naszym kraju. 

Mówi się o konieczności przywró
cenia społecznej rangi ruchowi spor 
towemu. W ostatnie.i uchwale 
GKKl"iS nie ma tyuwzasem ani sio 
wa o pow!ltaniu związku zawodowe 
go pracowników kultury fizyczne.i, 
który za.prezentował Juz swo,J pro
gram działania. Nie món,i się nic 
o powołaniu związku trenerów i in
struktorów, a więc o tych dziala
nla,·h, które hamowane przez 
wiele lat - w nowej sytuacji znaj -

dują pow~zrchną akceptac.ię zain
tcrr:,o\\·anyrh. 

To ~ą właśnie realia życia sporto 
w e go, które nie zo~taly uwzględnio
ne we wspomnianym „Stanowisku", 
które - jakby nie było - trzeba 
traktować jako wykładnię polityki 
GKKFiS na najbliższy okres. Wy
daje się , że zbyt wiele uwagi i cza 
su poświęcono na zabezpieczenie 
środków dla sportowej ·:zołówki, 
zb y t wiele mówiło się o tym, jak 
przeciwdziałać zwa lnianiu ~portow
ców z fikcyjnych etatów, niż co ro-

• I a 
bić, by stworzyć takie ramy roz
woju kultury fizycznej i sportu, w 
których nie będzie miejs ca na żad
ną fikcję. 

Warto jes zcze na zakończenie za
cytować jeden fragment wspomnia 
nej uchwały: .,Byłoby jednak głę
boko niesłuszne i obie ktywnie wy
rządz::iłoby wielką szkodę rozwo
jowi kultury fizycz nej i sportu, !ldY 
by kultura fizyc zna i ~port zostały 
pozbawione tych środków, które 
p rzekazywały dotychczas zakłady 

pra cy i związki zaw odowe" 

Cytat ten wyraźni e w skazuie , że 
chodzi o to. by nie wyschły tf> 
w szys tkie źródła, które h y ty do tej 
pory nie kontrolow.~ne, poza bud 
żetami, a więc mogły być w dowol
ny ~posób rozdysponow y w Rne. 

UASDRZE.J JOT.\N 

Muię Causey (USA), Marinę Sero
·wą (ZSRR) i Dianę Ogibowskl (Ka
nada). 

W konkurencji solistów po pro
gramie skróconym na pierwsze miej 
sce awansował Paul Wylie (USA) -
1,6 pkt. wyprzedzając swego roda
ka Scotta Williamsa - 3,& pkt. oraz 
Jurija Burejko (ZSRR) - 3,2 pkt. 

Rozpoczęły start pary taneczne. 
Po pierwszych obowiązkowych tan
cach prowadzą duety radzieckie: 
Elena Ba.łanowa i Aleksiej Sala
wiow przed Natalią Annienko i Wa
dimem Karkaczewem. 

Polska 
-Grecja 6:1 
W ctw<Jrtym występie rozgr~k I 1:

gi europejskre-j teniso stołowego, 
Polska pokonało w Atenach Grecję 
6:1. Dzięki temu Z'W'łClęstwu Polacy na 
dari prowodzq w rotgrywkach pieiw
szej ligi sezonu 1980/81 i ich szome 
no powrót do superligi rosnq. 

Książę Filip 
prezydentem FEi 

Ksiqże Fi,l;p wybrany zost(Jł ponow
nie prezyde-rttem Międzyn<irod~j · Fe
deracji Jeździeckiej podczai pierwsze
go cltnio odbywojqcego się w Be-rni,e 
wolnego zg,omodzenio FEi. Pelłli on 
tę funkcję od 1964 r. 

Również pi-uego dnia wofnegc 
zgromodze.nia przyję1o do FEi fede
racje narodowe Kuwejtu, Parogwaju 
i Zoi-ru. 

nredzie·lę, mecze o mistrzostwo li 1:gi, 
Ich przecrwnitlciem będzie zespół Asto
ril Bydgos1cr. 

Obydwa spotkania 
ha,li sportowej Spój.ni, 
kiego we Wrzeszczu 
niedzie.lę o 11.45. 

• • 

odbędq siii v. 
przy u~ Słowoc• 

dziś o 17 i v. 

• 
W tej some-j hali rozegrany zosta

nie w niedzielę mecz o mistrzostwo 
centra,lnej !igr juniorów w koszykówce 
W d-niu tym juniorzy Spójni zmierzą 
się o godz. 10 z AZS Poznań. 

• * 
W nojbliiszy czwartek, dnia 18 grud, 

nia odbędzie się w świetlicy Po-lskie
ao Związku Wędkarskiego, przy ul 
Rajskiej w Gdańsku Ili plenarne po· 
siedzenie Rody Wojewódzkiej LZS. 

Tematem posiedzenia będq m. ;n. 
rolo i miejsce Ludowego Zespo-/u Spo 
t.owego w systemie dz'ołanio zrzesze
nia LZS, omówienie i zatwierdzenie ko 
lendorza imprez rekreacyjno-sporto
wych i turystycznych w roku 1981 or02 
informocje o procy pre1ydium. 

(jot.) 

J. Scheckter 
oskarżony 

o pobicie 
Ubiegłoroczny mistrz świata for

muły pierwszej Jody Scheckter sta
nie niebawem przed sądem w Nicei 
oskarżony o pobicie kierowcy ma
łego „Fiata" w czasie incydentu ja
ki zais tniał w korku ulicznym. Jak 
się okazuje mis trz kierownicy zdener 
wował się dość „opieszałym" zacho-
waniem się kierowcy stojącego 
przed jego „Ferarri" malucha. 
Kiedy na nic nie zdało się długo
trwałe „trąbienie" Scheckter wielo
krotnie staranował blokujący mu 
drogę samochód, po czym wysiadł 
i pobił kierowcę. Jak się tłumaczył 
przed policją S checkter, zdenerwo
wała go „nieudolność" kierującego 
.,Fiatem" kierowcy. 

9.55 - ,,'Tajemnica Enigmy" (5) 19.30 - Dziennik telewizyjny 
20.15 - Forum kompozytorów 

Aleksander Lason 

15.20 - NL"RT. Pedagogika - Oce. Władysław Kowalski, Eleoieta Oliwa. ul Grunwaldzka 5'11 Sopot, Boh. Monte Cassino I!, 
Gdym... ul. Starowie;ska 32. ul • 
:-., :ą,ka 42. 

.. żółte kart.ld" na z zae1howanla Jednolita 
czy zróż.nir.:owana 

Bpotk3nla w dwó.ice 15.50 - Program dnia 
Spotkania w dwó.1ce 15.55 - Obiektyw - pr ogram wo. 

Kępiń~ka i In 
21.~0 - .,Kuba 80" - w prze<l -
dzleń II Zjazdu Komun,stycznej 
Parti.d Kuby 

22.20 - Dziennik 

czynne od godz. 14. SO do 7. ;;o 
wolna .sobotę , niedziel<; i ś więta 
czynne całą dobę dla ludno'sci O
liwy i Przymorza - tel. 52-:12- 32. 

Stale dyżury nocne pełnią: 

10.40 - ,.Przeboje t:v!':odnla" 
IZ.05 - ,,życle na ziem!" (11) 

,.My~liwl I !eh ofiary" - an
gielski film przyrodniczy 

21.00 - ,.Hallo Warszawa" - reż 
- Janusz Rzeszewski - pro
gram estradowy przedstawiony 
na wystawie radiowej - Berlin 
79. wyst. : Zdzdsława Sośnicka sio 
stry Winiarskie, Piotr Fron 
c"'-~wski, Poznańska Orkiestr a 
Rozrywkowa PRiTV pod dyr 
Zbigniewa Górnego 

Jewództw : kra-kowsklego, kroś. 
nleńsk!ego. nowosa<leckiego, 
przemyskiego _ rzeszows~ i~go, tar 
nowskiego 

22 .35 - ,.ś ledztwo zostało wzno-
Punh.t jnfor1nacyjny o działalno 

ści służby .zdrowia - tel. 32. 39_44 
w g od~ . 7 do 22. 

Gdańsk Jaskółcza IR. aL Zwy
cl~stwa 35, Gd .• wrzeszcz, Grun
waldzka J(J/32 Przymorze. Obroń
ców Wybrzeża 2. Oliwa. Bitwy 0 -
Hwskiej 34. Gdynia, StaroWieJska 
32„ SląskB 4~. Sopot, Boh. Monte 
Cassino 21. 13.05 - ,.Czy komputer zagraża 

artyście" 
13.50 - ,.Trudne powroty" - me-

lodramat prod. ZSRR. ret. -. 
c„orgij Natanson 

1,.10 - Spo1•towa niedziela 
18 .00 - .. Do zobaczenia w War

szawie"· - reportaż bele:liskie
({o reży!era Luc Boele' a 

lft .25 - Teatr Telewizji - Erskl- , 
ne Caldwell - .,Ziemia tragicz
na", reż. Janusz Zaorski 

18 .10 - Twórca I Jego d zido -
Gustaw Courbet - !lim doku
ment,Qn;v o jednym z naJwy hit 
n!e.1szych malarzy francuskich 
XIX wieku 

19 on - .. Tematy - 80" - ,.Ru·c-~-
po~polita marynarska'' pro. 
gram TV Gdańsk 

21.40 - ,.Tam, gdzie nikt nie ~a 
wstępu" - czechosłowacki film 
obyczajowy o konflikcie mie
dzy ojcem I synem 

PONIEOZL\ł.EK - 15 i;rndnia 

PROGRAl'II I 

13.:io - TTR. RTSS. Chemia, sem. 
I - Reakcje w roztworach elek

trolitów 
14.00 - TTR, RTSg - Wskazówki 

meto<lyczne . s.em. 1 - Przed eg
zaminami 

lR.15 - Dzjennlk 
1~.30 - Najistotniejsze aprawy wai 

- Kon~res ZSL 
16.45 - Dla dzieci: - ,.Zwl<>ny-

nlec'' 
17 .10 - .,D7.leń dobry, w kr,:gu ro 

dzlny'" 
17.:W - ,,Arsenf!' Lupin,. - , .Ost~m 
uderzeń tegara'' - film krymi
nalny telew!zli francu•klej 

18.~;; - .. Krok po kroku" - pro-
~ram publicystyc,:;ny 

1~ ;.5 - Dr•branoc 
1 ~.00 - .Echa st3dionóv.·" 
19.:'0 - D i' ~Pnntk t P ' r.<·.~ :ry jny 

20.10 - Teatr Teh-. \\·izji~ F:rskinf' 
Calrlwell - ,.Ziemia tragiczna" 
- a<Jaotarj~ i re7vs,...ria. - Ja· 
n11~z z ;:i nr '-i1:;.J or7_p1i ~ad - Krzy
~·,+ .... f 7.,-.,...... i : ,•:v '.'ió .. . : Pl"lman 
Wi!hCl 1' ! Bar ba: a Wrzesitisk a . 

wione", cz . 1 

DYŻURY 
Ostre dyżury pełnią: - 13 bm. 

(sobota) - Oddział Chirur~lczny. 
Oddział Wewnętrzny i Ori<l 1. ial 
Chorób oczu Szpitala Wojew6dz
kie~o "p Gdańsku, ul. S wie rczew 
~kl~go l / 6 ; 

14 bm. cn!erl7..iPla) Instytut 
Chlrmgi! AM z Instytutem Cho
rób \\'e\VOE::trznych A\1 w Gdaii. 
sk\l ul. Dębinki 7. 

Pogotowie Ratunkowe, Gdańsk . 
\\' r7eszcz. al . zwycięstwa 43 -
rzynne cal, dobę : 

- nagle wypadki - tel. 9\l9; 
- Inne t~ldony - 41 -00-00. 32-

29- ,9 . 32- ~!l- 2 -l t 32. :Jli- 14. 
rngotowie1 Ratunkowe. (;dań,k-

Pngotowie Ratunkowe. Sopot. 
a l. Niepo<l!cgtosci 779; 

- na~le wypadki - tel. 999; 
- nagłe za c hor o,vania i przewo 

zy chorych - tel 51- 24-55 
Jn rormar_ja o działalności placó

wek s opockiej slui hy zdrowia 
tel. 51- 11- 11 

Pogotowie natunkowe. Gdynia 
, wypadki - tel. 999. Zachoro
w a nia i prze v;ozy chorych - tel. 
20-00-02 (czynne całą dobę) . 

Jnformarja medyczna - tel. 20-
71-36 - od I(. 7 do 21. 

.'\PTEKI 

D)·iur dzienny w niedz. (14 bm)-
"0lr,ią · Gdań'k . al. Zv,-yci~stwa 

•3;;, Wr2es7,cz , al. Grunwaldzka ~O/ 
J-> P r 1.y rn,..,!·7E' . (')b ... o f. có w \Vy1'rz'° 
;,a 2. Oliwa, Bitwy Oliwskiej 34 . 

ROŻNE 

Telefon zaufania Anonimu, 
wy Przy jacie1 - teid on 31-00-0< 
w godz. 1e~. 

Numery telefonów alarmowycł 
komend straży pożarnych: Gdańsl< 
Sopot. Gdynia . Pru,,zcz Gd . - 998 

Pogotowie ga.owe - (TrójmiA· 
,to) - numer alarmowy 992 (ca
łą dobę) 

Pomoc drogowa - Gdańsk -
981 . 32- 35-50 (całą dob~) ; Gdynia 
~9-0A-68 całą dob,:); Sopot - tel 
51-30- 40 (całą dobę). 

Pogo1owle Terhnictne PP Pol· 
m<> .. byt - e,yn..,~ eal~ dobę , tel. 
9~4. 
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wrót 
do ciepłego limatu? 

t I Klimatolodzy , meteorolcdzy zv,ro- rF. r " połnocn('J EurazJ1. Badania geo
l cają uwo-;ię, że wzrost ilosc, dwu- log.cz;1e i analizo pyłków rcsiin u
i tlenku węgla w atmosferze może spo- ,..,o„Lwiły dokładne ustalenie warun
: wodować ocieplen e klimatu. W cią- <ów klimo\ycz'1ych stref roślinnycl1. i gu najbliższych 100 lot klimat z,em, Okazało się, że •emper<ilury lipca -
! upodobni się do "'orunków, jakie po- na szerokoścr 48-50 stopn, - były 
i nawały ok. 5-6 tys lal temu w cza- takie i;ame, jak obCccnie. Na północy, i sie trN. holoceńskiEgo optimum kl,- od lego paso, było cieplej o ok. 3-
% matycznego. 4 si., a na ooludniu chłodnie) o 1-
~ Uczeni radzieccy e,dlworzyli ówczes- 2 stopnie. 
i ny model klimatu i roślinności no te- Kl. 1 - b ł · d k · . ,ma owczesny y Je no cie-! ..,,.. JJ~ffilliilfiiPtł.1 I plejszy r łagodniejszy. Sw,adczv o tym 
i ,... fakt, iż na terenie kontynentu euro-
i K ' I pejskiego i azjatyckiego n'e było wca 
! ro Ovva le słrefy pusty"\i arktycznej. Arklyczno 
: lundro zaimowoła obszar siedmiokrot-

Nr 271 (74Cl) 

Pod c i1k, 
W ciągu ostatnich pięciu 

lat Moskiewska Fabryka Zo, 
bawek wyprodukowało ponad 
7 milionów barwnych lalek I 
zabawek z p lastiku oraz ścin 

ków futerka i innych tkanin. 
Laleczki w strojach ludowych 

puszyste maskotki podbi~ 

serca nie tylko najmłodszych . 

Największym powodzeniem 
cieszą s ię la lki będące Ilu
stracją do znanych bojek, 

CAF· TASS 

.,......._...--~ - - J 
: nie mniejszy ;i1ż obecnie. Natomiast : w muzeum strefa loso-łundry byto znacznie węk-i sza niż w ~zosach współczesnych. 

z prawd • 
l legend tatrzańskich 

i Dużo większy był również zasięg lo-t sów iglastych i liściastych; slrefo Io-
: sow rozciągała się bardziej no pól-

--...--. ........... , ................ , T · · 1 t 1 1: i noc, a granica lasów w górach - 0 

1 
: en I;nponuIący. or wese ny o 1a- • 400 metrów wyżej n ,ż obecnie. -- _____..............:= ! rowano popularneI porze oklor6w: : 

N : panny Mamce Yamoguchl I Tomo- : Inny by/ 1 eż rozkład sire! rośl in-ieAod Zl• en n : kazu Miuro, których ślub - transml i nych na południu. Pas środkowoozjo-
'\.J i lowany przez telewizję - odbył się i tyckich pustyń i półpustyń· sięgał ma-

t t niedawno w Tokio z udziałem 1300 : ! gości wielbicieli oraz dziennika- i crnie dalej w kierunku północnym i 
• : zachodnim. Półpustynie dochodz;!y na-towarzysz i rry. : 
: CAF - Kyodo : wet do dolneJ Wołg• a strefa stepa-
; : wa rozc iqgalt11 się oż no obszary po-

Ten Kalifornijczyk '% Santa Bar
bara wybrał sobie dość nietypowe--

....................................................... 
;w:emas;1a 

Wieloryby 
w orzu liz k. 

W północnych morzach, , otaczają
cych Związek Rod7.iecki, które daw
niej uwożono za bezrybne, odkryto 
wieloryby. No Morzu Czukockim z po
kładu statku naukowo-b<Jdowcwgo 
dalekowschodnich naukowców zaobser 
wowono 130 szarych wielorybów. Nou 
kowcy, chcąc pozncć drogi migracji 
tych zwierząt, oi:nokowali kilkanaście 
z nich. 

&Ei+e 

Pechowy 
lotniskowiec 

go towarzysza przejażdżki - jest Gdy w 1967 roku mola Carolina 
to b Kennedy miało h~nor być matką owlem autentyczny wąż boa- ~-
dusiciel. CAF • Keystone chrzestną lotniskowca morynan<I wo

jennej USA, któremu dano imię jej 

Zi lone 
niedź\\riedzi e 

W ogrodzie zoologicznym w Auc
lond w Nowej Zelandii przebywające 
tam białe niedźwiedzie zaczęły powo
li :rmienioć kolor lutra i w końcu 5!0-

ły się cale zielone. 1 

zamordowanego ojca, flaszka z szam
panem stiuki.i si!ł dopiero ro drugim 
razem. Obecni przy tej uroczystości 

powiedzieli, i:e to zły omen. 
Gi1;1ontyczny okręt, o 302 metrach 

długości i z załogą 5 tys. ludzi, lak
lycznie jest prześladowany prze? fa
tum. Już 11 razy wybuchały na nim 
groźne pożary. Podczas manewrów w 
pobliżu Sycylii lotniskowiec zderzy! się 
w 1975 r. z krążown•kil!'lm „Belknopp". 
Na obu okrętach wybuch! pożar, 6 ma 
rynorzy poniosło śmierć, a 40 rany. 
Rok później lotnis~owiec staranował 

z niewiadomych przyc~yn oog-ie!sltie
go niszczyciela. Ostatnio !łartujqcy z 
pokładu lotniskowca samolot myśliw

ski, nie mogąc tlę poderwać do lo
tu, spod! do mDl'za. 

Słynne londyńskie muzeum figur 
woskowych Madame Tussaud wzbogaci 
ło się o IX)dobiznę królowej Danii, Mal· 
gorzaty. th.: pla,tyczka muzeum Ju 
dlth Craig I jej nowe dzieło. 

Sprawa szybko się wyjaśr.da. Oto 
w basenie wodnym, z którego korzy
stały misie, •ozplenity się s,lnie far
bujqc• glony. Obsługa ogrodu szyb
lro oczyści/o basen, ole nie znalazł 

się wśród nich chętny, klóry by wy
prał no niedźwiedziach ich fulra. ------

ludniowo-wschodniej Polski. Zdaniem 

acuw 

-Yt jut marzec, jednak na ulicach 
Londynu nie widać było nadchodZQ· 
cej wiosny. Edwin A. Bush podniósł 
kołnierz swego gabardynowego pła
szcza. Jutro Edwin miał ukończyć 
dwadzieścia jeden lot, jl.llro lei. za

- Nie mogę ,ię zdecydowcć. Po 
\>:'Iem, czego może pragnąć młoda 
no. Ale wslap,ę lulaj po poludn!ti. 
pewno się zdecyduję. 

prn,lu n'e 
dziewczy
Wtedy no 

biernt ciosu. Jdli coł llll1aidę, zapylam ponią 

.. DNNNtK ROiO'fMCD:f 
SP0tD21flNł 

WYDAWNICZEJ 
.,- ·.JUSA-KSłĄżlA WO.-

WYDAWCA: RSW „Prasa-K~iąt.
ka-Ruch". Kombinat Wydawniezo
•Kolportdowy. 80-958 Gdańsk. ul. 
Tkacka 9!10. 

REDAGUJE KOLEGIUM, 
REDAKCJA Gdańsk. Targ 

Drzewny 3/7. 
Nasz adres pocztowy: Red a kc Ja 

"Wieczór \\"ybrzcża„ łł0-95B 

mierza! zaręczyć się z Janet Wheeler. Lecz nie 
miał jeszcze pierścionków, nie mia! let pienię
dzy na ich zakup. 

Pieniądze... Gdzie z<lobyć plęćdziesiql fun
tów? Tyle potrzebo na zakup pierścionków i ko
lację z Janet. 

• 

o ceną. 
- Proszę bardzo - zgod1,lo się pon! B-at

ten, ale Edwin Bush zaczął s ię denerwować. 
Ta kobieto rrie 11:lmierzoła wyjść za przepie-
rzenie. 

Dziesięć minut póin;ei Edwir A. Bush wszedł Stalo przy nim i ,o~olwiek oglqdoł, rnraz 
dol małej herbaciarni. Chciał s ię trochę ogrzać. podawała cenę. 
Postanowi! p"owrócić po południu do antykwo- - Przepraszam powiedział zduszonym 
rialu I wynieść szablę. Schowa ją pod płaszcz, głosem ale zaczynam się denerwować. 
zaczek-0 na wyjście onlykwar:usza z zaplecza, , Chciałbym w spokoju obejrzeć le rzeczy, a 
wda się z nim nawet w rozmowę. Po prostu pani ciągle stoi puy mnie. Może obow;a s ię 
20pyta o dwa fnne przedmioly. W len sposób pani, że coś ukradną! 
uniknie podejrzeń. Siwa niewiasto I powagą skinęła głową. 

WWWWWWM '!'l'T$WIK 

ft 

ków, Jon Długosz I Andrzej Piętsch czyli zdobyli ów l"a:gerdorny ner,, 
jako pierwsi pokonali skalne płyty Mni najtrudniejszym „wariantem R". 
cha, widoczne znad Morskiego Oko, KAZIMIERZ STRACHANOWSKI 

-Szabla worl<:I ca najmniej ~w,eścia fontów. Ale 
wpierw muszę sprawdzić wszystk ie kamienie, 
wtedy dopiera podam ostateczną cenę. To n1e
CQ potrwa. 

- Proszę, niech pon ,prowdzi... - wyjąkał 
B1.1sh. - Cena mi odpowiada. 

Antykwariusz udoi si~ z szablą za przepierze
nie i zamkną/ za sobą d rzwi. 

W ·tym momencie Bush uświadomił sobie, że 
jest mordercą. Zdecydował się na kradzież, a 
zamordował kobietę. Wzruszył ramionami i od
pędzi/ od siebie notrątną myśl. Dwieście fun
tów!... 

Usłyszał jak drzwi xo nim otwierają si~ 

NA NIEDZIELĘ - 14 g1udnla 

BARAN (21. Ili - 20. IV) 
Sporo m i leqo zamieszon:a de 

Twojeqo domu wprowadzi n'espo-l 

1 dziewony Qość. Przy okozii uslv-j 
szysz nowi nę, Która mocno C:ę, 
zaskoczy. ! 

BYK {21. IV - 21. V) I 
Zbyt demonizujesz obecną syiuo-j 

cję. Zdobadż się no spokoi I dv-• 
s ton, do sprowv, o uirzyu jQ we I 
właściwym świetl e. j 
BLIZN!ĘTA (22. V - 21. VI) j 
Odezwie sie ktoś dowr.o nie w~, 

dziany. N:e obawioi sie konfronto-I 
cji - wypadn ie ona na TwojQ ko-j 
rzyść. • 
1 RAK (22. VI - 22. VII) ! 

Musisz połqczyć romantyzm z rea-I 
lizmem. W przeciwnym wypadku'--...... 
bowiem mocno sie rozczorujesz. 

LEW {23. VII - 22. Vtll) 
Nie obarczaj bliskiej Ci osoby 

zodon iem ponad rer sity. Tylko 
wspólnie możecie doprowadzić spro 
wę do f inału. 

Gdarlllk M skrytka pocztowa 
nr 18. 

TELEFO,'\Y: 
31-11-24 - red. naczelny I sekl'e• 

Od wczoraj wałęsał się ulicami miasto, prze
ważnie w dzielni-cy 1eatrów. Najbardziej ciąg
nęło go do ontykworiotu, klórego o!cna wy
stawowe wypełnione były przerć:mym kramem. 
Także iym razem przysłaną! przed oknem wy
stawowym. Mysi, że powinien coś ukraść, drą
żyła go coraz bardziej. Upolrzył nawet coś 
konkretnego: dwa złote pierścionki mi.,ternej 
roboty; węże oplo!aly maty rubin. Patrzy/ na 
nie zafascynowany, doszedł jednoi< szybko do 
wniosku, i.a krodziet byłoby zbyt niebezpiecz
na. Także noszenie takiego pierłcionko, pocho
dzącego z kradzieży. 

Z teki 

A. Hitchcocka na §Za PANNA (23. VIII - 22. IX) 
Zoslonów się czy obecnego flirt~ 

nie noleżalobv zwcblowoć na tory 
koleżeństwa. Dla wlasneqo I domo- I tariat 

31-42-tn - :r.-ca red. nacielnego 
:n-96-14 - sekretarz rerlakc.11 
31-92-31 - dz. ekon.-morsltl 
31-51~5 - dz. kulturalny 
31-27-49 - dz. miejski 
31-85-05 - dz. sportowy 
31-55-42 1 aI -oo-n - dz. łączności 

z Czytelnikami - przyjmuje tn
teres~ntów w godz. 10-1?: prnw. 
n!k we wtorki w godz. 15.~0-16.:lO 
! soboty w godz. 12.~o-1:i ~O: rly
turny publ!cysta w ś!'OdY l piqt
ld w godz. 15-16. 

31-50-41 - centrala - łączy ze 
wszystkimi działami. 

20-60-48 - przectsta\S1c-1d w Gdy 
ni. ul. 3 Maja 27t31 m. 66. 
OGŁOSZENIA PRZYJMVJĄ: 

Rlaro Ogłoszeń ,... Gdańsk, Targ 
Drzewny S/7; tel. 31-35-80: czyn. 
ne w godz. ~15. w sobote w 
1o<1z. 9-12. 

UPT • Gdynia 1, ul. 10 Lutego 
10. td. 21-75-79. w godz. 10-17. 

UPT-Sopot 1. ul. Kościuszki 2 
tel. 51-17-84 w godz. 10-17 soboty 
10-1'1. . 

UPT - G-daó•k «. Wrzeszci, r,I. 
Grunwald>ka 108, tel. 41-56-31: w 
godz. 8-18. 

WUP • Gdańsk, ul. Długa 2~128: 
tel. 31-80-84 w godz. 8-20. 
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Zam. 3116 - J.7 
JUC I ' ' ' 

Niemal podświadomie skierował swe kroki 
do wnętrza antykwariatu. Lou;s Myer, włoki
ciel sklepu, brodaly 'Tlężczyzno około sześć
dziesiątki, zluslrowcl Busha wzrok;em. 

- Czym mcgę służyć? 
Bush rozglądną/ -się bezradnie. 
- Nie wiem jeszcze ... - powiedział c1chr>. 

- Szukom jc,l<i0goś upominl<u. Zom<ierzom ,ię 
jutro zaręczyć, moja narzeczona lubuje s;ę w 
starych rzeczach. Moi.na się rozejrzeć? 

- Ależ proszę. 
Anlykworiusz skinął ,;iłową i zniknął za ko

tarą, która oddziela/a sklep od zaplecza. 
Edwin A. Bush nadal rozglcrJał się, Jego 

wzrok spoczął na motym stoliku, gdzie na 
różowym pluszu leżały trzy przepiekne sztylety, 
a obok duża szabla. Rękojeść szabll wykona
na było z kości słoniowej, wysadzone! drog,mi 
kamieniami. Pochwa x czerwooej ·zamszowej 
skóry, tok:!:e lśni/a od komien• ... 

Gdyby schować szablę pod płas1cr, pomy
ślał Bush. Nikt lego nie spostrzete, a story 
antykwariusz nawet nie pomyśli, że mogę zn. 
brać lak duży przedm,at. Za mkq szablę mo
żna chyba uzyskać dwadzieścia, a moie no
wel lrzydzieści funtów. 

Antykwariusz powrócił do lkłepu. 
- Czy molarl pan jlłł coł odpowiaonlegc? 

- zapylał. 
Bush bezradnie wzruszył ramio~o~ 

Przez całą godzinę obmyśla! szczegóły pla
nowa_nej kradzieży, doczekał s:ę popołudnia i 
poszedł do antykwar;atu. W drodze odkrył in
ny antykwariat, postan'Jwił +om właśnie natych
miast zanieść szablę. 

Kilka minut po piętnast~j wszedł do anty
kwariatu Louisa Myero. Był jE;dynym k:ientem 
w sklepie. Czerwona zasłano rozdziel;ła się i 
wyszła ... siwowłosa kobieta. Bush speszył się, 
tego nie przewidział. -

- By ... bylem tutaj przed południem - wy
jqkol. - Morn zamiar ... 

Kobiela odgarnęło kosmyk włosów z czela, 
przyjrzała się przybyszowi, t.:śm i echnęła s ·ę i 
r:zekla: 

- Mister Myer rzadko bywa po południu w 
sklepie. Mieszkom trzy domy dolej; nazywam 
się Elsie Botte-n. PoMogam mu czasem po 
południu. 

Edwin Bush szybko _się opanował. F'fzecież 
z kobietą powinno wszyslko pójść łatwiej. 

- Pani chyba spostr:eglo, że nie jestem zde
cydowany powiedział z uśmiechem .• -
Chciałbym mojej przyjaciółce zrobić prezent. 
Nie może być zbyt kosztowny, ale musi być 
ładny. Chciałbym się 5pokojnie !utaj rozejrzeć. 
Chyba nie ma poni ni:: przeciwkQ temu? 

- O, nie! - zowo!ol<J mela, pulchna ko
bieta. - Nie przeszkadza m' lol C1y mogę 
panu służyć radą? • 

- To n•e jest potrzebne, nie chcę p0fll za-

- Wiośnie o Io mi chodzi - rzekła. - Je
stem tu za wszystko odpowiedz:olno; pan Myer 
od łoi darzy mnie pełnym zaufaniem. Nie cncę, 
aby mi mógł cokolwiek zarzucić. Pros1ę mi 
nie mieć za złe, ole tak poslęp1ję wobec wszy
stkich klientów. A może przyjdzie pan jutro, 
gdy mister Myer będzie w ~klepie? ... 

Edwin A. Bush nie mógł późn iej wyjaśnić, czy 
działał z rozmysłem. W kożdym razie sięgnął 
w tym momencie po wazę z metalu i uderzył 
niq pan ią Bałten w głowę. Niespodz ewanie 
kobieto wytrzymała cios, n;e upodla, zaczęła 
przerożliwie krzyczeć. Bush s i ęgnął po jeden 
ze 5ztyletów I pchnął kobiele w piersi. Jej 
krzyk nie uslawal. Nastąp iły dwa dalsze ciosy, 
dopiero wledy pani Ba!ten osunęło się martwa 
no podłogę. 

Jak we śnie Bush opuśc i ł antykwariat, z 
uablq pod plouczem. Podążył spokoinie wpro,t 
do drugiego antykwar'atu, który uprzednio wi
d?ial. 
Właścicielem drugiego antykwariatu by/ Paul 

Roberts. Oglądnął uważnie szablę i zapylał: 
- Jokq cenę pan żąda? To chyba pam iątka 

rodzinna? 
- Tak, ,:>0miątka rodzinno - puytokną! Bush. 

- Posiadał Ją jui dziadek. , 
Anlykworiun badał kamit-~i• ftD rękojeśo! I 

pochwie. 
- Tok ..• to pięk llCI robma - przyznał. Wziqł 

lupę i dodał: - Rzod't<i I kosrlowny okax, sir. 

nagle obok niego stanęli dwaj policjanc i. W 
1ym samym morn~ncie zza przepierzenia wy
szedł ontykwar,usz i powiedz ,L,ł do policjantów: 
. - Proszę zatrzymać lego pono. Podejrze
wam, że ukradł tę szablę w sk lepie mojego 
kolegi Myera. 

Bush 05/upicd, policjanci żodoli wyjaśnień. 
- Tak, jeszcfo wczoraj oglądałem tę sza

blę u Myero. To żaden cenny okaz, produkują 
je teraz dla przyjezdnych r.udzoz iemców. A l en 
pon mówił, że to pamiątko rodzinno. Dzwon i
łem do Myero, ale tam n,i<.t s ię nie zgłasza 
do telefonu. Do innych kolegów, którzy tak ie 
szable także ma j ą no sprzedaź, również dzwo
niłem. Zgłasza li s ,ę do telefonu, żaden z nich 
nie sprzedał w tych dniach szobl;. Sądzę, te 
wskazane będz ie, jeśli jeden x ponów przejdz ie 
s ię do sklepu Myero ... 

- To zbędne - odparł Ieden z polic jantów. 
- Zadzwonię na posleruneK, poślą tom ra-
diowóz. 

Policjonl poszedł telefonować, a. kiedy k ilka 
minut póżniej powrócił, by/ biedy na tworzy. 
Z niedowierzaniem pa trzył na Busha. 

Przyjechał wóz policyjny; antykwariusz Ro
berts szepnął: 

- Gdyby wziął Inny przedmiot, • ni• sza
blę, jakich Je$t serki •• , 

Edwin A. Bush ustoł 5'<arony na śmierć. 
ANTON łłOSS 

Tłum. Jon Nogaj 

weqo :.poko ju, ' 
WAGA {23. IX - 23. X) ' 
Możesz li czyć no finansowa nie-! 

spodziankę, która pozwoli Ci wv-I 
brnąć z chwilowych kłopotów, pod j 
warunk iem iednok, że zastanowisz• 
s ię nad wydalkomi. ' ! 

SKORPION (24. X - 22. XI) I 
N,E'pokói Twói je~t bezzasadny j 

Ktoś z sympatio abscrwure TwoJe, 
poczynania , we wlasciwvm mo-I 
n1enc,e pop rze C1e. j 

STRZELEC (23. XI - 21. XII} j 
Chodzenie z ąłową w chmurach, 

nic Ci n ie da. Ktoś znoidujacv s ię I 
bardzo b lisko czeka no sposobność j 
aby wyjawić Ci uczucia. , 
KOZIOROŻEC (22. XII - 20. I) ! 
Będz ie okazjo oby slwierdzić, fe I 

storo przyjożń nie rdzewieje. Po-' 
zwoli Ci to osiąqnoć równowagę 
ducha. 

WODNIK {21. I - 20. łl) 
Zosięqnii rady noib ii iszeqo oto

czenia, o okaże. się, że sprawa wv-
qlod a zupeln•e inaczeI n i. jq w le1 
c.hwili w idzisz. 

RYBY (21. li - 20. 111) 
Ston Twojeqo zdrowia nie fest 

najlepszy. Pomyśl o k•ótk ,m choc,c! 
odpoczynku I relaksie. · 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·· 

... ...... 
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